ae 


Nr 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


529 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10fkor., w .anych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Kraków. Niedziela 13 Grudnia 1908. 


LOS NAROD 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVI. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie nmiemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tel. Nr. 109 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hał. za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k.od 100 egz. dla miejscowych pre- 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cíté 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


Precz z niemczyzną 
z źandarmeryi w Galicyi! 


Sprawa odniemczenia dworca krakowskie- 
go, w której znaczną część inicyatywy po- 
zwałamy sobie przypisać, — weszła na dobrą 
drogę i o ile jej nie zaniedbają czynniki po- 
wołane do strzeżenia naszych interesów, doj- 
dzie niebawem zapewne do pomyślnego za- 
łatwienia. Dzięki temu język polski odzyska 
placówkę należną mu z praw pisanych i przy- 
rodzonych, — ale tylko po części, to znaczy, 
że publiczność podróżująca będzie mogła 
wreszcie w swym rodzimym języku porozu- 
mieć się z urzędnikami dawnej kolei półno- 
cnej. Stąd jednak do spolonizowania zarzą- 
dów kolejowych jeszcze bardzo daleko. Bo 
nietylko na kolei północnej, ale w całej 
administracyi kolejowej w Galicyi, 
język niemiecki pozostaje i nadal 
językiem wewnętrznegourzędowa- 
nia; i długo jeszcze trwać będzie ta dziwa- 
czna anomalja, — że polski urzędnik dyrek- 
cyi krakowskiej, chcąc się porozumieć urzę- 
downie z dyrekcya lwowska, musi używać 
jezyka niemieckiego... 

Wogóle: polski język wcale nie jest tak 
„panujacym* w galicyjskiej administra- 
cyi, jakby się wydawało z zewnętrznego u- 
rzędowania. W prokuratoryach pań- 
stwa n. p., w zarządzie dóbri lasów 
państwowych, językiem urzędo- 
wym jest język niemiecki, —- który 
panuje również, ale już wyłącznie w całej 
galicyjskiej żandarmeryi... Dlaczego 
żandarmi galicyjscy urzędują zawsze jeszcze 
tylko po niemiecku, tego niepodobna wytłu- 
maczyć żadnymi względami na dobro służby. 
Obecnie stan jest taki, że wszystkie sprawo- 
zdania i doniesienia żandarmeryi, przedkła- 
dane starostom i sadom muszą być redago- 
wane w języku niemieckim, jakkolwiek nie 
wszyscy żandarmi władają tym językiem do 
tego stopnia, aby mogli w nim swobodnie i 
wiernie myśl swoją oddawać. Rezultat jest 
taki, że niejednokrotnie sądy wskutek źle 
wystylizowanych raportów, wdrażają niepo- 
trzebne dochodzenia, mylnie kwalifikują 
daną sprawę karna, lub ida za fałszywemi 
wskazówkami, co naturalnie ogromnie u- 
trudnia wymiar sprawiedliwości. 

Te same niedogodności i trudności napo- 
tykaja władze administracyjne, którym 
przecież żandarmerya podlega; i wogóle u- 
rzędowanie niemieckie żandarineryi nieu- 
sprawiedliwione potrzebami służby jest prze- 
żytkiem dawnych germanizatorskich czasów, 
kiedy język polski nie miał prawa obywatel- 
stwa w żadnej gałęzi życia publicznego. Wpro- 
wadzenie polskiego urzędowania w żandar- 
meryi jest dawnym postulatem pol- 
skiego ogółu, któremu Sejm dał wyraz 
w kilku uchwałach. wyrażających bardzo do: 
bitne życzenie co do zmiany obecnego stanu 
rzeczy... 

W kołach rządowych w Wiedniu również 
już dawno uznano słuszność sejmowych re- 


zelneyj, — a wiemy z bardzo poważnego 
źródła, że ś. p. Namiestnik Potocki 
uzyskał był przyrzeczenie, że ję- 
zyk polski, — przynajmniej dla po- 
rozumiewania się zwładzami admi- 
nistracyjnemi i sądowemi będzie 
niebawem wprowadzony w żandar- 
meryi... Nie ulega też wątpliwości, że nie- 
miecki język urzędowy istnieje obecnie już 
tylko siłą inercyi i wskutek oporu władz 
wojskowych, które natym punkcie oka- 
zują niedostateczne zrozumienie potrzeb i in- 
teresów krajowych i dziwny upór. Wiadomo 
bowiem, że żandarmerya jest bardzo luźnie 
związana z armią i żadne względy woj- 
skowe nia wymagają zachowania w 
niej języka niemieckiego w obecnym 
zakresie... 


to kwaśną minę, sypią się upomnienia, a na- 
wet łajania... 

„że Polacy posiadają potrzebne zdolności 
na wachmistrzów, nawet daleko lepsze, niż 
obcy, tego dowodzi fakt, że komendanci po- 
sterunków setkami odchodzą rocznie na po- 
sady urzędników do rozmaitych władz, a przy 
żandarmeryi tylko dlatego nie mogli zostać 
powiatowymi wachmistrzami, ponieważ po- 
sady te są rezerwowane dla obcych; a jeżeli 
wyjątkowo tu i ówdzie który z naszych zo- 
stanie powiatowym wachmistrzem, to tylko 
wówczas, jeżeli zupełny brak Czechów lub 
Niemców." 

* 
% + 
Tyle nasz korespondent. 
Fakta powyżej przedstawione, wymagają 


|istotnie bliższej uwagi władz kompetentnych, 


jest jeszcze inny powód, który stoi na|bo zdradzają stan zupełnie nienormalny 


przeszkodzie spolszczeniu żandarmeryi. 


Oto co nam donoszą z najkompetentniej- 
szago źródła: 

„Nietylko kolejarze, lecz i my galicyjscy 
żandarmi uginamy się taksamo, jeżeli nie 
więcej, pod ciężarem niemieckim i napływem 
obcych żywiołów, które nietylko chleb nasz 
nam z rąk wydzierają, ale obrażają nasze na- 
rodowe uczucia, bo wyszydzają nas na każ- 
dym kroku, patrzac na nas z góry, jako ma- 
teryał do niczego nie zdolny, a ich kierowni- 
ctwa koniecznie potrzebujący. 


i dla kraju wcale niekorzystny. Takie fory- 
towanie obcych żywiołów ze szkodą krajo- 
wców jest objawem wręcz niesłycha- 
nym i jednym argumentein więcej za wpro- 
wadzeniem w żŻandarmeryi języka pol- 
skiego. Niewątpliwie bowiem urzędowy ję- 
zyk niemiecki jest w tym wypadku tylko 
pretekstem dla stworzenia niesprawiedli- 
wego przywileju na korzyść przybyszów ni- 
czem z krajem nie związanych i nie 
rozumiejących nawet mowy ludności, w któ- 
rej otrzymują intratne posady... 

| w tej sprawie musimy wystą- 


„Żandarmerya, dzięki stosunkom krajo-|pić taksamo energicznie i stano- 


wym u nas, nikt się wcale nie interesuje ilwczo. 


dlatego panują w galicyjskiej komendzie żan- 
darmeryi stosunki wprost niemożliwe, bo 
brak tej opieki publicznej sprawia, że panoszy 
się tam element obcy dowolnie, a wskutek 
tego żandarmi Polacy są traktowani, jak 
biali murzyni, zdolni tylko do pełnienia naj- 
cięższej służby. Wyższe rangi należą się in- 
nym, tj. Niemcom i Czechom. 


„4 powodu niemieckiego urzędowania 


jak w sprawie kolejowej! 


Ruch chrześcijańsko-socyalny 


na Bukowinie. 


Czerniowce, dnia 11 grudnia. 


(Wybory do Rady m — Akcya stronnictwa chrześci- 
jańsko-społecznego. — Stanowisko Połaków). 


Wszechwładny „król“ Żydów bukowiń- 


przychodzi do Galicyi rok rocznie cała falan- | skich, a burmistrz naszego miasta p. Strau- 
ga obcych nam ludzi, którzy rozumieją po cher postanowił, aby przy wyborach do 
niemiecku, a których oficerowie Niemcy wy-| Rady miejskiejzwyciężyli Żydzi. Tym- 
pychają na najwyższe stanowiska, jakie tyl- | czasem na przeszkodzie pobożnym życzeniom 
ko żandurm wogóle osięgnąć może, Z pOmi- | żydowskim stanęli chrześcijańsko0-Sso- 
janiem i krzywdzeniem nas tuziemców i to|gyalni! Sytuacya wyborcza przedstawia się 
bez powodu (bo tyle, co Czesi po niemiecku | dosyć ciekawie. Prowadzona jest pod hasłem 
także umiemy). Przybysze, otrzymawszy naj-| walki z przemożnym wpływem żydowskim, 
wyższą rangę żandarma, tj. wachmistrza po- | który wszystkim dobrze dał się we znaki. 
wiatowego, idą na pensyę z dobrą emerytu- | Dotychczas losy gminy — losy majątku gmin- 
rą, « my przy żandarnieryi niczego uzyskać | nego spoczywały wyłącznie prawie w rękach 
nie możemy i po wysłużeniu 12 lat, po cał- | żydowskich. Jeśli już nie Żydzi sami byli go- 
kowitem zniszczeniu zdrowia musimy żebrać | spodarzami i szafarzami dobra gminnego — 


o posady woźnych, listonoszów itd. 


to czynili to Żydzi ochrzczeni — których i 


„Żandarm Polak galicyjski nawet najle- |tu mamy kilku, a którzy zawsze stali wier- 
piej ukwalifikowany prawie nie może się do- |nie po stronie dawniejszych swoich współ- 
stać do szkoły (Chargenschule, na komen- | wyznawców. 


danta posterunku) nawet po długich latach, 


Jaką Kwalifikacyę moralną posiada obe- 


podczas gdy przybysze są już w drugimi roku|cny burmistrz tutejszy, Żyd Dr Straucher, 
służby do tej szkoły posyłani, a po paru la- |przykładem może być fakt, iż nawet z za- 
tach zostają wachmistrzami tytularnymi i po-|rządem gminy wyznaniowej swojej nie żyje 
wiatowymi Wtedy, przyjechawszy na wizy- |w zgodzie. Za czynności bowiem swoje w za- 
tacyę, udają sztabowych oticerów, imponują |rządzie obliczał gminie tak wielkie koszta, 
paszym starym i osiwiałym komendantom |iż sprawa aż o sad się oparła, a ten po prze- 
posterunków, a gdyby który z nich zrobił na| prowadzeniu procesu przyznał Dr Strauche- 


rowi koszta zaledwie w połowie. Dr 
Straucher jest adwokatem, a jako taki stara 
się o to zawsze, aby wszystkie większe spra- 
wy gminne szły prźez jego kancela- 
ryę!! Dzięki temu mógł też pan burmistrz 
z mizernego adwokacika zamienić się na bo- 
gatego i wpływowego pana. 

Koroną spekułacyjnej polityki żydowskiej 
jest postanowienie, przeforsowane przez Ży- 
dów w Radzie miejskiej, aby przeprowadzić 
kosztem gminy tramwaj elektryczny do sła- 
wnej Jerozolimy bukowińskiej, zwanej Sa- 
dagórą. Tem samem stworzone zostało ści- 
słe połączenie Czerniowiec z nawskróś ży- 
dowskiem miasteczkiem, co bynajmniej nie 
leżało w interesie chrześcijańskiej ludności. 

Walka przeciw zorganizowanej klice ży- 
dowskiej jest tu dosyć trudna, gdyż Żydzi 
mają w swych rękach i władzę i cały apa- 
rat magistrackich „macherów*, a nie mniej 
magistrackie pieniądze. 

Tem większe uznanie należy się partyi 
chrześcijańsko-społecznej, iż śmiało rozwiną- 
wszy tu swój sztandar, pracuje z całą ener- 
gią, aby wyrwać miasto z rąk żydowskich. 

Pierwsze i główne oparcie ma partya ta 
w Niemcach. Prócz tych jednomyślnie o- 
świadczyli się za programem antysemickim 
Rumuni, zamieszkali w mieście. Trzeba na- 
wet przyznać, iż ci ostatni idą ogromnie 
karnie i solidarnie, a w zgromadzeniach wy- 
stępują jako fanatyczni wprost zwolennicy 
programu chrześcijańsko-społecznego. 

W przeszłą niedzielę zwołało stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne publiczne zgroma- 
dzenie -- na którem przemawiano w czte- 
rech językach: po polsku, rusku, nie- 
miecku i rumuńsku. Zgromadzenie było 
bardzo liczne, a przemówienia chrześcijań- 
skich mowców oklaskiwano entuzyastycznie. 

Podobne zgromadzenie ma się odbyć w 
nadchodzącą niedzielę. 

Zapytać teraz trzeba, jak przedstawia się 
sytuacya wyborcza? Z jednej strony stają 
Żydzi-socyaliści i złączeni z nim 
Niemcy-liberali. Niepewne jest stanowi- 
sko Rusinów gdyż ich przywódcy 
chcieliby iść z Zydami, zaś ogół jest temu 
przeciwny. Z drugiej strony stają chrześci- 
jańsko-społeczni Niemcy i Rumuni. Języ- 
czkiem u wagi są Polacy. Od tego na czy- 
ją stronę oni się przechylą, zależeć będzie 
wynik wyborów. 

Kierownictwo polonii tutejszej spoczywa 
w wielkiej części w rękach prezesa tutejszej 
czytelni Dra K. Jest to „wszechpolak* „z 
krwi i kości“, Trzymając się Ściśle tradycyi 
wszechpolskiej, t. j. przywiązania do Żydów 
i tu uprawia tego rodzaju politykę. Czyni 
on to głównie z tej przyczyny, że Żydzi za- 
pewnili mu mandat do Sejmu. 

Aby naradzić się nad sprawą wyborów 
zwołał Dr K. poufne zgromadzenie Polaków. 
Z obawy jednak, ażeby jego żydowsko- 
wszechpolska polityka nie ucierpiała, na ze- 
branie nie zaprosił ani polskich księży, 
ani prawie nikogo z inteligencyi, 
tylko wyłacznie samych mieszczan. Kiedy na 


zebraniu omawiano sprawę sojuszu z Żyda- 
mi — podniosły się mimo to gorące pro- 
testy. Wtedy pan K. zręcznie oświadczył, 
iż ostatecznie załatwi tę sprawę Komitet 
wyborczy, który należy wybrać. Na posie- 
dzeniu tego komitetu, które odbyło się za- 
raz po zgromadzeniu wystąpił Dr K. kate- 
gorycznie z żądaniem sojuszu z Żydami. 

Tymczasem sojusz taki jest dla nas 
wprost czemś wstrętnem i nienaturalnem. 
Sytuacya jest taka, że jeśli Polacy pójdą so- 
lidarnie z chrześcijańsko:społecznymi, pobiją 
na głowę Żydów w L i IL kole wyborczem 

W III Kole sprawa przedstawia się naj- 
trudniej, gdyż 50%, wyborców to Żydzi. Ale 
zato w dwu pierwszych kołach Żydzi mogą 
zwyciężyć tylko przy pomocy Po- 
laków — ich głosami. W takim atoli razie 
cała ludność chrześcijańska mogłaby mieć słu- 
szny żal do Polaków — za to. że ją sprze- 
dali w ręce żydowskie. 

Już raz Polacy tutejsi zdyskredytowali się 
w ten sam sposób. Było to przy ostatnich 
wyborach sejmowych. Wtedy także ten 
sam Dr K. wydał hasło już w dzień wybo- 
rów. Kiedy bowiem szedł z lokalu wyborcze- 
go do domu w towarzystwie pewnego posła 
sejmowego — jeden ze spotkanych wybor- 
ców Polaków dał mu za to należytą od- 
prawę. Nikt prawie z Polaków za wydanem 
wtędy hasłem nie poszadł — wszyscy prawie 
głosowali na socyalistę — dlatego tylko, że 
był chrześcijaninem. 

Obecnie przy wyborach gminnych, zanosi 
się znowu na to, że powtórzy się taki roz 
łam. Polacy w ogromnej większości >., pra- 
gną zorganizowania w partyę chrześcijańsko- 
społeczną. Postanowili też do Was do Kra- 
kowa zwrócić się o pomoc. Na ponis- 
działek dnia 14 grudnia zwołuje tymczasowy 
komitet polski chrześcijańsko-społeczny zgro- 
madzenie publiczne Polaków. Referować bę- 
dzie p. Horowicz ze Lwowa — a spodzie- 
wają się i od Was delegatów. 

Jedyna droga jaką Polacy tutejsi iść win- 
ni jest, aby sojusz zawarli z Rusinami i chrze- 
ścijańsko-społecznymi. Przez ten sojusz uzy- 
skaliby w Radzie miejskiej nie jedno (jak do- 
tychczas) ale dwa miejsca, zapewniono by 
im pomoc w walce o mandatparlamen- 
tarny polski, oraz przyznano by im odpo- 
wiednią reprezentacyę w Sejmie. 
Takie gwarancye chce dać Polakom niemie- 
cka i rumuńska partya chrześcijańsko- 
społeczna. 

Od poniedziałkowego zgromadzenia zale- 
żeć będzie wszystko. Oby przeważyło sza- 
lę na stronę obrony interesów chrześci- 
jańskich a nie żydowskich. Wasz. 


Ubezpieczenie 


urzędników prywatnych. 
l. 


Ustawa w zamian za wpłacone wkładki, 
przyznaje ubezpieczonemu prawo: do renty 
na wypadek niezdolności do pracy, rentę na 


FATALNY MILION. 


— Proszę pani! — mówiła Urszula, wcho- 
dząc do małej jadalni, w której pani Chau- 
wain siedziała przy kominku, z szydełkowa 
robotu w ręku, przyszedł pan notaryusz i 
pyta, czy może się widzieć. 

—- Pan notaryusz? a czy maż mój jest 
w domu? 

— Jest proszę pani w swoim pokoju, wła- 
śnię. kończy się golić. 

— Więc poproś pana notaryusza dv sa- 
lonu, ale czekaj jeszcze pójdziesz zaraz do 
cukierni i kupisz pół funta ciastek, petit 
four. 

Urszula czerstwa i rosła wiejska dziew- 
czyna, była już od lat 10 na służbie u pań- 
stwa Chauwain, nie nabrała jednak wcale 
miejskiego poloru i różniła się bardzo od 
przeciętnego typu paryskiej subretki. Usły- 
szawszy rozkaz swej pani, otworzyła szero- 
ko zdziwione oczy. 

— Przepraszam pani, ale nie rozumiem, 
co mi to pani każe kupić. 

— Ależ moja kochana, tyle już lat jesteś 
w Paryżu, a jeszcze nie można cię po nic 
posłać, abyś się nie pytała co to znaczy. Pe- 
tit-foury są to takie inałe ciastka, których 
używają do herbaty. Spiesz się tylko moja 
kochana, bo pani Lowel przyjdzie tu dziś na 
podwieczorek, a zapowiedziała się na piątą. 

Urszula była mimo swego nieokrzesania 
nieocenionym skarbem, wyjątkowo pracowi- 
ta i chętna do każdego zajęcia, a przytem 
przywiązana do swoich państwa. To też pa- 
ni Chauwain nie zmieniałaby ją na żadną 
inną. — Gromiąc ją łagodnie za nieumieję- 
tność przystosowania się do paryskich zwy- 


czajów nie dziwiła się jej bynajmniej. Bo też trochę zdenerwowana, przygotowując się do 
i dla niej samej, życie jakie teraz prowadziła rozmowy, która miała rozstrzygnąć o losach 


hyło jeszcze nowością. 

Czyż miała dawniej czas myśleć o wizy- 
tach, ciastkach, herbatkach poobiednich, pra- 
cując ciężko wraz z mężem, który był wła- 
Ścicielem wielkiego składu mebli. Ona pro- 
wadziła rachunki i układała się o sprzedaż 
z klientelą, on pracował w warsztacie, lub 
też jeździł na prowincyę, a nawet do Ame- 
tyki dla pozyskania zamówień. W takich ra- 


zach cały ciężar interesu spadał na panią |szła do salonu, witając czekającego tam na 
Chauwain, nie zostawiając jej dosłownie ami |nią notaryusza. 


sekundy wolnego czasu. Po trzydziestu la- 
tach takiej pracy i zapobiegliwej oszczędno- 
ści, zebrali wreszcie tyle, że mogli się wyco- 
fać z interesu i odpoczywać spokojnie w ła- 


dnem swojem mieszkaniu przy ulicy Beau- | 


marchais. Prócz tego zakupili za kilkanaście 
tysięcy franków małą wiejską posiadłość, 
właściwie dom z ogrodem nad brzegami Se- 
kwany, a umeblowawszy go starannie, spę- 
dzali tam cały prawie letni sezon, wraz z je 
dyna swą córką Maria. 


Marta, która została im jedna z kilkorga | pospieszył uspokoić ja notaryusz 


jedynaczki i powtarzała po kilka razy Ur- 
szuli te same zlecenia. 

Nie zapomnij tylko o kawiorze, a pa- 
miętaj, żebyś się nie omyliła jak ostatnim 
razem, widzisz jak to źle. że nie umiesz czy- 
tać, każdy cię może w pole wyprowadzić. 

— Zapóźno już, proszę pani, dla mnie, li- 
tery nie chcą mi iść do głowy. 
Wyprawiwszy służącą, pani Chauwan we- 


Przepraszam pana, żem kazała panu 
czekać na siebie, ale spodziewałam się, że 
mąż mój już tu jest. Co prawda, chciał je- 
szcze wczoraj być u pana. 

— Nie byłby mnie zastał, łaskawa pani, 
zresztą nic straconego, nigdy chyba nie jest 
dość późno na usłyszenie złej nowiny. 

Złej nowiny! — jęknęła biedna kobie- 
ta, blednąc w jednej chwili jak ściana i opa- 
dając bezwładnie na krzesło. 

No, nie tak znowu bezwzględnie złej — 
w każ- 


dzieci wcześnie pomarłych, była jedynem ich |dym razie nie jest ona dla państwa pomyślną. 


ukochaniem i radością. Dla niej to pracowali 
tak zażarcie przez długie lata, dla niej je- 
dynie kupili ów wiejski dom, aby oddychać 
mogła w lecie świeżem powietrzem pól i la- 
sów. Dziewczynka wątła była z natury i ro- 
dzice jej lękali się co chwila, aby nie spo- 
tkał jej los utraconego wcześnie rodzeństwa. 
Otaczali ją też bezgraniczna troskliwością, 
usuwając od niej starannie cień nawet wsze|- 
kiej przeciwności. 

W warunkach tych Marta wyrosła na pie- 
kną, ale niezmiernie delikatną cieplarnianą 


W tej chwili wszedł do salonu sam pan 
Chauwain, krótki, gruby człowieczek, O we- 
sołej, rumianej twarzy, okolonej siwemi fa- 
worytami i żywych, błyszczących oczach. 

— Przepraszam, kochany nmiecenasie, że 
dałem panu czekać na siebie, ale goliłem się 
właśnie. Cóż tam? Złego co, czy dobrego? 

Uścisnęli sobie serdecznie ręce. 

Niezupełnie przyjemna nowina, jak już 
właśnie wspomniałem pańskiej żonie. W ży- 
ciu, widzi pan, a zwłaszcza w interesach roz- 
maicie się składa; słowem, chodzi tu o pań- 


roślinę, a teraz gdy przyszła pora wydać ją | skiego wspólnika. 


za mąż, rodzice oglądali się za stosowną dla 


— O pana Bourette? A cóż się stało *— 


niej partya. Dzisiejsza wizyta pani Lowel |pytał eks-fabrykant mebli równie zaniepoko- 
miała właśnie pewną łaczność z tymi ich za- |jony, jak poprzednio jego żona. 


miarami, dlatego też pani Chauwain była 


— Pan Bourette nies jest w stanie wy*| 


pełnić zobowiązań, jakie wziął na siebie, ku- 
pując pańska fabrykę i magazyn. Ma najle- 
psze chęci, bo jest to, jak pan wie, człowiek 
zupełnie uczciwy. Ale handel drzewem prze- 


— Tak dalece jestem przekonany że nie ma 
innego wyjścia, że przyniosłem tu z sobą go- 
towy akt sporządzony, który trzeba tylko 
podpisać. — To mówiąc, wydobył ze skórza- 


chodzi teraz ciężki kryzys, nałożono wyso- nego portfela obłożony stemplami papier, 


kie cła na dowóz z zagranicy, dodaj pan do 
tego półroczny prawie strajk stolarzy. Prze- 
glądałem sam jego księgi i widzę, że jest 
bliski bankructwa, jeśli mu państwo nie po- 
możecie. 

-— Pieniędzy! aleś my sami mamy bar- 
dzo niewiele, zawołała pani Chauwain. 

Sam pan wiesz, że prócz skromnej renty, 
z której żyjemy i małego domku nad Se- 
kwaną, jedynym naszym majątkiem są owe 
60.000 franków, które wiuien nam jest pan 
Bourette i które miał nam teraz właśnie 
wypłacić. Pieniądze te wraz z dwudziestoma 
tysiącami złożonymi u pana, stanowią prze- 
cież posag naszej Marty. Pani Chauwain mó- 
wiła bez tchu prawie, głosem przerywanym, 
gdy umiłkła wreszcie notaryusz, zaczął ją 
znów uspokajać. 

Łaskawa pani bierze rzeczy nadto 
krańcowo. nie chodzi tu wcale o pożyczkę. 
Pan Bourette prosi tylko o zwłokę i chce 
wypłacić państwu ich kapitał półrocznenmi ra- 
tami, w ciągu lat ośmiu. Oboje małżonkowie 
spojrzeli po sobie z przerażeniem. 

O... siem... lat! — wyszeptał pan Chau- 
win, ależ to długo, bardzo długo, pomyśl pan 
tylko. 

— Myślałem już, odparł notaryusz, ale 
powtarzam państwu, że położenie jest takie, 
że niema innego wyjścia. Jestem przecież 
przyjacielem obu stron i życzę państwu do- 


— 


który położył na stole. A 

— Czyż nie można zrobić jeszcze inaczej? 
protestował słabo p. Chauwain, wziął jednak 
drżącą ręką pióro i położył swój podpis, po- 
tem podsunął papier żonie, która podpisała 
go także. 

— No! więc Bogu dzięki sprawa załatwio- 
na, odetchnął notaryusz. To się ucieszy pan 
Bourette, a i wy drodzy państwo nie powin- 
niście się martwić, przysięgam wam, że nie 
było innego sposobu ocalenia waszego kapi- 
tału. Rzekłszy to notaryusz Carbonnet, prze- 
konany, że jego rozumowanie trafiło do prze- 
konania jego klientów — wyszedł. 

Zostawszy sami małżonkowie nie ukry- 
wali swego zmartwienia, zwłaszcza pani Chau- 
wain czuła się bardzo zgnębioną. Mąż próbo- 
wał jej dodać otuchy, 

— No i cóż matko? Z tego się przecie 
nie umiera, zmniejszymy trochę poprostu na- 
sze wydatki. 

— O! gdyby tylko o to chodziło, west- 
chnęła jego żona, ale co teraz będzie z Martą? 

— A w czemże dotyczy to Marty, nie ro- 
zumiem cię ? 

— Powiedziałam przecież pani Lowel, że 
nasza córka otrzyma 80,000 franków posagu. 

— Bo przecież dostanie tyle, prędzej czy 
później, ta zwłoka nie powinna nic zmienić 
w usposobieniu pani Lowel, ani w zamiarach 
jej względem naszej córki. Pani Chauwain 


brze. — Jeśli nie udzielicie mu państwo tej |słuchała z niedowierzaniem uspokajających 
zwłoki, możecie wszystko utracić, on zaś pa- słów męża, bo macierzyński jej instykt mó- 


dnie ofiarą bankructwa. 
Miłczenie nastąpiło po tej stanowczej de- 


wił jej przecież co innego. 
— Bo widzisz, byłoby to wielkie zmar- 


klaracyi, która zdawała się przecinać wszel- |twienie dla naszej Marty. 


ką dyskusyę. 
Po chwili notaryusz rzekł, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Str. 2. 


starość i rentę dla wdów i pozostałych po 
ubezpieczonym sierót. Renta na wypadek nie 
zdolności do pracy składa się z dwóch czę- 
sci; z kwoty zasadniczej, podstawowej i pro- 
gresywnej. 

Kwota podstawowa stosuje się do klasy 


do ich poboru. Takie są świadczenia dla ubez- 
pieczonych, przyznane tą ustawą państwową. 

Ażeby Świadczenia te uzyskać w określo- 
nym czasie, wymaga ustawa, oprócz powyżej 
już wymienionych wąrunków, jeszcze ciąg- 
łościopłacania wkładek, bez względu nawet 


płacy, doktórej ubezpieczony należał w chwili tna służbę wojskową, dalej zamieszkania 


upływu okresu oczekiwania (10 lat), wzglę-|na terytoryum państwa 


austrya- 


dnie w chwili wydarzenia się nieszczęśliwego ,ckiego'i szeregu innych drobniejszych ko- 


wypadku, a wynosi: 


w r klasie płacy 180 koron rocznie 
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Progresya rozpoczyna się po upływie 10 


lat należenia do ubezpieczenia, a wymiar 
wzrostu stosuje się jak powyżej, do wysoko- 
ści pobieranej przez ubezpieczonego płacy, 
względnie do klasy płacy, do której ubezpie;> 
czony należy. Wzrost kwoty zasadniczej wy- 
nosi: w I klasie 9 koron, w II klasie 13:50 
koron, w III klasie 18 koron, w IV klasie 27 
koron, w V klasie 36 koron, w VI klasie 45 
koron rooznie. Kwota podstawowa wzra- 
sta n. p. w L klasie po 40 latach należenia 
do ubezpieczenia do sumy 450 koron rocznie, 
w II klasie do 675 koron; w III klasie do 
900 koron; w IV klasie do 1330 koron; w V 
klasie do 1880 koron; w VI kłasie do 2250 
koron. To są renty najwyższe, jakie 
wedle ustawyosiągnąć można. Pra- 
wo do pobierania renty na wypa- 
dek niezdolności do pracy zasadni- 
czo nabywa ubezpieczony po upływie 10 lat 
oczekiwania, z wyjątkiem wypadków, w któ- 
rych przy wykonywaniu swoich obowiązków 
uległ?nieszczęściu, powodującemu niezdolność 
ubezpieczonego do pracy, lub jego Śmierć. 

Do pobierania renty na wypadek niezdol- 
ności do pracy nie ma prawa ten: 1) kto 
pracą, zarobkiem pobocznym, odpowiadają- 
cym jego siłom, zarobić sobie może jeszcze 
kwotę przewyższającą wysokość renty mu 
przypadającej, — (kwota zarabiana musi wy- 
nosić przynajmniej 600 koron rocznie), dalej 
ten 2) kto swą niezdolność do zarobkowania 
spowodował rozmyślnie lub przy popeł- 
nieniu zbrodni, stwierdzonej drogą karno-są- 
dową. W tym wypadku jednak renta na wy- 
padek niezdolności do pracy może być przy- 
znaną członkom rodziny, jeżeli mieszka- 
ją na obszarze, (państwa) objętym ustawą i 
mają do ubezpieczonego ustawowe pretensye 
alimentacyjne. Pobór renty rozpoczyna się z 
pierwszym dniem każdego miesiąca, po uzna- 
niu ubezpieczonego niezdolnym do pracy i 
zarobkowania. 


Jeżeli ubezpieczony na podstawie należe- 
nia do jakiejś kasy chorych lub zapomogo- 
wej ma prawo do poboru zasiłków w czasie 
choroby, w takim razie pobór renty na nie- 
zdolność do pracy, rozpoczyna Się dopiero 
po upływie terminu prawa do zasiłków w 
tamtych instytucyach, czyli ustawa postana- 
wia, że dwóch wsparć, z kasy chorych i ren- 
ty ubezpieczonej, równocześnie pobierać nie 
można. 


Prawo do renty gaśnie: 1) ze 
śmiercią ubezpieczonego; 2) z chwilą odzy- 
skania zdolności do dalszego zarobkowania. 
Za zdolnego do zarobkowania uważa ustawa 
tego, który — jak już zaznaczyliśmy —- po- 
trafi zarobić sobie jeszcze przynajmniej 600 
koron rocznie. 

Po upływie 40 lat ciągłego należenia do 
ubezpieczenia i opłaceniu wkładek za wszyst- 
kie 480 miesięcy, otrzyma ubezpieczony peł- 
ną rentę na starość, wyszczególnioną 
już powyżej, bez względu na zdolność lub 
niezdolność do pracy. Równocześnie ubezpie- 
czony zwolniony zostaje z obowiązku płace- 
nia dalszych wkładek  ubezpieczeniowych. 
Ubezpieczonemu jednak wolno pobieranie ren- 
ty zwlec na czas późniejszy, przez co 
renta stosownie procentowo wzrośnie. 

Renta dla wdowy po ubezpieczonym 
wynosi połowę tej renty, jaką zmarły po- 
bierał, względnie miał prawo do pobierania 
w chwili śmierci. 

Warunki osiągnięcia renty dla wdów są: 
1) zawarcie małżeństwa przynajmniej rok 
przed Śmiercią ubezpieczonego męża; 2) je- 
żeli mąż w chwili zawarcia małżeństwa nie 
skończył jeszcze 50 roku życia ; 3) jeżeli mąż 
w chwili zawarcia małżeństwa nie pobierał 
renty jako niezdolny do pracy ; 4) jeżeli mał- 
żonkowie nie żyli w separacyi sądowej; 5) 
jeżeli żona nie zawiniła śmierci męża. Tam 
gdzie zachodzi jedna z powyżej wymienio- 
nych przeszkód, wdowa niema prawa do po- 
bierania renty. 

Wrazie ponownego wyjścia za mąż, otrzy- 
muje wdowa jednorazową odprawę w po- 
trójnej kwocie rocznej renty wdowiej. 

Dodatek na wychowanie sierót 
po zmarłym ubezpieczonym, wynosi dla każ- 
dego dziecka, osieroconego tylko przez je- 
dnego z rodziców "/,, a dla każdego dziecka 
osieroconego przez oboje rodziców */, części 


kwoty zasadniczej, do której zmarły miał 


prawo po upływie 10 lat należenia do ubez- 
pieczenia. 

Dodatki te wynoszą po ubezpieczonej 
matce w Í. klasie dla jednego dziecka 60 ko- 
ron, dla 2-ga i więcej dzieci 90 koron; po 
ubezpieczonym ojcu: dla jednego dziecka 60 
koron, dla 2-ga 120 koron, dla 3-ga i więcej 
dzieci 185 koron. W następnych klasach, sto- 
sownie do wysokości płacy i renty dodatki 
te wzrastają. 

Pobór dodatku na wychowanie rozpoczyna 
się z pierwszym dniem miesiąca po Śmierci 
ubezpieczonego ojca, względnie matki, a ustaje 
z ukończeniem 18-go roku życia, lub ze Śmier- 
cią dziecka przed dojściem do lat 18-tu. 

Jednorazowa odprawa po ubezpie- 
czonym ojcu, zmarłym przed upływem 10 let- 
niego okresu należenia do ubezpieczenia, wy- 
nosi dla wdowy i sierót 200%, od sta owej 
kwoty podstawowej, do której zmarły byłby 
uzyskał prawo po 10 latach należenia do 
ubezpieczenia. Odprawa wynosi: w I. klasie 
360 K, w II klasie 540 K, w III. klasie 720 
K, w IV. klasie 1080 K, w V klasie 1440 K, 
w VI. klasie 1800 K. Odprawy będą wypła- 
cane zaraz, po złożeniu dowodu uprawnienia 


Julian Kurkiewicz 


nieczności. Wymienione warunki osiągnięcia 
renty i zanadto długi czas 10 lat oczekiwania 
na prawo poburu renty, oraz bardzo mini- 
malne uwzględnienie podwyższania się docho- 
dów ubezpieczonego, które powinno mu dać 
prawo przechodzenia do wyższych klas 
ubezpieczenia, a prawa tego w pełnej mierze 
mu nie daje, nadto zaś ta okoliczność, że rząd 
płacić ma na koszta ubezpieczenia subwencyę 
wprost Śmiesznie małą, bo tylko 100,000 K, 
wszystko to jest słaba strona ustawy, krzyw- 
dząca podlegających ubezpieczeniu. Dlatego 
też jednem z głównych zadań parłamentu po- 
winno być jaknajrychlejsze usunięcie tych biu- 
rokratycznych postanowień, sprzecznych z du- 
chem i celami ustawy, a słusznie wzbudzają- 
cych niezadowolenie. Da się to osiągnąć przez 
odpowiednią nowelę do tej ustawy. 
* 


Celem praktycznego przeprowadzenia usta- 
wy powyższej w życie, utworzony został w 
Wiedniu centralny państwowy zakład eme- 
rytalny, który będzie miał we wszystkich kra- 
jach koronnych miejscowe urzędy ubezpiecze- 
nia, dla wykonywania pracy manipulacyjnej 
biurowej. Niezależnie od zakładu państwo- 
wego, niektóre dotychczasowe prywatne za- 
kłady wzajemnych ubezpieczeń w poszcze- 
gólnych krajach otrzymały prawa zastęp- 
czego zakładu państwowego. le za- 
kłady zastępcze stać będą pod ścisłą kontrolą 
rządową, a Świadczenia ich muszą być 
przynajmniej równe świadczeniom 
zakładu państwowego, utworzonego na 
podstawie ustawy. 

Jednym z tych zakładów prywatnych, które 
otrzymały prawa zastępstwa centralnego za- 
kładu, jest polskie „Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych we Lwowie“, Otóż zakład 
ten daje ubezpieczonym w nim znaczniejsze 
korzyści, niż zakład państwowy, a mianowi- 
cie: 1) możność ubezpieczenia pensyi wyż- 
szej, miż w państwowym zakładzie; 2) moż- 
ność ubezpieczenia według innych dogodniej- 
szych warunków; 3) korzystniejsze znacznie 
zakupywanie lat ubezpieczenia; 4) ubezpie- 
czenie podwyższeń płac, awansów; wreszcie 
5) możność korzystania z innych prywatnych 
ubezpieczeń na dogodnych warunkach. 

Korzyści materyalne, jakie ubezpieczenie 
się w krajowym zakładzie przynosi, są bar- 
dzo znaczne, dochodzą bowiem w niektórych 
wypadkach do wysokości kilku set koron. 
Gwarancya ubezpieczonego kapitału zupełnie 
pewna, ponieważ zakład lwowski zostaje pod 
kontrolą rządową. Momenta powyższe powin- 
ny więc być decydującemi i przy ubezpie- 
czzniu się prznchylić szalę na korzyść tego 
polskiego krajowego zakładu emerytal- 
nego. 


Nowe wywłaszczenie. 


Zuchwałe uroszczenia Niemców galicyj- 
skich, o czem pisaliśmy we wczorajszym 
wstępnym artykule, powinny wreszcie zwró- 
cić powszechną uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie nam grozi z tej strony... Niebezpieczen- 
stwo jest wielkie, tak wielkie, że wprost dzi- 
wić się należy, że tak mało dotychczas zwra- 
camy na to uwagi.. Bo nietylko zagraża nam 
zachłanność niemiecka na Sląsku — ale tu 
na ziemi krakowskiej — w tem sercu Pol- 
ski grozi nam wywłaszczenie ze strony Pru- 
saków! Mówimy tu o zagarnianiu przez Niem- 
ców skarbów kopalnianych, w które na- 
tura obficie uposażyła zachodnią Galicyę, t. z. 
zagłębie krakowskie i na których opiera się 
wszelki przemysł krajowy, a więc i dobrobyt 
ludności. Sprawę tę poruszaliśmy już nieje- 
dnokrotnie, ale jest ona tak palącą, że nie 
można dość często pisać o tem niebezpie- 
czeństwie, dopóki wreszcie społeczeństwo pol- 
skie nie ocknie się i nie skupi wszystkich 
sił do walki z tym nowym zamachem pan- 
germanizmu, który osiąga coraz większe zdo- 
bycze nie pod rządami Prusaków, ale właśnie 
tu, w autonomicznej Galicyi.. To groźne nie- 
bezpieczeństwo omawia obecnie na szpaltach 
warszawskiego „Dnia“ p. M. Łępicki w dwóch 
rzeczowych artykułach, opartych na cyfro- 
wych danych. 

Zaznaczywszy, że Galicya produkuje ro- 
cznie niecałe 1'/, miliona ton węgla kamien- 
nego, a używa na swe potrzeby do 3 milio- 
nów ton, sprowadzając brakujący węgiel z 
Górnego Sląska (za 20 mil. koron), p. Łę- 
picki zwraca uwagę na olbrzymie bogactwa 
mineralne okręgu krakowskiego, nie pozo- 
stające w żadnym stosunku z tą minimalną 
produkcyą. „Zapasy węgla w okręgu kra- 
kowskim -— pisze — według przybliżonego 
rachunku stanowią 36 miliardów ton, t. j. 
gdyby wytwórczość węgla w Ualicyi zwięk- 
szyła się 10 razy i doszła do 15 mił. ton ro- 
cznie, to i wtedy zapasów węgla starczyłoby 
z górą na 2000 lat. Nie ulega wątpliwości, że 
przemysł węglowy w Ualicyi posiada wszel- 
kie warunki dla szybkiego i pomyślnego roz- 
woju, tembardziej, że Austro-Węgry są pań- 
stwem w węgiel ubogiem i węgiel galicyjski 
po odpowiedniej zmianie taryf kolejowych, a 
szczególnie po przeprowadzeniu projektowa- 
nej sieci kanałów wodnych: Dunaj-Odra-Wi- 
sła-Dniest, znajdzie łatwy zbyt w rozmaitych 
krajach monarchii. Przyszłość tę zro- 
zumieli Niemcy i obeenie bogactwa 
mineralne Galicyi, mogące w przy- 
szłości przynosić ogromne zyski, 
starają się zagarnąć wswe ręcena 
prawnych podstawach. 

Według austryackiej ustawy górniczej każ- 
dy, czy to miejscowy poddany czy też obco- 
krajowiec, może, po spełnieniu nietrudnych i 
niekosztownyci formalności, naprzód uzyskać 
„wyłączność*, tj. wyłączne prawo poszukiwa- 
nia węgla na pewnej określonej przestrzeni, 
a następnie, po odkryciu węgla, otrzymać „na- 
danie górnicze”, czyli koncesyę węglową. Aby 


jzały się zupełnie płonnemi. 


Maly Rynek 
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uzyskać wyłączność na mapie katastralnej, 
z dowolnie obranego punktu, zakreśla się 
kółko promieniem 425 metrów: kółko takie 
nazywa się wyłączność i przedstawia po- 
wierzchnię około 100 morgów. Liczba kółek, 
które każdy ma prawo zakreślić, jest nieo- 
graniczona; mapę z takiemi kółkami, t.j. 
projektami wyłaczności przedstawia się wła- 
dzy górniczej, która je bez trudności zatwier- 
dza. Ponieważ ustawa nie zawiera dotych- 
czas Ścisłych przepisów co do obowiązkowych 
robót górniczych w otrzymanych wyłączno- 
ściach — każdy więc, z małym nakładem ko- 
szitów, może się stać właścicielem znacznej 
liczby kółek-wyłaczności, t. j. posiąść wyłą- 
czne prawo na poszukiwanie i następnie eks- 
ploatacye węgla na wielkich przestrzeniach; 
jedynym ciężarem dla właściciela wyłączno- 
ści jest podatek, opłacany w kwocie 8 koron 
rocznie od każdej wyłączności. 

Z powyższego prawa skorzystali szeroko 
niemieccy kapitaliści. W imieniu ich od paru 
lat jest czynnym w Galicyi niejaki Schul- 
tzius z Mecklembuga; nie licząc się 
wprost z wydatkami, skupuje on wyłączno- 
ści od rozmaitych drobnych właścicieli, pła- 
cąc 4000 koron za sztukę i jednocześnie na 
nowych terenach zakłada nowe; z ogólnej li- 
czby 24.000 wyłączności w krakowskim okrę- 
gu, stał się on już teraz właścicielem blisko 
połowy, t.j. wszedł w prawne posiadanie wnę- 
trza ziemi, z pokładami węgla na obszarze 
przeszło jednego miliona morgów! 
Obok Schultziusa w widocznem z nim po- 
rozumieniu, działa przedstawiciel Westfal- 
skiego akcyjnego Tow. fabrykacyi 
szlakitomasowskiej; oprócz nich ruszyły 
po zdobycz do Galicyi dwie eudzoziemskie 
firmy górnicze z Królestwa Polskiego: ni e- 
miecko-francuskie Tow.Hr.Renard 
ifrancusko-belgijskie Tow.Czeladź; 
pierwsze, o ile się zdaje, straciło tylko zna- 
czne sumy na bezowocne poszukiwanie wę- 
gla; drugie zakłada teraz w Galicyi nową ko- 
palnię. 

Akcya tych rozmiarów, jak prowadzi ja 
Schultzius, przechodzi siły pojedyńczej je- 
dnostki i z pewnością twierdzić można, że 
za Schultzius'em stoi potężny 
Westfalski syndykat węglowy, a 
być noże iinnesyndykaty przemy- 
słoweniemieckie. Zagarnięcie tak olbrzy- 
mich obszarów terenów węglonośnych napro- 
wadza jeszcze na myśl, że nie chodzi w da- 
nym wypadku o rychłe założenie kopalni i 
rozwój wytwórczości węgla w Galicyi, ale 
wręcz przeciwnie, o pozostawienie tych 
terenów bez eksploatacyi i zaha- 
mowanie w ten sposób węglowego 
iwszelkiego innego przemysłu. Nie 
mając w Galicyi konkurencyi, przemysł nie- 
miecki utrzyma dla siebie rynek galicyjski i 
koszt dzisiejszej akcyi odbije na cenach przy- 
wożonych do Galicyi z Niemiec węgla i innych 
towarów. 

Tak się przedstawia stan naszego „rodzi- 
mego“ przemysłu górniczego w Galicyi... Ol- 
brzymie tereny wraz z skarbami mineralny- 
mi, przeszły już w olbrzymiej większości w 
ręce syndykatów pruskich, które w ten spo: 
sób nie tylko opanowały zagłębie krakow- 
skie, ale trzymają w zależności cały prze- 
mysł galicyjski.. Czyż to nie jest wywłasz- 
czenie, równie groźne, jak wywłaszczenie po- 
znańskich Polaków z ziemi?.. Lecz jeśli pod 
zaborem pruskim wyzucie naszych rodaków 
z ojcowizny świadczy tylko o dzikości teu- 
tońskich barbarzyńców, nie cofających się 
przed żadną zbrodnią, to tutaj wina spa- 
dajedynie na nas samych. Dobro- 
wolnie oddajemy nasze skarby na- 
turalne i naszą przyszłość — w rę- 
ce najzaciętszych wrogów, dobrowol- 
nie oddajemy się Prusakom w niewolę 
ekonomiczną! Czyż nie ockniemy się, 
nie zrozumiemy nietylko niebezpieczeństwa, 
jakie nam i naszym synom zagraża, ale i 
hańby, jaka spada na społeczeństwo gali- 
cyjskie, które wolne od ucisku — dobrowol- 
nie nakłada sobie obrożę pruskiej niewoli? 


Niedostateczne polepszenie 
bytu nauczycielstwa krajowego. 


Gdy w roku 1907 Sejm krajowy zajął się 
polepszeniem bytu nauczycielstwa krajowego, 
a mianowicie podwyższeniem płac i poborów 
nauczycieli, powstała w pewnych kołach, zwła- 
szczą konserwatywnych obawa, że budżet kra- 
jowy nie wytrzyma nowego tego obciążenia, 
które jedni obliczali na 10 — inni na 5 mi- 
lionów koron rocznie. Odzywały się wówczas 
nawet głosy, że Sejm przez tę nadzwyczajną 
hojność dla nauczycielstwa doprowadzi kraj 
nasz do zupełnego bankructwa. Te „oba- 
wy“ i „przestrogi“ wywołały wówczas w ko- 
łach nauczycielskich, słusznie zupełnie do- 
magających się lepszego uposażenia stano- 
wisk nauczycielskich i ułatwienia awansów 
wielkie rozgoryczenie ~ ostatecznie zaś oka- 
Co więcej, spo- 
sób, w jaki krajowe władze szkolne wyko- 
nują ówczesną uchwałę Sejmu nowe wzbu- 
dza niezadowolenie wśród naszych nauczy- 
cieli. Sprawą tą zajmuje się obecnie „Ułos 
nauczycielstwa ludowego“ i w dłuższym arty- 
kule przytacza cyfry oraz inne dane, które 
wykazują, że los krzewicieli oświaty w na- 
szym kraju nie o wiele się poprawił wsku- 
tek owego „podwyższenia* płac. W artykule 
tym czytamy: 

„Z preliminarzy funduszu krajowego na 
rok 1908 i 1909 okazuje się, że w r. 1907, 
a więc w pierwszym roku po uchwaleniu o- 
statniego podwyższenia płac wydatki 

a) w płacach i dodatkach za 

kierownictwo tudzież do- 
datek na mieszkanie nau- 
czycieli etatowych zwięk- 


szyły się o. . . à 1,530.169 R 
b) w dodatkach  pięciole- 
tnich o s nk 130.005 ,„ 
c) w płacach nauczycieli nad- 
etatowych |. 526.377 „ | 
Razem o 2,186.551 K 


Ogółem zatem w powyższych trzech po- 
zycyach wydatki w r. 1907 zwiększyły się o 
2,186,551 K. (Należy tu jednak nadmienić, że 


regulacya poborów weszła w życie dopiero 
od i lipca 190%). Gdy jednak weźmiemy pod 
uwagę, że w r. 1907 przybyło 521 sił nau- 
czycielskich, przeważnie nadetatowych, naj- 
mniej przez nową regulacyę uwzględnionych 
i, że ten naturalny przyrost sił nauczyciel- 
skich pochłonął z powyższej sumy około pół 
miliona koron, można śmiało powiedzieć, że 
na właściwe podwyższenie płac nauczy- 
cielskich przypadnie w roku 1907 z tej su- 
my matematycznie zaledwie około 1,700.000 
koron. Powiedzmy jeszcze raz: matematy- 
cznie, bo faktycznie nowy wydatek na to pod- 
wyższenie był znacznie mniejszy z po- 
wodu wielkich oszczędności, robionych stałe 
co roku w rubryce tak zw. interkala- 
ryów (opróżnionych posad, kierownictw i 
t. p.). Sama Rada szkolna krajowa z ogólnej 
sumy wydatków na płace nauczycielskie, wy- 
noszącej w r. 1907 ogółem 13,254.,564 koron, 
strąciła w preliminarzu na te interkala- 
rya conajmniej 6 procent, co wyniesie ogó- 
łem 795.273 koron. 

Ostatecznie zatem okazuje się, że po u- 
względnieniu tych stałych oszczędności cały 
nowy wydatek na podwyższenie płac nauczy- 
cielskich wyniósł w r. 1907 najwyżej 1,000.000 
kor. — jeden milion koron! 

Oczywiście w całym roku byłby ten wy- 
datek dwa razy większy, t. j. wynosiłby nie- 
wiełe więcej nad 2 miliony K (dokładnie nie 
można tego dziś obliczyć z powodu braku 
„wynikłości* z roku 1908), powtarzamy: dwa 
miliony K, a nie 10, 5 lub chocby 3'/, mi- 
liona, jak to w roku ubiegłym niby „na pe- 
wno“ obliczano. 

Jak przerażająco „rujnuje się“ skarb kra- 
jowy na płace nauczycielstwa ludowego, 
świadczy między innemi także wykaz liczby 
posad etatowych i nadetatowych w prelimi- 
narzu Wydziału Krajowego na r. 1908. We- 
dług tego wykazu było na rok 1907/8: 


posad nauczycielskich z roczną płacą koron 


498 2100--2500 

973 1500—1900 
4.109 1100—1400 
6.392 770*) - 1000 


Razem 11.972 

A zatem na 11.972 posad, zaledwie 1.471 
sił nauczycielskich otrzymać mogło cokolwiek 
lepsze płace od 1500--2500 K, zaś ogromna 
rzesza nauczycielska, licząca 10.501 osób z a- 
dowolić się musiała nędznemi pła- 
cami od 770, a raczej od 550—1.400 K (1. 

Niemniej „rujnująco* oddziaływają na 
skarb krajowy „liczne* a „wysokie* awan- 
sy nauczycielskie. Według sprawozdania Ra- 
dy szkolnej krajowej okazuje się że w r. 
1906/7 na 8356 posad systemizowanych 1.779, 
posad było obsadzonych prowizorycznie, a 205 
posad ani stale, ani prowizorycznie. A więc 
blizko czwarta część wszystkich posad 
systemizowanych czeka wciąż stałego obsa- 
dzenia. Nie wchodzimy w to, czy dzieje się 
to ze względów oszczędnościowych czy z 
braku życzliwości dla nauczycielstwa, czy też 
wreszcie z prostego niedbalstwa władz szkol- 
nych, faktem jest przecież, że z powodu te- 
go niezrozumiałego postępowania blizko 2000 
nauczycieli jest niesłusznie pokrzywdzonych 
w poborach. Wina Rady szkolnej jest tu tem 
większą, że dla wszystkich powyższych po- 
sad prowizorycznie lub nijak nie obsadzo- 
nych znajduje się co roku pokrycie w preli- 
minarzu funduszu szkolnego krajowego. 

Z tego samego Sprawozdania Rady szkol- 
nej dowiadujemy się wielce ciekawej rzeczy, 
mianowicie że w r. 1906/7 w I. klasie płac 
ubyło ogółem 73 posad systemizo- 
wanych (ll). W roku 1905/6 wykazano bo- 
wiem w I. klasie płac 390 posad, a w roku 
następnym tylko 317 (str. 44). Może to tyl- 
ko omyłka, ale w urzędowej statystyce szkol- 
nej takich omyłek bez natychmiastowego 
sprostowania czynić nie wolno. W I. kla- 
sie płac nie przybyła też ani jedna posada 
dyrektora lub kierownika W IL klasie 
płac przybyło ogółem 20 stałych posad, w tem 
dwóch dyrektorów i jeden kierownik. 
Il. Klasie płac przybyło ogółem 27 posad, w 
tem 3 kierowników. W IV. najlichszej 
klasie płac jest przyrost największy, bo na 
239 posad nowych przybyło 64 kierowników, 
Równocześnie przybyło 302 posad tymczaso- 
wych. 

Podobnie nędzne warunki awansu 
nauczycielskiego przedstawia prelimi- 
narz funduszu szkolnego krajowego na rok 
1909. W preliminarzu tym bowiem przyby- 
wają w l. klasie płac tylko 4 nowe posady, 
w II klasie 33, w lIl. 15, w 1V. 230, a w ru- 
bryce posad nadetatowych 399. Zdajmyż so- 
bie jasno sprawę z tego stanu rzeczy! Oto 
na przeszło 12 tysięcy sił nauczycielskich 
inają przybyć w r. 1909 w L klasie płac: 2 
posady po 2300 i 2 po 2100 kor. — W IL. 
klasie płac: 8 posad po 2300, 12 po 2100, 5 
po 1900, 6 po 1700 koron. — W IM. klasie 
płac 4 posady po 1700, 3 po 1500 i 8 po 
1300 kor. — W IV. klasie płac 59 posad po 
1400, 57 po 1200 i 114 po 1000 kor. — Wy- 
soka Rado szkolna! Wysoki Wydziale krajo- 
wy! Czy też nie zanadto „rujnujecie skarb 
krajowy na powyższe tak „liczne“ i tak „wy- 
sokie“ awansy nauczycielskie*?... 

„Głos“ zapowiada wkońcu, że rozpatrze- 
nie tej sprawy będzie zadaniem nabjliższego 
Zjazdu delegatów Związku nauczyciełstwa 
ludowego. 

W słusznych swych zabiegach o polepsze- 
nie bytu nauczycielstwo ludowe może za- 
wsze liczyć na poparcie stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnegooraz na- 
szego pisma — jak bowiem zaznaczyliś- 
my już w naszym programie — będziemy 
starah się o to, ażeby ci, którzy mają krze- 
wić oświatę wśród naszego ludu, materyal- 
nie tak uposażeni zostali, iżby nie cierpieli 
niedostatku i nędzy — co obecnie zdarza się 
aż nadto często. Kraj —- pragnący mieć lu- 
dność oświeconą, nie powinien skąpić wyda- 
tków na szkolnictwo. 

Wyinagamy od nauczycielstwa naszego, 


*) Wydział Krajowy nie wziął w rachubę tych nie- 
kwalifikowanych 918 sił nauczycielskich, które figuru- 
ję w sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej za rok 
1906/7, a które pobierają tylko po 550 K rocznie. Po- 
mieszczone je zapewne w kategoryi płac najniższych 
dla osób kwalifikowanych. 


od 20 kal. 


Nr. 522. 


aby w spełnianiu swoich obowiązków zawo- 
dowych stało silnie na gruncie religij- 
nym i narodowym — nagrunciechrze- 
ścijańskiego porządku społeczne- 
go, lecz właśnie dlatego chętnie popieramy 
wszelkie jego uzasadnione postulaty co do 
poborów i awansów! 


Kursa wyźsze w krak. 
Akademii handlowej. 


Dzięki inicyatywie i niestrudzonej pracy 
na polu reformy wychowania publicznego 
dyrektora krakowskiej Akademii handlowej 
p. Józefa Kannenberga — otrzyma mia- 
sto nasze nowy typ wyższych kursów spo- 
łeczno-ekonomicznych, które wypeł- 
nić mają u nas tak wielką lukę w życiu gospo- 
darczem przez dostarczenie jednostek o wyż- 
szem fachowem wykształceniu na tem polu 
pracy. Kursa powyższe stanowić będą rodzaj 
prawdziwego uniwersytetu handlo- 
wo-przemysłowego z zakresu wiedzy 
teoretycznej. 

W sprawie tej tak doniosłej, będącej wiel- 
kim krokiem naprzód w rozwoju polskie- 
go wychowania publicznego, otrzymujemy 
następującą odezwę wraz z bliższymi doty- 
czącymi szczegółami: 

Szkoła winna być wstępem do życia. 
Skoro życie się zinieniło, stało się w treść 
bogatszem, barwniejszem i plastyczniejszem, 
skoro zmiana ta doszła do świadomości spo- 
łecznej, reforma wychowania publicznego sta- 
nąć musiała na porządku dziennym. Pragnie- 
nie, aby wniknąć w tajemnice doby naszej, 
poznać ołbrzymi mechanizm życiem zwany, 
znaczenie i ruch kół i siły ruch ten podtrzy- 
mujące, prowadzi do powstania typu nowej 
szkoły średniej, uzupełnienia systemu szko- 
łami fachowemi, uniwersytetów powszech- 
nych i szkół nauk społecznych, wreszcie uni- 
wersytetów handlowych. 

Krakowska Akademia handlowa podjęła 
inicyatywę na polu dotąd odłogiem leżącem 
i postanowiła urządzić szereg wykładów sy- 
stematycznych treści gospodarczej. Myślą 
przewodnią wykładów jest obznajomienie kół 
najszerszych z objawami życia zarobkowego, 
przedstawienie wzajemnej zależności gospo- 
darstw zarobkujących, ich stosunku do pań- 
stwa, wreszcie ich posłannictwa społecznego. 
Możliwie wszechstronne oświetlenie tematu 
wymaga podziału wykładów na trzy grupy: 
podstawową teoretyczną, analityczną opiso- 
wą, wreszcie syntetyczną, zawierającą nieja- 
ko wnioski z taoryi i opisn. 

Z tego wychodząc założenia otwiera się 
przy Akademii handlowej w Krakowie Kur- 
sa wyższe w styczniu 1909, na razie jako 
kurs trzymiesięczny próbny. Kurs ten obej- 
mie wykłady : 

1. Cele i zadania nowożytnego państwa. 
Prof. Uniw. Dr J. Michalski. 4 g. 

2. Zasady gospodarstwa społecznego i po- 
lityki gospodarczej. Dr K. Kolischer-Krzetu- 
ski, 20 g. 

3. Polityka gospodarcza w Galicyi. Adw. 
> sekretarz Izby handl. Dr A. Be- 
ns. 3 g. 

4. Ogólne zasady opodatkowania handlu 
i przemysłu. Sekr. skarb. Dr W. Patkie- 
wiez. 10 g. 

5. Galicya w świetle statystyki zawodo- 
wej i przemysłowej. Sekr. mag. Dr Z. Ku- 
maniecki. 6 g. 

6. Polityka państwa w dziedzinie ubez- 
pieczeń. Urz. Tow. Wzaj. Ubezp. A. Doer- 
mann. 8 godz. 

4. Ważniejsze zagadnienia polityki tary- 
fowej. Urz. Izby handl. Dr R. Beres. 3 g. 

8. O przewozie kolejowym i zasadach ta- 
ryf kolejowych. Insp. Kol. państw. Dr M. Sta- 
rzewski. 6 g. 

9. Produkcya wełny, nabiału i mięsa. Prof. 
Uniw. W. Klecki. 5 g. 

10. Ekonomiczne stosunki kopalń węgla 


w|i kruszców w Galicyi. St. radca górn. J. Bo- 


cheński. 4 g. 

11. Rozwój kopalnictwa oleju i wosku zie- 
mnego w Galicyi. St, radca górn. M. Wer- 
ber. 4 g. 

12. Postępy przemysłu chemicznego i zna- 
czenie jego dla handlu. Prof. Akad. handl. 
Dr A. Ehrenpreis. 5 g. 

13. Trudniejsze zagadnienia z dziedziny 
rachunkowości ogólnej. Prof. Akad. handi. 
B. Antoniewicz. 2 g. 

14. Bilans handlowy i płatniczy Galicyi. 
Dr K. Kolischer-Krzetuski. 1 g. 

Kurs ten zacznie się dnia 11 stycznia 
1909 r. i trwać będzie przez trzy miesiące 
do końca marca 1909 r. w oznaczonych oso- 
bno dniach i godzinach, z wyjątkiem niedziel, 
świąt i sobót od 7 do 9 wieczorem. 

Warunkiem przyjęcia na ten kurs wyż- 
szy jest: egzamin dojrzałości wzgl. ukończo- 
na inna szkoła średnia np. handlowa, prze- 
mysłowa. seminaryum nauczycielskie, lub też 
ukończonych lat 24 i odpowiednie przygoto- 
wanie zawodowe w handlu, przemyśle, ban- 
ku, urzędzie itp. 

Opłata wynosi za godzinę wykładów po 
50 h., przyczem się zauważa, że 'wpisać się 
można tylko najmniej na 20 godzin. Wpisy 
przyjmuje dyrekcya Akademii handlowej w 
dniach od 16/12 1908 do 23/12 1908 w go- 
dzinach popołudniowych od 4 do 6 tyłko tych 
panów, którzy zapisać się zechcą na wszy- 
stkie wykłady, innych, którzyby chcieli uczę- 
szczać tyłko na niektóre wykłady (najmniej 
jednak na 20 godzin) wpisywać się będzie 
od 29/12 1908 do 5/1 1909 od 4 do 6 pop. 
Przy wpisie złożyć należy opłatę za cały kurs 
z góry, w kwocie zależnej od ilości godzin 
wykładów. Na poszczególne wykłady nie bę- 
dzie się nikogo przyjmować. Poszczególne 
wykłady dojdą do skutku tylko w razie zgło- 
szenia się co najmniej 10 słuchaczy. Najwy- 
żej przyjąć będzie można na każdy wykłail 
po 60 słuchaczy. 

Dokładny porządek wykładów i dni roz- 
syła dyrekcya Akademii handlowej na żąda 
nie, nabyć można rozkład również i u por- 
tyera Akademii. 
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Tajemniczy testament. 


Dwa dzienniki krakowskie przyniosły 
przedwczoraj „senzacyjne* rewelacye przetele- 
fonowane z niektórych dzienników lwowskich, 
o wielkiem oślniomilionowem oszustwie spad- 
kowem, dokonanem przez pp. Boguckich na 
szkodę Wolańskich, bratanków zmarłego w 
r 1895 we Lwowie Mikołaja hr. Wolańskie- 
go, która to sprawa jest obecnie przedmio- 
tem śledztwa sądowego we Lwowie. Myśmy 
równocześnie otrzymali te same wiadomości, 
zo względu jednak na podejrzany tajemniczy 
charakter sprawy, pormminęliśmy na razie rzecz 
miłczeniem, czekając dalszych wyjaśnień. Po- 
dejrzenie nasze okazało się zupełnie słuszne. 
Dzisiejsze „Słowo Polskie“, które owej „sen- 
zacyjnej* wiadomości onegdaj niezainieściło, 
przynosi artykuł zatytułowany: „Prasa jako 
Środek procesowy”, w którym piętnuje owe 
rewelacye jako „zjawisko smutniejsze od ban- 
dytyzmu dziennikarskiego“ „Głosu“ socyali- 
stycznego i jemu podobnych piśmideł. Podo- 
bne stanowisko zajął w tej sprawie „Prze- 
gląd* twowski, p. Masłowskiego. „Słowo pol- 
skie* pisze, że „pokazuje się, że można w in- 
teresie prywatnym zorganizować szereg dzien- 
ników, aby na dane hasło rzuciły się do ro- 
bienia opinii w celu wpływania na sąd, któ- 
ry ma się zająć jakąś prywatną sprawą ma- 
jatkową". 

Sprawa sama nie przedstawia się wcale 
tak „senzacyjnie*, jak ją urobiły niektóre 
dzienniki, ale jest zwyczajną sprawą cywil- 
nego sporu między dwiema rodzinami o spa- 
dek, którego przynależność została już da- 
wniej przez sąd rozstrzygniętą, obecnie zaś 
przychodzi znowu na porządek dzienny, dzię- 
ki macherstwom Żyda adwokata: Dra Schat- 
tera ze Stanisławowa, przeciw któremu obe- 
cnie toczy się śledztwo karne. 

W lipcu r. 1895 zmarł we Lwowie w willi 
p. Boguckiej Mikołaj hr. Wolański, były po- 
seł do parlamentu i właściciel dóbr Panszó- 
wka, na Podolu. Majątek jaki zostawił wy- 
nosił podobno koło 8 milionów koron. Bogu- 
cka była córką jedynego brata hr. Mikołaja 
Wolańskiego, Erazma Wolańskiego. Przed 
śmiercią przy łożu hr. Wolańskiego czuwał 
nieodstępny towarzysz, zarządca jego całego 
majątku niejaki Bełuchowski. Czując, że 
śmierć się zbliża, hr. Wolański przywołał do 
siebie p. Bogucką i zaznaczył, że aczkolwiek 
wedłe ustawy jest jedyna jego spadkobier- 
czynią, mianuje ją taką i z dobrej woli, za- 
strzega jednak, że Beluchowski i nadal ma 
zarządzać majątkiem, że ma być uważanym 
niejako za członka rodziny i zasiadać przy 
jednym stole; ponadto zapisuje mu roczną 
rentę w kwocie 1000 złr. dla siebie a 600 złr. 
rocznie dla jego dzieci. Taka była ostatnia 
wola zmarłego wkrótce potem Śp. Mikołaja 
hr. Wolańskiego. 

Do majątku po hr. Wolańskim rościł so- 
bie pretensye imiennik jego Witold Wolań- 
ski, stryj samozwańczych bratanków zmar- 
łego. Witold Wolański nachodził hr. Wolań- 
skiego w tej sprawie kilkrotnie podczas jego 
choroby, czego nie mogł ścierpieć dbały o 
zdrowie „pana* Beluchowski, który raz za- 
wołał natręta do drugiego pokoju i oŚświad- 
czył mu, że niema potrzeby nachodzenia „pa- 
na* ponieważ „pan* zrobił już testament, w 
którym znaczną część majątku zapisuje owym 
właśnie bratankom Witolda. 

Wolańscy, opierając się na tem oświad- 
czeniu, wytoczyli następnie proces spadkrwy, 
zakończony zupełną ich przegraną. Mianowi- 
cie p. Anna Wolańska, matka małoletnich 
Frsnciszka i Władysława, wniosła do sądu 
obwodowego w. Tarnopolu podanie o przy- 
znanie części spadku należnej jej dzieciom 
wedle testamentu, który — jak inówił Belu- 
chewski wobec Witolda — ma istnieć. 

Nie uzyskawszy nic na drodze cywilnej, 
wystąpili Wolańscy na drogę karno-sadową 
i wnieśli przeciw Beluchowskiemu skargę o 
kradzież testamentu. Przeprowadzone docho- 
dzenia karne wykazały bezpodstawność za- 
rzutów przeciw Beluchowskiemu, a ponadto 
przyznano Beluchowskiemu prawo własności 
folwarku Głęboka. Tymczasem zgodne doży- 
cie Beluchowskiego z Boguckimi niedługo 
trwało. Bogucki wkrótce usunął B. z mają- 
tku, ktory osiadł następnie w Stanisławowie, 
a czując się pokrzywdzonym za pośzednictwem 
adwokata Ostermanna zażądał odszko- 
dowania, które też otrzymał w kwocie 36000 
koron. 

Na tem byłaby Įsię sprawa zakończyła, 
gdyby nie drugi doradca prawny Beluchow- 
skiego Żyd Schratter w Stanisławowie, któ- 
ry tak Beluchowskiego opłątał w swoje si- 
dła, że ten stał się powolnym narzędziem do 
dalszych jego machinacyi. Dr Schratter skło- 
nił go najpierw do podpisania cyrografu, we- 
dle którego ś. p. Wolański miał na 8 dni 
przed śmiercią własnoręcznie sporządzić te- 
stament, którym cały majątek nieruchomy 
zapisać miał wspomnianym W olańskim, a Ma- 
ryi Boguckiej i jej dzieciom drobne tylko le- 
gaty pieniężne do spłacenia w ratach, że ten 
testament miał u siebie w przechowaniu a 
wydał go Boguckim w przededniu śmierci 
Wolańskiego. 

Uzbrojony w ten cyrograf, który tak we- 
dle intencyi rozżalonego na RBoguckich Belu- 
chowskiego, jak Dra Schrattera, miał służyć 
tylko do poróżnienia Wolańskich z Bogucki- 
mi, a którego treść jest zupełnie zmyśloną, 
zwrócił się Dr Schratter do Boguckich z 
przedstawieniem, że Beluchowski ma do nich 
żal głęboki i że należałoby jego pretensye 
— o ile by się okazały słusznemi — jako 
długoletniego powiernika Ś. p. Mikołaja za- 
spokoić, przyczem jednak o podpisanym przez 
Bełuchowskiego cyrografie i jego treści nic 
nie wspomniał. 

Boguccy polecili swemu zastępcy prawne- 
mu Drowi Ausschnittowi, aby słuszność je- 
go pretensyi zbadał i ewentnalnie zaspokoił, 
co też nastąpiło. 

Byłaby sprawa zakończona, gdyby znowu 
nie zbieg okoliczności. W marcu r. b. are- 
sztowano w Stanisławowie Pollaka pod za- 
rzutem przynależności do bandy Wasińskie- 
go i odstawiono go do Lwowa, gdzie u pro- 
wadzącego śledztwo komisarza policyi Łu- 
komskiego interweniował ten właśnie Dr 
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Schratter. Chcąc pozyskać względy Łukom- 
skiego podsunął mu myśl łatwego, a krocio- 
wego zarobku przez czynną pomoc w nacią- 
ganiu Boguckich, przyczem jednak z góry 
juź wszystko tak ułożył. aby Łukomskiego | 
okpić. Skutek był widoczny, gdyż Polaka | 
rzeczywiście uwolniono. Łukomski zaś któ- 
remu Dr Schratter na wszystkie jegu nawo- 
ływania: „panie, co z Boguckimi?* — nie od- 
powiedział ani słowa, zły, że mu się wedle 
jego zdania wymknęła sposobność łatwego 


zrobienia majątku, wniósł na Dra Śchratte- 
ra doniesienie karne o nakłonienie go do 
współudziału w zamierzonym szantażu. 

Skutkiem tego doniesienia, radca Berson 
przeprowadził u Dra Schrattera rewizyę, któ- 
ra wydała kompromitujacy dla adwokata re- 
zultat. 


Wsród skonfiskowanych aktów znaleziono 
bowiem ów fatalny cyrograf, co do którego 
i autor i podpisany Beluchowski przy na 
tychmiastowem przesłuchaniu zeznali, że cała 
jego ireść jest zmyślona. Mimo, że zeznania 
te obaliły twierdzenia Wolańskich, prokura- 
torya państwa w Tarnopolu za ich staraniem 
postawiła wniosek na wznowienie postępowa- 
nia karnego, zatrzymanego w r. 1896, a skie- 
rowanego przeciw Beluchowskiemu. Ale tak 
Izba radna w Tarnopolu, jak i sąd wyższy 
we Lwowie wniosek ten odrzuciły, ustalając, 
że rewelacye cyrografu są przedmiotowo nie- 
prawdziwe, że Ś. p. M.kołaj Wolański na 2 
tygodnie przed śmiercią popadł wedle zeznań 
lekarzy w agonię, przytomności jednak nie 
uzyskał, a zatem na 8 dni przed Śmiercią pi- 
semnego testamentu sporządzić nie mógł. 

Tak wygląda cała sprawa wedle przedsta- 
wienia — jak pisze „Słowo Polskie“ i „Prze- 
gląd* — ze strony kompetentnej w tej spra- 
wie. Oba te dzienniki twierdzą, że Wolań- 
scy przy pomocy adwokatów i dającej się 
w takich celach używać prasy próbują 
wpłynąć na sąd i sprawie zgóry już przegra- 
nej nadać wszelkie pozory słuszności i spra- 
wiedliwości. 

W każdym razie cała ta sprawa przed- 
stawia się dość niejasno, a widecznem jest 
tylko, że szajka żydowskich adwokatów pra 
gnie przy tej sposobności zrobić dobry inte- 
reg. 
= T >| ç U R -— UÁ- 


$ Od Administracyi. 


Szano wnych naszych Prenumeratorów, którzy 
jeszcze do dnia dzisiejszego nie uiścili przed- 
płaty, prosimy uprzejrnie o uregulowanie za- 
ległości najpóźniej do 15 b. m., z dniem 16 
b. m. wszystkim zalegającym z prenumeratą 
wstrzymamy wysyłanie dziennika. 


B. GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


KRONIKA. 


Kraków, 12 grudnia. 

Wydział Wielki Kasy Oszczędności m. Kra- 
kowa odbył posiedzenie wczoraj popołudniu pod 
przewodnictwem I wiceprezydenta miasta Dra 
Henryka Szarskiego. Wydział uchwalił na pod- 
stawie referatu p. Henryka Szatkowskiego za- 
stępcy dyr. Towarzystwa wzaj. ubezp., uzupeł- 
nić statut emerytalny miasta Krakowa według 
wymagań ministerstwa spraw wewnętrznych ce- 
lem uznania go jako umowy zastępczej. Wkoń- 
cu wybrano komisyę, mającą przeprowadzić re- 
wizyę całego statutu Kasy i statutu emerytal- 
nego w najkrótszym czasie. Do komisyi tej we- 
szli: Jan Kanty Federowicz, Henryk Szatkow- 
ski i Dr Koy. 

Nieuciążliwa dobroczynność. Sekcya III 
„Rady Opiekuńczej*, zajmująca się ochroną po- 
zaszkolną dziewcząt, uczęszczających do szkół 
ludowych, zwraca się do P. T. Publiczności, a 
przedewszystkiem do pp. właścicieli restauracyj 
i handlów z następującą gorącą prośbą: W ka- 
żdym domu prywatnym wogóle, a we wszyst- 
kich prawie lokalach restauracyjnych i handlach, 
wydających Śniadania, wyrzucane bywają, jako 
przedmioty bezużyteczne, puszki z sardynek, 0- 
raz blaszanki z rozmaitych konserw, staniol, 
kapsle z flaszek od wina i wód mineralnych. 
Wszystkie te przedmioty, uważane za bezwar- 
iościowe, przyjęte będą przez Sekcyę Ill-cią z 
wdzięcznością, gdyż mogą być spieniężona i 
przysporzą środków potrzebnych na tak poży- 
teczny cel, jakim jest opieka nad biednemi 
dziećmi, pozbawionemi nadzoru rodziców, zaję- 
tych zdobywaniem chleba powszedniego. Zarząd 
Sekcyi lif uprasza zatem o zbieranie wyżej wy- 
mienionych przedmiotów, jakoteż o łaskawe za- 
wiadamianie zwykłą kartą korespondencyjną, 
kiedy i gdzie odbierać można zebrane blaszan- 
ki. Zawiadomienia adresować uprasza się: „Do 
polskiego Związku niewiast katolickich* (dła 
Sekcyi IHI) pałac Spiski, Kraków. 

Zebranie XX. Katechetów odbędzie się dnia 
15 grudnia, t. j} we wtorek o godzinie 4 popo- 
łudniu; na porządku dziennym: „Najnowsze roz- 
porządzenie ministeryałine a nauka religii w 
szkołach średnich,“ referent X. prof. M. Jeż. 


Konkurs na najpiękniejsze wystawy sklepo- 
we. Tow. Upiększenia miasta Krakowa i okali- 
cy ogłasza następującą odezwę: Jakkolwiek pod 
względem urządzania sklepowych wystaw da się 
u nas zauważyć wiełe dobrych chęci i zdolno- 
ści. a wystuwy niektórych sklepów są prawdzi- 
wą ozdobą naszego miasta, pomimo to nie od- 
powiadają one w tej mierze wymaganiom do- 
brego smaku, by mogły przyczynić się do upię- 
kszenia ulicy i zwrócić na siebie baczniejszą u- 
wagę wybrednego już dziś pod względem este- 
stetycznym przechodnia. Pokazał to dowodnie 
konkurs ostatni o rezultacie naogół dość mier- 
nym: zauważono przeładowanie, brak gustu, a 
tu i ówdzie nawet brak czystości. 

Pragnąc rozbudzić w tym kierunku szlache- 
chetną konkurencyę a z tem wyrobić i podnieść 
zmysł piękna, by nietylko sklepy, ale i samo 
miasto nabrało piękniejszego wyglądu, Tow. up. 
miasta Krakowa ogłasza niniejszem konkurs na 
urządzenie najpiękniejszych wystaw sklepowych 
i zaprasza właścicieli sklepów do uczestnictwa 
pod następującymi warunkami: 


1) Udział w konkursie otwarty jest dla wła- 


ścicieli każdego rodzaju sklepów, bez ograni- 
czenia. 2) Wystawa ma być urządzona do 17 
grudnia 1908 r. w tym dniu na widok publicz- 
ny odsłonieta i przez trzy dni uirzymywana, 
ma być nudio, jako ubiegająca się o nagrodę 
na zewnątrz oznaczona. Oznaki nabvć można u 
sekretarza Tow. (Kancel. Tow. Przyj. szt. pięk.). 
3) Dla urządzających wystawy za najpiękniej- 
sze uznane, wyznaczą się trzy nagrody pienię- 
żne, a mianowicie: pierwsza w kwocie 150 k., 
druga 85 k. i trzecia 50 k., a ponadto jury 
przyzna trzy listy uznania. 4) Nagrodzone będą 
wystawy, urządzone nietyle bogato i kosztow: 
nie, ile wytwornie i z dobrym smakiem. 5) 
Przyznanie nagród nastąpi przez zaproszone 
jury i zostanie natychmiast ogłoszone. 6) Do u- 
rządzenia wystaw nie inoże być użyty dekora- 
tor pozakrajowy. 7) Wystawa obejmuje wszyst- 
kie ulice m. Krakowa. 8) Jury stanowią: dele- 
gat Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo- 
wej, delegat Kongregacyi kupieckiej oraz pp 
Jan Bukowski, Józef Czajkowski i Karol Frycz. 
Zgłoszenia pisemne do dnia 14 grudnia b. r 
listami rekomendowanymi przyjmuje sekretarz 
Tow. (Kancel. Tow. Przyj. sztuk p., Plac Szcze- 
pański 4 w godz. od 10—12). 

Losowanie sędziów przysięgłych do kaden- 
cyi I. (styczniowej), odbędzie się w tutejszym 
sądzie krajowym wyższym dnia 28 b. m. 

Tania kuchnia dla kobiet otwartą została 
dziś przy ul. Loretańskiej |. 20. Urządzona sta- 
raniem Stowarzyszenia niewiast katolickich, 
kuchnia ta przeznaczona jest dla biednych dzie- 
wcząt, w szczególności studentek, uczenic i pra- 
cownic biurowych i handlowych, spełniać ma 
więc zadanie nader humanitarne. Otwarcia i po- 
święcenia dokonał o godz. 9 rano X. kan. Ma- 
sny w obecności pań — inicyatorek: Turskiej, 
Mieczysławowej Starzewskiej, Hallerowej, Szo- 
łayskiej, Zofii Koźmianównej, Zakrzewskiej, Ca- 
rowej, Jodkowej, Rybińskiej, Kazimierzowej Ko- 
staneckiej, Winkowskiej, Różyckiej, Maurycowej 
Straszewskiej i Komorowskiej. Po krótkiem, sto- 
sowneni przemówieniu, wydano pierwszy obiad, 
składający się z krupniku, kotletów z sosem 
kaparowym, ziemniaków i chleba. Obiad taki 
kosztuje tylko 20 hal., zaś w porcyach więk- 
szych 30 hal. Pół obiadu z mięsem 16 hal, 
zupa z chlebem 10 hal., herbata 2 hal., z mle- 
kiem lub cytryną 4 hal, chleh 4 hal., bułka 
2 hal. — Potrawy pożywne, przyrządzone są 
smacznie i czysto, zaś lokal złożony z dwóch 
ubikacyi i stoliki nakryte białvmi obrusami 
czynią bardzo miłe wrażenie. 

Jutrzejszy obiad składać się będzie z zupy 
grochowej, pieczeni wołowej z kapustą i chleba. 

Skórki pomarańczowe — na cele humani- 
tarne. „Koło Panien* opiekujące się biedną i 
zaniedbaną dziatwą, rozpoczęło zbieranie skórek 
pomarańczowych; dochód uzyskany ze sprzeda- 
ży tychże, obraca „Koło“ na swoje cele. Chcąc 
tę akcyę rozszerzyć, „Koło* zwraca się do 
wszystkich amatorów pomarańcz z gorącą pro- 
śbą, aby wyrzucane zazwyczaj skórki, zechcieli 
składać i wrzucać do puszek „Koła“. Wykaz 
firm, które łaskawie zezwoliły na umieszczenie 
puszek w swych sklepach, zostanie w najbliż- 
szych dniach podany. Ponieważ skórki stare nie 
dadzą się zużytkować, przeto uprasza „Koło“ 
o wrzucanie skórek świeżych, tj. najwyżej dwu, 
lub trzydniowych. 

Przyrost ludności we Francyi. Na ten te- 
mat wygłosi odczyt p. Dr Zofia Daszyńska-Go- 
lińska dnia 14 bm. o godzinie 8 wieczór, w 
sali Towarzystwa rolniczego, ul. Basztowa 1. 6, 
w Towarzystwie pielęgnowania nauk społecz- 
nych. Członkowie Towarzystwa i goście przez 
nich wprowadzeni mają wstęp wolny. 

II koncert symfoniczy. W niedzielę, dnia 
13 bm. odbędzie się III koncert symfoniczny ze- 
społu orkietr*,13 i 100 p. p. pod kierunkiem 
kap. J. N. Hocka. Solistką wieczoru będzie p 
Zofia Dawidsonówna, pianistka, która świeżo w 
koncercie Hekkinga wywarła tak dodatnie wra- 
żenie. P. Dawidsonówna odegra z tow. orkiestry 
Schumanna, koncert A-mol. Program orkiestry 
obejmuje uwerturę  Cherubiniego, Beethovena 
pierwszą Symfonię, na zakończenie zaś Zygmunta 
Noskowskiego „Fantazyę góralską,“ jedno z mniej 
znanych dzieł autora „Stepu.* Bilety nabywać 
można w składzie fortepianów B. Gabryelskiej, 
gdzie od dnia dzisiejszego zaczęła się także 
sprzedaż biletów na koncert skrzypka J. Thi- 
bauda. 

Na dochód Tow. dziennikarzy polsk. No- 
wość sobotnia w teatrze miejskim, komedya 
Essmana: „Ojciec i Syn“ powtórzona będzie 
we wtorek na dochód Tow.Fdziennikarzy 
polskich. — W poniedziałek ukaże się „Skiz“ 
Zapolskiej (po raz*10); ceny zniżone. — Dra- 
mat historyczny Krechowieckiego: „Syn królew- 
ski* grany będzie w niedzielę dnia 13 b. m. 
na przedstawieniu popołudniowem. 

Z teatru ludowego. Niedzielne wieczorne 
przedstawienie obejmie nadzwyczaj huinorysty- 
czną operetkę w 4 aktach p. t. „Gołe panny* 
C. Danielewskiego. Autor sam odegra główną 
rolę. Prócz niego wystąpią w główniejszych ro- 
lach pp.: Turski, nowo zaangażowany artysta, 
długoletni pracownik sceny poznańskiej, Strzał- 
kowski, Konarski. Poleński, Gawlikowska, Ko- 
narska, Zielińska, Grabowska i i. Operetka ta 
nadzwyczaj komiczna i wesoła ukaże się tylko 
raz jeden z p. Danielewskim na niedzielnem 
wieczornem przedstawieniu. 

Niedzielne zaś”popołudniowe przedstawienie 
wypełni nadzwyczaj wesoła krotochwila p. t. 
„Kinematograf“, grana z powodzeniem na sce- 
nie teatru ludowego. 

Wystawa” krakowskiej „Sztuki“ w Łodzi. 
Istniejąca w Łodzi wystawa sztuk pięknych po- 
zyskała 50 prac, nadesłanych przez Stowarzy- 
szenie artystów krakowskich „Sztuka*. Pomię- 
dzy nadesłanemi znajdują się prace: J. Fałata 
St. Wyspiańskiego, Aksentowicza, Makowskiego, 
Weisa, Stanisławskiego i innych. 

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat do- 
nosi nam, że wyścigi konne Tow. międzynaro- 
dowego odbędą się w dniach 17 czerwca (czwar- 
tek), 20 czerwca (niedziela) i 24 (czwartek), zaś 
Gal. Kiubu Jazdy Panów w dniach 19 czerwca 
(sobota), oraz 22 (wtorek). 

Prócz powyższych wyścigów urządza Gali- 
cyjski Klub Jazdy Panów około połowy miesią- 
ca maja r. p. na placu wyścigowym po raz sió- 
dmy konkurs hippiczny, czyli popisy w 
jeździe oraz w skokach przez przeszkody. 

Po popisach odbędzie się wielki bieg my- 


Kraków, ul. Floryańska |. 
Lwów, Plac Kaliski l. 7. 


śliwski o mecie 4000 metrów, dotowany pie- 
niądzmi oraz nagrodami honorowemi, podczas 
którego totalizator czynny będzie. Zgłoszenia 
do popisów, oraz wyścigu myśliwskiego nastą- 
pią z początkiem maja p. r. 

Wypadek na połowaniu. Po mieście naszem 
krążyły wczoraj pogłoski, że Aleksander hr. 
Wodzicki, syn J. E. hr. Antoniego z Krakowa, 
padł ofiarą wypadku, czy też zamachu zbrodni- 
czego na polowaniu. Według wiadomości zaczer- 
pniętych z kompetentnego źródła, wypadek ten 
miał przebieg następujący: Polowanie odbywało 
się w tych dniach w dobrach p. Tadeusza Cień- 
skiego, Pieniaki ad Brody. Strzelano do dzików. 
Dyrektor krakowskiego Towarzystwa wzaj. u- 
bezpieczeń p. Paszkowski, dając strzał, ranił 
zwierzę, kula jednakże odbiła się następnie od 
dwóch drzew i trafiła Aleksandra hr. Wodzi- 
kiego w łydkę. Rannego przewieziono bezzwło- 
nie do Lwowa, gdzie Dr Schramm dokonał wyję 
cia kuli. Chory znajduje się obecnie pod opieką 
lekarską, kuracya jednak nie potrwa długo. 

Włamanie i kradzież. Onegdaj donosiliśmy o 
ujęciu niejakiego Józefa Rosenaja, znanego zło- 
dzieja, za kradzież przy ul. Morgensterna. Obec- 
nie schwytano jego wspólników : Józefa Jaronia 
i Leona Rokuta. Wpólnie okradli oni mieszka- 
nie murarza Józefa Kaczmarskiego, zabierając 
biżnteryę wartości przeszło 200 koron, oraz 40 
koron gotówki. Aresztowani wypierają się czy- 
nu, jednakże wielu świadków widziało ich krę- 
cących się na parę chwil przed kradzieżą przed 
mieszkaniem Kaczmarskich. 

Fałszywy lekarz. Policya krakowska are- 
sztowała dziś podejrzanego mężczyznę 44-letnie- 
go, podającego Się za doktora medycyny, nazwi- 
skiem Johannes von Wissen z Amsterdamu w 
Holandyi. Przybył on do Krakowa przed trzema 
dniami; w poszukiwanin za mieszkaniem, zacze- 
pił 20-letnią służącę Maryę Romaniak. Dziew- 
czyna wskazała nieznajomemu prywatne miesz- 
kanie w Dębnikach, za co — z wdzięczności — 
ten przyrzekł poślubić ją. Przedstawił się jej 
również jako lekarz bardzo bogaty a nawet dał 
dziewczynie pewną kwotę na sprawienie sobie 
odpowiedniego stroju. — W Dębnikach uchodził 
„von Wissen* za bardzo majętnego człowieka, 
a przytem przechwałał się, Że jest znakomitym 
lekarzem, niemal cudotwórcą. Widocznie zamie- 
rzał on rozpocząć na krakowskim gruncie oszu- 
kańczą operacyę na wielką skalę. Stanęła je- 
dnak na przeszkodzie temu policya, która po- 
dejrzanego ptaszka ujęła. Przy rewizyi miesz- 
kania rzekomego „von Wissen“ znaleziono cały 
plik fałszywych dokumentów oraz sfingowanych 
zamówień wielkich aptek na przeróżne cudowne 
zioła na ogólną sumę kilka tysięcy koron. Wre- 
szcie znaleziono w mieszkaniu jego mnóstwo 
ziół przeróżnych i wielkie pudło z jakimś bia- 
łym proszkiem. Rzekomego faktora, który pra- 
wdopodobnie pochodzi ze Śląska pruskiego — 
zatrzymano na razie w aresztach policyjnych. 


Z Kraju. 


Zaniedbana kapliczka. (Kor. wł). O dwie 
mile od Krakowa przy trakcie śląskim, prowa- 
dzącym do Prus, znajduje się szczególnie piękna 
wieś Kaszów. Mieszkancy jej niegdyś w czasie, 
gdy nie było kolei żeleznych, trudnili się wo- 
żŻeniem towarów; z tych czasów zachowali wie- 
le przedsiębiorczości, skupują a potem w Pru- 
sach sprzedają owoce, jarzyny, jaja, drzewka 
wigilijne i t. d. Chodzą też w dalekie strony 
aa zarobki. Ziemia wyjątkowo urodzajna spra- 
wia, że wieś tonie prawie w zieloności ogrodów 
i zarośli Dostatek chleba objawia się też i w 
wyglądzie mieszkańców: dziewoje tam jak to- 
pole, parobki jak dęby. Dostatek widoczny też 
i w wyglądzie domów: po obu stronach gościń- 
ca ciągną się szeregi domów pięknych, muro- 
wanych. A pośród tej pięknej wsi, w samym 
środku, kapliczka tak obdarta i zaniedbana, że 
kurnik u porządnego gospodarza lepiej wygla- 
da. A jednak stać byłoby ludność tamtejszą na 
to, aby kapliczkę te odpowiednio wyrestauro- 
wać. Byłby to akt obowiązku i wdzięczności za 
ten dobrobyt. 

Zimowa wycieczka do Zakopanego. Akade- 
micki Klub Turystyczny we Lwowie urządza w 
pierwszych dniach stycznia 5-dniową wycieczkę 
do Zakopanego. — Jej uczestnicy wyjadą ze 
Lwowa dnia 5 stycznia pociągiem osobowym o 
godzinie 11:50 wieczorem, a z Krakowa dnia 6 
stycznia o godzinie 9:02 rano. Przyjazd do Za- 
kopanego 6 stycznia o godzinie 340 popołudniu. 
Następnego dnia częścią pieszo, częścią sankami 
wycieczka do Doliny Kościeliskiej. 8 stycznia 
wycieczka piesza na Giewont (tylko dla dobrych 
turystów) zaś 9 i 10 stycznia wycieczka pieszo 
i sankami do Morskiego Oka. W wycieczce tej 
także brać mogą udział nieczłonkowie Klubu, tak 
panowie jak i panie za opłata 5 koron od oso- 
by. Punkt zborny każdego dnia o godzinie 8 
rano w restauracyi p. Płonki w Zakopanem, ul. 
Krupówki. Wycieczkę prowadzić będzie p. W. 
Grabowski. Chcący wziąć udział w wycieczce 
o ile reflektują na zbiorową zniżkę, winni naj- 
dalej do dnia 3 stycznia zgłosić swój współ- 
udział w wycieczce. Zgłoszenia przyjmuje i wszel- 
kich informacyi udziela przewodniczący Klubu 
Dr M. Orłowicz, Lwów, „Dom Akademicki“. 

Olesno. (Kor. wł.) Uroczystości z powodu ju- 
bileuszu kapłanskiego Ojca św. — kraj nasz 
obejmujące — odbiły się echem dość poważnem 
także w naszej miejscowości. Nabożeństwo od- 
prawione przez miejscowe duchowieństwo, a po- 
łączone z okolicznościowemi kazaniami, sprowa- 
dziło niemal całą ludność naszej parafii do ko- 
ścioła. Osobne nabożeństwo miała dziatwa szkol- 
na. Grono nauczycieli i nauczycielek, pracują- 
cych w zakładach parafii — z kilkoma innymi 
panami — powzięło zamiar uczczenia jubileuszu 
Ojca św. przez odegranie sztuki scenicznej o 
nastroju religijno-patryotycznym. Wybrano obra- 
zek sceniczny: „Hanusia Krożańska”, i dano 
przedstawienie dnia 8 b. m. Długo przed ozna- 
czoną godziną tłumy włościan czekały na otwar- 
cie sali i zapełniły ją potem literalnie wyżej 
brzegów. P. Mazur, naucz. z Dąbrowek wygłosił 
piękny odczyt, poczem odegrano rzecz sceniczną. 
Pp. nauczyciele z Olesna i Cwikowa wzięli role 
męskie, panie R. S. i K role żeńskie i włożyli 
w grę swego ducha i serce. Przedstawienie zro- 
biło też na widzach nadzwyczajne wrażenie. 
Można było widzieć, że niektóre sceny wywo- 
ływały oburzenie, inne prawdziwą grozę, inne 
łzy w oczach wiejskich słuchaczów. Biedna dzia- 
twa szkolna też skorzystała — gdyż dochód 
z przedstawienia na jej potrzeby poświęcono. 


Z inżynieryi. P. Tadeusz Rogoyski złożył 
przepisaną przysięgę jako rządowo upoważniony 
inżynier miernictwa, z siedzibą urzędową w Li- 
manowej. 

Nowy Sącz. Szkoła żeńsku im. św. Elżbiety 
uczciła 50-letni jubileusz Piusa X., pięknym wie- 
czorkiem. Wieczorek zagaił ks. Czeszczek, 
poczem chór uczenie odśpiewa na dwa głosy 
kantatę ks. Nowowiejskiego. Dyrektorka szkoły 
p- Kowalska, w ciepłych i serdecznych słowach 
wypowiedziała mowę o znaczeniu papiestwa i 
Piusie X. Bardzo podniosłe wrażenie wywarł na 
widzach „Hołd papieżowi,* obrazek sceniczny. 

Zakończył się ten miły wieczorek żywym 
obrazem, przedstawiającym personifikacyę : wia- 
ry, nadziei i miłości. Cały ten wieczorek wywo- 
łał u gości przyjemne, żywe zadowolenie, a dla 
nauczycielek, za ich widoczny trud, obudził pra- 
wdziwą wdzięczność. W uroczystosci wziął udział 
ks. infułat Dr Góralik. 

Dnia 5 bm. podobny wieczorek ku uczczeniu 
Ojca św., urządziła Sodalicya Maryańska kole- 
jowa. Progran tego wieczorku składał się ze 
słowa wstępnego, z deklamacyi pięknej, koncer- 
towej gry na cytrze, oraz z patryotyczno-sceni- 
cznego utworu, p. t. „Matka żyje * — Wyko- 
nanie programu, zupełnie zadowoliło gości, bo 
mowców i artystów nagrodzono hucznymi okla- 
skami. 

Do rodaków obrządku kat. i ormiańskiego. 
Otrzymujemy następującą odezwę. Ośm kilome- 
trów od Tarnowa w stronę Lwowa, przejeżdza 
się koleją przez Wolę rzędzińską, w której od 
reku 1903 otworzył biskup tarnowski filię, z po- 
wodu zbyt wielkiej odiegłości od parafii macie- 
rzystej. 

Ubodzy parafianie postawili przy pomocy o- 
fiarności kościółek, szczupły lecz niewystarczający 
Tymczasem zebranie funduszów na nieodzowne 
rozszerzenie jego, przechodzi siły parafian, wo- 
bec czego po długim namyśle odważyłem się u- 
dać z prośbą do rodaków obrządku kat. oraz do 
ze wszech miar sympatycznego społeczeństwa 
ormiańskiego tak w Galicyi, jak i poza Galicyą, 
aby raczyli dopomódz w zebraniu funduszu na 
wewnętrzne urządzenie przyszłego kościoła w 
Woli rzędzińskiej, pod wezwaniem Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy. 

Nie proszę koniecznie o datki pieniężne, lecz 
zasyłam gorąca próSbę o łaskawe zbieranie zna- 
cźków pocztowych, zużytych, jakiekolwiek 
istnieją, choć przez dwa do trzech lat, by w ten 
sposób zebrać potrzebne fundusze. Ja zaś, aby 
się odwdzięczyć za łaskawe trudy przy zbiera- 
nin znaczków, będę czynił „memento* przy ka- 
żdej mszy św., jak dłago mi Pan Bóg pozwoli 
Życia, za wszystkich ofiarodawców. Ekspozyt we 
Woli rzędzińskiej, p. Tarnów, X. Antoni Kura- 
siewicz. 

Upraszam zarazem dzienniki krajowe i za- 
kordonowe, aby raczyły przedrukować moją pro- 
śbę, aby jak najszerzej mogła się rozejść i za- 
pukać do serc szlachetnych i ofiarnych. 


Że świata. 


Nagrody Nobla rozdane zostały we czwar- 
tek w Sztokholmie przez króla Gustawa. Z 
wyjątkiem prof. Miecznikowa zjawili się wszy- 
scy laureaci osobiście. Nagrody wynosiły o- 
becnie po 192.827 marek. Po rozdaniu na- 
gród wydał król na cześć laureatów bankiet, 
na którym zjawili się ministrowie, wybitni 
literaci i ciało dyplomatyczne. Na przyszłość 
nagrody rozdawane będą w dniu 3 czerwca, 
a nie jak dotąd 10 grudnia. 

Pokojową nagrodę otrzymali obecnie: 
Fryderyk Bajer (Dania) i Arnoldson (Szwe- 
cya). Ten ostatni wygłosił podczas rozdania 
nagród mowę, w której przedstawił plan 
zorganizowania międzynarodowej akcyi po- 
Kkojowej. P. Arnoldson radzi mianowicie za- 
rządzenie powszechnego plebiscytu w spra- 
wie pokoju. Każda dorosła osoba bez wzglę- 
du na rarodowość miałaby wyrazić swe zda- 
nie o zbrojeniach wojennych i domagać się 
ich usunięcia Wola ludzkości w ten sposób 
wyrażona, zmuszałaby państwa do przestrze- 
gania pokoju. 

Obłęd wojenny. W południowych Węgrzech 
rozchodzą się obecnie alarmujące wiadomo- 
ści o bliskim wybuchu wojny. Włościanie o- 
czekują z całą pewnością wojny z Serbią i 
czynią doniej nawet przygotowania. Dobrze 
charakteryzuje ten gorączkowy nastrój wy- 
padek, jaki zdarzył się przed kilku dniami 
w pewnej wsi węgierskiej. Na weselu gospo- 
darza Todorowa rozmawiali goście weselni 
wiele o wojnie z Serbią. Nagle nowożeniec 
powstał z iniejsca, pożegnał się z młodą swą 
żoną i oświadczył, że idzie na wojnę z Ser- 
bami. Goście uważali te słowa za żart, atoli 
Todorow nie wrócił odtąd do domu. Błąkał 
się po okolicy i napadał na przechodniów, u- 
whżając ich za Serbów. Wreszcie umieszczo- 
no go w zakładzie dla obłąkanych. 


jak sufrażystki walczą? Angielskie sufra- 
żystki nie zaniedbują żadnych środków w 
walce o prawo głosowania do parlamentu. 
Do najdrastyczniejszych awantur posunęły się 
jednak sufrażystki przed tygodniem na wieł- 
kim mityngu w Albert Hall, gdzie między 
innemi jedna z amazonek wydobyła bat u- 
kryty pod spódnicą i zaczęła nim grozić o- 
pozycyi. Tu jednak przybrała się miara cier- 
pliwości angielskiej. Doprowadzono nietylko 
do rozwiązania zgromadzenia, gdzie przy po- 
mocy bata odbywa się propaganda idei, lecz 
postanowiono rozbić i następne zebranie, za- 
powiedziane na środę ubiegłą. Sufrażystki 
wprawdzie w przewidywaniu awantury ozna- 
czyły wysoką cenę (25 i 50 cent.) za bilety 
wejściowe, ale mimo to opozycya wypełniła 
znaczną część Bali. 

Czekano na występ owej „pani z batem“. 
A gdy się ukazała na mównicy, powitano ja 
piekielnym hałasem. Gwizdano, trgbiono i 
rzucano tak zwany groch trzaskający. Ale 
na tem nie koniec. Ktoś przyniósł w klatce 
12 żywych szczurów i wypuścił je na salę. 
Powstał pisk przerażliwy. Sufrażystki po- 
wskakiwały na krzesła, a następnie zrejte- 
rowały do bufetu i tan na klucz się zam- 
knęły. Wywiązała się niebawem bijatyka, 
której kres położyła policya. 

Oto nowy obrazek z ruchu feministyczne- 
go w Londynie. 

Jubileusz urodzin Mittona. Dnia 10 b. m 
upłynęło 300 lat od urodzin jednego z naj. 


| Tuż 
, przy Rynku. 
Gdzie Cen- 
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większych poetów angielskich Johna Miltona. 
Słynny autor „Raju utraconego* działał tak 
w kierunku politycznym. jak i w dziedzinie 
literackiej głównie za rządów protektora 
Cromwella i w dniach rewolucyi, która oba- 
liła po raz pierwszy rządy Stuartów w An- 
glii Jego epos religijny pod tytułem „Raj 
utracony* napisany w nierymowych 5-stopo- 
wych jambach, natchnął później Klopstocka 
do stworzenia jednego z najlepszych dzieł: 
„Messyady*. Dzisiaj oba te utwory mało są 
znane dzisiejszej czytającej publiczności pol- 
skiej i wogóle europejskiej, nowożytne bo- 
wiem kierunki literackie zwróciły jej zami- 
łowanie do poezyi świeckiej; „Messyada" była 
już jednym z ostatnich wielkich utworów, 
zrodzonych pod tchnieniem gorącej wiary re- 
ligijnej. 

Milton przeznaczony był przez rodziców 
do stanu duchownego, atoli mimo gorącej 
wiary (był wyznawcą anglikanizmu) nie mógł 
zdecydować się na wyrzeczenie karyery po- 
litycznej; w czasie walk parlamentu angiel- 
skiego z królem Karolem I powrócił z po- 
dróży swej zagranicznej do Anglii i przyłą- 
czył się do partyi rewolucyjnej. Pismami po- 
litycznemi i czynną działalnością popierał u- 
siłowania parlamentu, za protektoratu Crom- 
wella został sekretarzem w państwie i wte- 
dy to w pismie swem p. t. „Obrona narodu 
angielskiego“ usprawiedliwiał ścięcie Karola 
L Po restauracyi królestwa w Anglii stracił 
wszystkie godności i wtedy powstał jego naj- 
wybitniejszy utwór „Raj utracony“. Pisał go 
będąc już ślepym. Oprócz „Raju utraconego* 
i „odzyskanego* pozostawił Milton po sobie 
wiele pism politycznych i dramat pod tytu- 
łem „Samson waleczny“. Umarł w r. 1674 w 
zupełnem osamotnieniu w Vunhill Fields. 

Z opery francuskiej. Obaj dyrektorowie 
Wielkiej Opery w Paryżu zgłosili swe dymisye 
z powodu wzajemnych nieporozumień w spra- 
wach artystycznych. W przeciągu 9 miesięcy 
wydali oni 1,500.000 franków, oddanych im do 
dyspozycyi przez 36 akcyonaryuszów Opery, a 
nadto zaciągnęli dlug 600.000 franków. W naj- 
bliższych dniach zbierze się walne zgromadzenie 
akcyonaryuszy celem załatwienia przesilenia dy- 
rektorskiego. 


Co wykazała rewizya senatorska w Mo- 
skwie? W dwóch artykułach pisaliśmy obszer- 
nie o skandalicznych wynikach rewizyi senator- 
skiej w Moskwie, pisma rosyjskie przynoszą je- 
dnak wciąż nowe szczegóły o niesłychanych wprost 
nadużyciach policyi moskiewskiej. Według tych 
rewelacyi, agenci moskiewskiej policyi śledczej 
brali udział w głośnej ekspropryacyi, dokonanej 
w moskiewskim Banku kupieckim i dopomogli 
później do ucieczki przywódcy napadu, Bielen- 
eowowi. 

Policya miała swoją taksę złodziejską 
i trzymała się jej jak najściśłej. Za pozwolenie 
na operacye złodzieskie pobierano z góry 25 ru- 
bli — za wolne operowanie w kieszeniach pod- 
czas procesyi i wogóle tłumnych uroczystości, 
10 rubli — za to samo w teatrach, ogródkach 
i t, p. Policyanci zaś, delegowani w takie miej- 
sca, otrzymywali z góry instrukcyę, aby śledzili 
bacznie, czy wśród operujących między publicz- 
nością złodziejów niema takich, którzy nie za- 
płacili oznaczonej taksy. 

Sam gen. Reinbot oczywiście prowadził tylko 
duże interesy. Pieniędzy potrzeba mu było cią- 
gle, ponieważ artystka farsy moskiewskiej, p. 
L., którą utrzymywał, lubiła żyć wygodnie i przy- 
jemńie. Samo urządzenie jej mieszkania koszto- 
wało 115 tysięcy rubli. W ciągu trzech lat, pro- 
waądząc jednocześnie dwa domy, swój własny i 
owej artystki, generał Reinbot wziął w sklepach 
kolonialnych towaru na kredyt za sumę 100 ty- 
sięcy rubli i oczywiście ani myślał tych pienię- 
dzy zwrócić. W jednym tylko aklepie jubiler- 
skim generał Reinbot wziął brylantów za 68 ty- 
sięcy rubli. 

Ostatecznie jednak, nawet przy tego rodzaju 
„oszczędnościach* pieniądze płynęły wciąż, jak 
rzeka. Skądże brał je generał Reinbot? Źródeł 
było oczywiście wiele. Oto np. w r. 1906 wła- 
dze naczelne wyasygnowały fundusze na utrzy- 
manie 5108 policyantów w Moskwie, tymczasem 
naczelnik miasta miał do rozporządzenia tylko 
3.550 ladzi. „Oszczędności“ z tego źródła, w 
sumie 700 tysięcy rubli, szły do kieszeni 
wszechmocnego naczelnika miasta. 

Rewizya wykryła również nadzwyczajne szcze- 
góły o działalności b. pomocnika naczelnika mia- 
sta Korotkija. Okazuje się, że miejscowe lupa- 
nary składały na jego ręce stały haracz w su- 
mie 10 tysięcy rubli miesięcznie, z których Iwią 
część zabierał gen. Reinbot, resztą dzielili się 
pozostali. Pewnego jednak razu Korotkij, zatrzy- 
mał całą sumę, wobec czego zbieranie haraczu 
z lupanarów zostało powierzone innemu urzędni- 
kowi. Korotkij zaś zaczął co tydzień nawiedzać 
osobiście zajazdy dorożkarskie, przestrzegając w 
nich porządku, co czyniło mu 2500 rubli docho- 
du tygodniowo. 


Z życia towarzystw. 


Odczyt. Profesor Dr St. Grabski ze Lwo- 
wa — wygłosi dnia 15 b. m. we wtorek — 
w lokalu stronnictwa demokratyczno-narodowe- 
go przy ul. Św. Anny l. 2 II p. — referat p.t. 
„Obecna sytuacya polityczna w Austryi i nasz 
do niej stosunek*. Po referacie dyskusya. Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem. Zaproszenia na to 
zebranie wydawać będzie sekretaryat stronni- 
ctwa D. N. już od godz. 6-tej wieczorem przy 
wejściu na salę. 

Wal. Zgrom. czł. Tow. Upiększ. m. Krakowa 
odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godzi- 
nie 5 popołudniu. w sali posiedzień Banku gal. 
dla handlu i przemysłu (Rynel 1. 25). 

Związek urzędników pocztowych odbędzie 
walne zgromadzenie członków grupy miejsc. 
dnia 15 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokaln 
klubu pocztowego (ul. Lubicz) z nast. porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie delegata z 
przebiegu kongresu pocztowego we Wiedniu 
z 24 z. m. 2) Zaprowadzenie tantyemy poczto- 
wej. 3) Wnioski i interpelacye. 

Trzecia pogadanka pedagogiczna odbędzie 
się staraniem Sekcyi odczytowej Ogniska nau- 
czycielskiego w niedzielę 13 b. m. o godz. 4 
popełudniu w auli I szkoły realnej (ul. Studen- 
cka 12, II p.) Pogadankę zagai p. Jadwiga 
Strokowa (Świerk) na temat: „Samolubstwo czy 
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poświęcenie wyrabiamy u dzieci*. Wstęp bez- 
płatny. 

Kółko Amatorów urządza dnia 13 grudnia 
b. r. w „Domu robotniczym“ przy ul. św. To- 
masza l. 37, przedstawienie amatorskie: „Kor- 
dyan,“ scena w więzieniu, „Aktor bez zajęcia“. 
Kkrotochwiia w 1 odsłonie i „Matka żyje,“ obra- 
zek dramatyczny z powstania r. 1830. Początek 
przedstawienia o godzinie 7 wieczór. 


W kosciele 00. Bernardynów na Stradomiu, 
jako w oktawę uroczystości Niep. Pocz. N. P. 
Maryi, we wtorek, dnia 15 bm. o godzinie 5-tej 
wieczorem, odprawią się solenne nieszpory, Ka- 
zanie, procesya celebrowana przez X. biskupa 
Nowaka, poczem uroczyste „Te Deum“ i bło- 
gosławieństwo Najśw. Sakramentem. Dla czci- 
cieli i członków Bractwa N. P. N.P. przy tymże 
kościele istniejącego, w czasie oktawy pod zwy- 
kłymi warunkami, przepisanymi przez stolicę 
apostolską odpust zupełny. 


Mianowania. Kierownik ministerstwa oświaty 
posunął do 8 klasy rangi następujące siły nau- 
czycielskie w państwowych seminaryach mę- 
skich i żeńskich: profesorów Władysława Pie- 
trzyckiego i Wiktora Doleżana w Tarnowie, X. 
Bohdana Bodjańskiego we Lwowie, Romana Za- 
klińskiego w Stanisławowie, grec.kat. X. Mi- 
chała Obertyńskiego w Samborze, rz.-kat. kate- 
chetę X. Wojciecha Bielę w Krośnie, Erazma 
Starzyńskiego i Józefa Martyńskiego w Zalesz- 
czykach, rz.-kat. katechetę X. Dr Jana Wielki- 
ckiego we Lwowie i główną nauczycielkę Olgę 
Ciepanowską w Przemyślu. 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Lwowski wyższy 
sąd krajowy zamianował oficyałami kancelaryj- 
nymi Kancelistów : Gabryela Gilewicza w Starym 
Samborze, Władysława Lautschnego w Mostach 
wielkich, Józefa Kastorego w Sołotwinie, Hila- 
rego Hołubowicza we Lwowie i Adolfa Stefa- 
nowa w Zabłotowie, z pozostawieniem wszyst- 
kich w dotychczasowych miejscach służbowych. 


Powezechne wykłady uniwersyteckie. 
(w auli I szkoły realnej przy ul. -Studenckiej o g. 6). 


W poniedziałek dnia 14 i we wtorek dnia 15 b. 
m. Prof. Dr Józef Flach: Szekspir na tle epoki (wy- 
kłady V i VD). 


NA PROWINCYI w niedzielę dnia 13.b. m. 
Bochnia. Prof. uniw. Dr Michał Siedlecki: W jaki 
sposób rozsiedlająa się zwierzęta i rośliny ? (sala kasy- 
nowa g. 5). 

Dębica. Prof. Dr Józef Flach: Stanisław Wys- 
piański (aula gimn. g. 5). 

Jasło. Prof. Stanisław Pajak: O przemianach e- 
nergii i prawie zachowania energii, (sala „Sokoła“ go- 
dzina 5). 

Nowy Sącz: Prof. Bronisław Kryczyński: Kwe- 
stya polska na Bukowinie dawniej a dziś, (sala kasy- 
nowa g. 5). 

Rzeszów. Dr Zdzisław Jachimecki: Beethoven, 
(sala Sokoła g. 5). 

Tarnów. Dr Władysław Horodyski;: Jan Śniade- 
cki, (sala kasynowa g. 5). 

Wadowice. Prof. Stanisław Matuszewski: Sło- 
wacki w epoce mistycyzmu (sala Sokoła g. 5). 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota. „Ojciec i syn“, kom. w 3 akt. Gustawa 
Germanna. 

Niedziela o g. 3 „Syn królewski“ (ceny zniżone 
do połowy), o godz. 4 „Noc listopadowa“ (ceny o 26',, 
wyższe). 

Poniedziałek. „Skiz“ (popuł.). 

Wtorek. „Ojciec i Syn“. 

Środa. „Cyd*, (popul.) 

-Czwartek. „Noc listopadowa“, (ceny o 25 proe. 
wyżcze). 

Piątek. „Ojciec i syn“. 

Sobota. „Don Kiszot*, widowisko fantastyczne w 
5 obrazaach na tle opowieści Cervantesa, napisał A- 
dolf Walewski, ilustracya muzyczna Bolesława Wa- 
lewskiego. 


Dwa pewne środki przeciw spierzchnięciu rąk I twarzy 
Mydło „lecznicze” 
MALINOWSKIEGO 
z zapachem wody kolońskiej. 
Philodermine 
(cena 70 hal.). 

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


Kronika literacko-artystyczna. | 


Kalendarz „Przyjaciela Łudu* na r. 1909. 
Rocznik V., cena 90 groszy wraz z przesyłką. 

Kalendarz ten przeznaczony dla ludu, jest 
faktycznie w całem tego słowa znaczeniu ludo- 
wym, gdyż nie tylko dla włościan wydanym, ale 
i przez włościan pisanym. 272 bowiem stron 
tekstu napisali sami włościanie, wśród których 
22 jest od pługa. Na wstępie zawiera po części 
kalendarzowej praktyczne pouczenia organi- 
zacyjne, poczem idą artykuły treści ogółno- 
narodowej oraz sprawy ludowe, napisane przez 
takich autorów jak: Bojko, Wójcik, Harnek, 
Witoś, Jachowicz, Babicz, Madej, Staniszewski 
i t. d. Osobną część obrazkową stanowią por- 
trety Indowców, tak posłów, jak i członków kie- 
rownictwa naczelnego. Bardzo obfity jest dział 
informacyjny, który w sposób poglądowy poucza 
wieśniaka o sposobach korespondowania. Żarty 
i zugadki, za rozwiązanie których przeznacza 
redakcya kalendarza 100 nagród, dopełniają 
treści. 

Kalendarzyk kościuszkowski na rok 1909 
ukazał się już obecnie w handlu księgarskim. 
Wydawany już ósmy rok z rzędn przez F. Bier- 
nata, zaleca się z różnorakich względów jako 
najpraktyczniejszy kalendarzyk kieszonkowy dla 
szerszej publiczności, a przytem najodpowiedniej- 
szy także dla szkolnej młodzieży. Przytem za- 
sługuje na życzliwe poparcie wszechstronne, gdyż 
wydawnictwo tego popularnegu już u nas ka- 
lendarzyka przeznacza 250/, z czystego dochodu 
na budowę pomnika T. Kościuszki, który ma 
stanąć w Krakowie. 

Ceny kalendarzyka są niezwykle przystępne, 
gdyż zwykły, broszurowany kosztuje 20 hal, 
oprawny zaś w płótno z brzegami złoconymi 
25 hal. 

Część informacyjna zawiera alfabetyczny spis 
abonentów telefonicznych (rzecz wielce prakty- 
czna), rozkład kolejowy, tabelkę podatku osob.- 
dochod.. przewodnik krakowski, cennik doroż- 
karski, oraz cennik teatralny wraz z planem 
sytuacyjnym. 

Kalendarz „Dyabła* na rok 1909. Kraków, 
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nakładem W. Borkowskiego, wydawcy peryody- 
cznego dwutygodnika polit.-humoryst. „Dyabeł*. 
Cena 1 kor. Kalendaryum gęsto przeplatane 
humorystycznemi przysłowiami, przepowiedniami 
pogody, radami gospodarskiemi i t. p., specyał- 
nym „kalendarzem* dla dam i osobnym dla 
mężczyzn zdobywa wstępnym bojem czytelnika, 
zanim zapuści się w sam głąb facecyi i żartów, 
bombastycznie podzielonych na działy „polity 
czno - sprawozdawcze“, „społeczno - uczuciowe” i 
t. p. Cały ten dział humorystyczny, zawierający 
przytem szereg znakomitych i najaktualniejszych 
rycin polityczno - humorystycznych, przeplatany 
najwazniejszemi wskazówkami o czysto imponu- 
jącej treści, zakończa typowy „Poradnik*, a za- 
razem i przewodnik „dyabelski* po najważniej- 
szych firmach krakowskich, lwowskich i krajo- 
wych. 

Kalendarz Kółek Rolniczych na rok 1909, 
Lwow, nakładem Zarządu Głównego Tow. „Kó- 
łek rolniczych“. — Cena 80 hał, oprawny egz. 
1 kor. 


Wydawnictwo przedstawia się bardzo sym- 
patycznie, a przytem zawiera szereg wiadomo- 
ści cennej wartości dla wszystkich ze stanu 
rolniczego. Część belletrystyczna załeca się u- 
kładem i doborem, a zawiera utwory najcelniej- 
szych pisarzy, jak Konopnickiej, Sienkiewicza, 
Reymonta i innych. Następuje szereg fachowych 
artykułów z zakresu rolnictwa, leśnictwa i sa- 
downictwa, ilustrowanych bogato rycinami oko- 
licznościowemi oraz czysto fachowemi, z pośród 
których zasługują na wyróżnienie: „Pogadanka 
o ziemniakach“ Dra K. Miczyńskiego, pra- 
ca, jak na szezupłe wydawnictwo kalendarzowe, 
niezwykle obszerna i gruntowna (z 29 rycinami), 
„Chwasty i ich tępienie“ (kilkanaście rycin) 
Zdz. Bańkowskiego, oraz „O wychowie źre- 
biąt* (6 udatnych zdjęć fotogr.) T. Stami- 
rowskiego. Wielce praktyczną część kalen- 
darza stanowi gospodarcza część informacyjna, 
podająca wzory rachunkowości gospodarczej, 
główne wiadomości o nawozach sztucznych, uło- 
Żone tabelarycznie, oraz kalendarzyk brzemien- 
ności zwierząt domowych, ułożony na cały rok 
w odstępach 10-dniowych. Kartę tytułową zdo- 
bi barwny pejzaż wiejski w ramach winiety 
oddrzwi zakopiańskich. 

Konkursy. Konkurs na projekt afi- 
sza dla zdrojowiska: Swoszowice o- 
głasza Towarzystwo „Polska Sztuka Stosowana“ 
w Krakowie, który ma być najwyżej w trzech 
kolorach (litografia, linoleoryr, cynkotypia), sze- 
roki i wysoki najwyżej 60 cm. Napis ma być 
rysunkowy i brzmieć: Swoszowice. Zdrojowisko 
pod Krakowem. Wody siarczane. Nagroda za 
najlepszą pracę wynosi 200 kor., zaś dalsze 
prace będą wyróżnione i polecone do zakupu. 
Nagrodzone prace stają się własnością ogłasza- 
jącego konkurs. Termin nadsyłania prac pod a- 
dresem Tow. „Polska Sztuka Stosowana“ w 
Krakowie (Wolska 14) upływa d. 15 stycznia 
1909 r. o godz. 12 w południe. Wszystkie pre- 
ce zostaną wystawione w Krakowie po konkur- 
sie. — Sąd konknrsowy stanowi stała Komisya 
rozpoznawcza Tow. „P. S. S.“ i ogłaszający kon- 
kurs. 

Konkursna projekt kościoła w Li- 
manowej rozpisuje na życzenie parafii Towarz. 
„P. Szt. Stosow.* Kościół ma stanąć w okolicy 
podgórskiej, na płaszczyźnie o kształcie niere- 
gularnym, na budowę którego bez wewnętrzne- 
go urządzenia przeznacza się kwotę 230.000 k. 
Plan sytuacyjny można otrzymać za zgłosze- 
niem się do Tow. „P. S. S.“ w Krakowie, Wol- 
ska 14. Nagrody wynoszą: I — 2000 kor., II 
1000 kor. Kwota przeznaczona na nagrody nie 
może być inaczej dzielona. Nagrodzone prace 
stają się własnością parafii kościoła w Limano- 
wej, która zastrzega sobie prawo pierwszeństwa 
przy zakupie innych prac, najmniej po 800 k. 
za pracę. Oprócz nagrodzonych mogą być nie- 
które prace wyróżnione zaszczytnemi wzinian- 
kami. 

Sąd konkursowy wraz z Wydziałem Tow. 
będzie dążył, aby praca, odznaczona pierwszą 
nagrodą została przyjęta do wykonania. 

Sąd konkursowy stanowią pp.: prof. Ekiel- 
ski, arch., St. Kamocki, art.-mal., prof. K. Lasz- 
czka, art.-rzeźb., W. Marconi, arch. w Warsza- 
wie, prof. J. Mehoffer, art.-mal., radca T. Stry- 
jeński, arch., J. Warchałowski, prezes Tow. „P. 
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parafii w Limanowej. Zastępcy sędziów pp.: F. 
Mączyński, arch, Karol Frycz, art. mal. 

Prace opatrzone godłem nadsyłać należy pod 
adresem Tow. „P. S. S.“ (Wolska 14) do dnia 
25 kwietnia 1909 roku, o godzinie 12 w połu 
dnie. 

Satyry Krasickiego. Nakładem Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej we Lwowie uka- 
zała się publikacya: „Krasicki Ignacy. Satyry 
i listy, wydanie krytyczne L. Bernackiego z 11 
podobiznami“. Cena egzempi. 6 Kor. Członkowie 
Towarzystwa, zarówno dawniejsi, jak nowo przy- 
stępujący, mogą powyższą publikacyę otrzymać 
bezpłatnie jako premię, w miarę postanowień 
statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie premij adreso- 
wać nałeży do Sekretaryatu Towarzystwu, Lwów, 
archiwum Bernadyńskie. 

„Świata* numer 49 zawiera: „Wrażenia 
łódzkie* przez W. Kosiakiewicza; „Za przykła- 
dem dni starych", przez W. Łiedesa; „List“, 
nowela Hajoty; „Salon warszawski 1908*, przez 
A. Breze; „Odrodzenie Śląska w Texas“, przez 
W. Lutosławskiego; „Litwa“ (z powodu książki 
Rómera); „Sejm wielki“, scena z dramatu J. 
Marcinowskiej; „Na grobie poety - żołnierza“, 
przez J. Sokulskiego; „Łaureat Nobla*; „Hołd 
szlachty, złożony ces. Fr. Józefowi“, przez Woj. 
Kossaka ; „Zamek Sieniawskich“; „Pani zabiła 
pana“ (afera Steinheil); „Z teatrów”; „Humor 
i satyra“ i w. in. Numer zawiera 50 ilustracyj. 
Począwszy od 1 stycznia 1909 czytelnicy „Świa- 
ta* otrzymywać będą drugi, oddzielny tygodnik 
„Romans i powieść“ przy niezmienionej cenie 
prenumeraty, która wynosi 6 koron kwartalnie. 
Adres: „Świat“, Kraków, Żyblikiewicza 8. 

„Architekt.“ R. X., Grudzień, zeszyt 12. Ze- 
szyt ten, poświęcony w dalszym ciągu prawie 
wyłącznie Wawelowi, zawiera następujące arty- 
kuły: Wzgórze Wawelskie, omawiający wszyst- 
kie dotychczasowe projekty, dotyczące zużytko- 
wania w przyszłości całego wzgórza Wawelskie- 
go. Dokończerie krytyki p. J. Warchałowskiego 
p. t. „Odnowienie Zamku królewskiego na Wa- 


nietwo techniczne“ (ocenił W. Ekielski), „Wysta- 
wa Sztuki kościelnej“ w Diisseldorfie, „Miasto 
przyszłości,“ „O stosunku dostawcy, właściciela 
i budowniczego“. Wreszcie dział konkursów. Do 
zeszytu dołączono 2 tablice, przedstawiające ze- 


stawienie porównawcze obecnego stanu krużgan- 


ków i widoku Zamku od strony południowej z 
odnośnymi projektami p. Hendla. W tekście nadto 


dwa plany całego „Wzgórza Wawelskiego”: dawny 


i obecny. 

„Świat Słowiański”, w zeszycie za grudzień 
przynosi treść następującą: „Rosya i Austrya*, 
przez Dra Feliksa Konecznego; „Rozwój Au- 
stryi*, przez K. 1. K; „Wojny chłopskie u Sło- 
wian zachodnich“; „Z cenzury rosyjskiej (własne 
doświadczenia z niedawnego czasu)*, przez X 
Dra Leopolda Lenarda; „Przyszłość Bośni a me- 
toda polityki austryackiej*, przez Zdzisława Ma- 
ryckiego; „Życie narodowe w Księstwie Cieszyń- 
skiem (1848—1908)*, przez Stanisława Warcho- 
lika; Przegłąd prasy ruskiej, rosyjskiej, czeskiej, 
słowackiej, słowieńskiej, chorwackiej, serbskiej, 
bułgarskiej. Recenzye i sprawozdania z dzieł; 
Kronika słowiańska. Zeszyt niniejszy zamyka 
IV. rocznik wydawnictwa „Świata Słowiańskie- 
go“, który dotychczasową swą działalnością rze- 
telnie się u nas zasłużył w zakresie słowiano- 
znawstwa. 

„Niedziela“ tygodnik ilustrowany. Charlot- 
tenburg 4 (kwartalnie na urzędach poczt. 62 f.) 
Ukazał się Nr. 49 z następującą treścią: Adam 
Mickiewicz jako nauczyciel rozumu polity 
cznego. — „Panie! Nie mam człowieka!* — „Je- 
szcze Polska nie zginęła* przed rokiem 1870! 
— Przegląd polityczny. W odcinku: Willy 
Schaefer— obrazek berliński. — Sprawy polskie: 
Z kraju, Z obczyzny. — Wiadomości potoczne. 
— Powieść: Król i Bondarywna (C. d.) — Żarty 
i Rozmaitości. — Firmy polskie. — Ogłoszenia. 
Obrazki: 1) Podobizna Adama Mickiewicza, 
2) Na ulicach Pragi, 3) Wybory w Carogrodzie, 
4) Długość balonów a wysokie budowle, 5) Lo- 
komotywa uliczna w Berlinie, 6) Kolej napo- 
wietrzna, 7) Pług dwukrojny, 8—9) Drobniejsze. 
Dodatki: „Niedziela dla dziatek Nr. 34. „Ka- 
zalnica polska* Nr. 38. 


Dział ekonomiczny. 


Z Towarzystwa ogrodniczego. Na posiedze- 
niu pod przewodnictwem X. kan Drohojowskie- 
go, przedłożył prof. Ziobrowski sprawozdanie 
komitetu kraj hodowli nasion w Krakowie pod 
nazwą „Związek hodowców nasion*, który ma 
na celu założenie handlu nasion przedewszyst- 
kiem krajowych, a następnie rozszerzenie pro- 
dukcyi krajowej nasion, ażeby tym sposobem 
tamę położyć sprowadzaniu nasion z Niemiec. 
Na razie więc z zupełnem pominięciem Nie- 
miec, sprowadzane będą nasiona z Francyi, 
Holandyi, Danii i innych krajów zagranicznych, 
które następnie stopniowo będą zastępowane 
przez nasiona produkcyi krajowej. „Związek“, 
zabierając się energicznie do dzieła, już w sty- 
czniu otworzy w Krakowie sklep z nasionami, 


|który podlegać będzie Ścisłej kontroli Towarzy- 


stwa ogrodniczego, Nadto p. Brzeziński nadmie- 
nił, że dla gruntownego obznajomienia się z 
handlem i produkcyą nasion, wysłany będzie 
pewien młody vgrodnik kosztem Tow. ogrod. na 
dwa lata za granicę. 

Z porządku dziennego nastąpił odczyt p. 
Miildnera p. t. „Wskazówki hodowania kwiatów 
pokojowych w zimie“. Prelegent w ogólnym za- 
rysie podał kilka praktycznych rad i wskazó- 
wek, jak lubownik kwiatów ma się obchodzić 
w zimie z niektórymi kwiatami, ażeby w poko- 
ju doprowadzić je do rozwoju i tym sposobem 
uprzyjemnić pobyt w mieszkaniu. 

P. Pol przedstawił nadzwyczaj ciekawe oka- 
zy dziwnej rośliny ze stref podzwrotnikowych. 
zwanej dzbanccznikiem (Nepenthes), u której na 
końcu liścia tworzy się rodzaj dzbaneczka z 
przykrywką. Roślina ta tworzy osobną rodzinę 
powinowatą do szczawiu i kokornaku (istnieje 
około 40 gatunków) i jest niejako łapką na o- 
wady, które zwabione wonią. wpadają do Środ- 
ka i odurzone giną w utworzonym na spodzie 
lepie. 

Na zakończenie posiedzenia wyraził p. Pol 
ubolewanie, że do komisyi plantacyjnej wy- 
brano samych tylko radców m. Krakowa z po- 
minięciem fachowych ogrodników lub znawców. 

Najbliższe postoje Wystawy ruchomej Ligi 
pomocy przemysłowej w połączeniu z wykłada- 
mi o przemyśle, ilustrowanymi obrazami Świetl- 
nymi, odbędą się w grudniu, w Przeworsku 12 
i 13 (wiec 13 b. m.); w Przemyślu 14, 15, 16 
(wiec 16 b. m.). Na styczeń przewidywane są 
postoje: w Tarnobrzegu, Baranowie, Radomyślu, 
Dąbrowie i Radłowie. 

Upadek rodzimego przemysłu artyst. Dyre- 
kcya miejsce. Muzeum dla sztuk i rzemiosł ko- 
munikuje: Dnia 4 b. m. odbyło się rozstrzy- 
gnięcie konkursów, ogłoszonych przez Muzeum 
w Krakowie: 

1) Na projekt lichtarza kościel- 
nego nadesłano 16 projektów. Sąd konkurso- 
wy stanowili pp.: dyr. T. Stryjeński, art. mal. 
J. Bukowski, art. mal. J. Czajkowski, prof. Wł. 
Kkielski, inż. M. Szczepański. — I. nagrodę o- 
trzymał p. Karol Tichy, art. mal.; Il. nagrodę 
otrzymał p. Piotr Witkoł. 

2) Na projekt mebli do pokoju sy- 
pialnego nadesłano 18 projektów. Sąd kon- 
kursowy stanowili pp.: dyr. T. Stryjeński, art. 
mal. J. Bukowski, art. mal. J. Czajkowski, prof. 
Wł. Ekielski, inż. M. Szczepański, Andrzej Sy- 
dor, majster stolarski (jako zastępca nieobe- 
cnego p. L. Puszeta). — I. nagrodę otrzymał 
p. Karol Tichy, art. mal.; II. nagrodę otrzymał 
p. Edward Trojanowski, art. mal. 

Prace konkursowe zostaną wystawione w Mu- 
zeum przez tydzień, codziennie od godz. 5—7 
wieczór, począwszy od dnia 11 b. m. Wogóle 
wynik obydwu konkursów poza pracami nagro- 
dzonemi przedstawia się nader smutno. 
Sam fakt, Że sąd konkursowy nie mógł udzielić 
Żadnych wyróżnień poza nagrodzonemi projek- 
tami, świadczy bardzo źle o ogólnym poziomie 
prac nadesłanych. Ogólny zastój, panujący na 
tem polu w Krakowie od niepamiętnych cza- 
sów, brak zupełny szkół sztuki sto- 
sowanej do obecnej chwili, jest przedewszyst- 
kiem przyczyną najgłówniejszą zupełnego zamie- 


welu“ (podług projektu p. Hendła). W kronice |szania pojąć o formie, jej pochodzeniu i zasto- 


między innemi: Z Akademii Umiejętności: „O- 
chrona pamiątek Starej Warszawy,* „Piśmien- 


sowaniu logicznem, a dodawszy do tego z je- 
dnej strony brak jakiejkolwiek znajomości ry- 
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sunku, a z drugiej szablonowość i bezmyślność, 
będziemy mieli obraz obecnych stosunków na 
polu przemysłu artystycznego. Jedynie gruntoi 
wna nauka rysunku i racyonalna nauka sztuk 
stosowanej może zaradzić złemu i wyprowadzić 
nam przemysł artystyczny z rozpaczliwego sta- 
nu, w jakim się obecnie znajduje. 

Nowa składnica pocztowa. Dyrekcya poczt 
komunikuje: Z dniem 1 stycznia 1909 zapro- 
wadza się w miejscowości Cło, przydzielonej z 
d. 1 stycznia 1909 do okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego w Wyciążach, składnicę po- 
oztową z rozszerzonym zakresem czynności i o- 
bowiązkiem doręczania listów sądowych. 

Skrócony termin składowego. Dyrekcya ko- 
lejowa donosi: Ze względu na to, Że w maga- 
zynach stacyi krakowskiej nagromadziła się z 
powodu nadzwyczajnego natłoku towarów, wielka 
ilość tychże, nastąpi obniżenie terminu odbioru, 
wolnego od składowego na godzin 48 dla prze- 
syłek zwyczajnych, nadchodzących liniami 
dyrekcyi kol. półn., a przewożonych w wozach 
krytych, z tem zastrzeżeniem, że dla obliczenia 
tego skróconego terminu mieć będą ważność 
przepisy, odnoszące się do przesyłek pospiesz- 
nych. 


Z teatru. 


Edyp w Kolonos, tragedya Sofoklesa w trzech ak- 
tach, w przekładzie prof. dra K. Morawskiego. 


Tajemnicze fatum, jak potężna siła, czu- 
wająca nad czynami bogów i ludzi, wykonu- 
jąca sprawiedliwość, a przytem pełna moral- 
nej i estetycznej powagi, stanowi oś akcyi 
dramatycznej „Edypa w Kolonos“, jak wogóle 
wszelkich tragedyi klasycznych. Klątwa i jej 
następstwa są jednym z głównych motywów 
tej wielkiej tragedyi losowej, przyczem rozwój 
psychiczny, a więc stan psychiczny bohatera, 
cierpienia i upadek jego jako wynik tegoż 
charakteru i czynów stanowi równolegle wła- 
ściwe momenta akcyi. Element mityczny usu- 
wa autor niemal zupełnie, a natomiast wnika 
w głębie żywych dusz, kładąc głównie na- 
cisk na kala k'agala — na stronę piękna i 
stronę etyczną. 

Wczorajsze przedstawienie „Edypa w Ko- 
lonos* w teatrze miejskim, było piątym z rzę- 
du dorocznym wieczorem klasycznym (po 
„Chmurach“, „Rycerzach*, „Antygonie” i „Królu 
Edypie*), urządzonym przez Stow. młodzieży 
uniwersyteckiej: „Koło miłośników dramatu 
klasycz." 

Wykonanie było bardzo staranne w miarę 
sił amatorów i zyskało nawet sukces arty- 
styczny dzięki współudziałowi artystek teatru 
miejsk. pp. Solskiej i Sulimy. Z uznaniem na- 
leży podnieść wzorowe wystudyowanie roli 
Edypa przez p. Peta, któremu wręczono po 
drugim akcie wieniec. 

Chóry deklamowały inteligentnie i skła- 
dnie, główne jednak ustępy wygłosili przo- 
downicy. Drobna ta modernizacya nie psuła 
stylu — a natomiast wielce przyczyniła się 
do wyrazistości akcyi. Na tem zyskało miej- 
sce tak pełne prostoty i piękna, jak patryo- 
tyczna apostrofa na cześć ziemi attyckiej — 
którą sam Sofokles uznał za najpiękniejszy 
swój utwór, gdy stanął oskarżony przed są- 
dem. 

Znaczną część powodzenia artystycznego 
należy wreszcie przypisać wspaniałemu prze- 
kładowi prof. Morawskiego, który jest dziś 
jednym z prawdziwych a nielicznych mistrzów 
języka polskiego. Jego jędrne, silne i harmo- 
nijne strofy, oddają wybornie tok greckiego 
rytmu, przystosowując go harmonijnie do pra- 
wideł polskiej rytmiki. d. 


Z Rady państwa. 
(Telefonem z Wiednia). 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya bu- 
dżetowa. Poseł Sternberg krytykował 
ostro politykę młodoczeską, nazywając ją 
mandatową i zachęcał do połączenia się Cze- 
chów i Niemców celem obrony państwa i 
interesów jego ludów. Mowca domagał się 
zniesienia sądów doraźnych w Pradze i o- 
świadczył, że nie uchodzi, by za zbrodni 
„bummlu* niemieckiego karano cały nasd 
czeski. 

Poseł Wittyk polemizował z Drom Głą- 
bińskim, który jeszcze przed kilku laty 
jako wódz polskiej irredenty wzywał do 
składek na armaty i bagnety do walki o 
niepodległość Polski, a teraz udziela lekcyi 
ministrowi i sądzi, że za mało żandarmów 
i dragonów znajduje się w Pradze. 

Poseł S t r an sk y (wszechniemiec), nawią- 
zując do protestu Koła polskiego przeciw 
mieszaniu się ministra SŚchreinera do spraw 
galicyjskich, wystosował zapytanie, czy pre- 
zydent gotów jest udzielić prezesowi Koła 
polskiego nauki politycznego katechizmu i 
zwrócić jego uwagę, że Galicya jest prowin- 
cyą austryacką, tak, jak każdy inny Kraj, 
i że Dr Schreinerjest ministrem wszyst- 
kich Niemców w Austryi, oraz, że po- 
słowie niemieccy nie pozwolą pozbawić się 
prawa bronienia interesów niemieckich. 

Prezydent  Weisskirchner: Muszę 
zwrócić uwagę p. posła, że nie należy do o- 
bowiązków prezydenta udzielanie komuś 
nauki. 

Na tem posiedzenie zamknięto; następne 
w poniedziałek o godz. 3 po południu. 


Reforma regulaminu Izby. 


Wiedeń. (Tel. wł). „Reichspost* chrześc.- 
społeczna we wstępnym artykule twierdzi, 
że było to wielkim błędem parlamentu ku- 
ryalnego, iż przeprowadzając reformę wybor- 
czą zaniedbał przeprowadzić reformę re- 
gulaminu obrad Izby poselskiej. 
Ten błąd mści się teraz ciężko na Izbie. Dla- 
tego wszystkie stronnictwa, pragnące zdro- 
wia parlamentu, powinny jak najprędzej przy - 
stąpić do reformy regulaminu. 

W tym samym duchu pisze inspirowany 
przez rząd „Fremdenblatt". 

Obecnie więc tak opinia stronnictwa chrze 
ścijańsko-socyalnego, jak i kół rządowych 


wielkia w kompletnem wyborze urządz: - 

nia pokoi sypialnych. jadalnych, saln 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju m - 

terace, poduszki, kołdry, dywany, chod; - 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser 
wety na stoły i t. p. 
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schodzi się z zapatrywaniami, jakie miało od- 
dawna Koło polskie 


Rozdział pracy w prezydyum Izby. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Izby W eis- 
skirchner zarządził, aby wiceprezydenci 
pomagali mu w przewodniczenin w [zbie po- 
słów w następujacym porządku: 

W jednym dniu pełnić będą przy nim słu- 
żbę pp. Steinwender i Pogacznik. w drugim 
Zazworka i Pernerstorfer. Wiceprezydent Sta- 
rzyński zinuszony jest odpocząć po trudach 
swej służby, którą przez pewien czas musiał 
pełmć jako jedyny wiceprezydent. 


Nowela do ustawy pensyjnej. 

Wiedeń. Pod przewodnictwem posła Lichti 
odbyło sie dziś posiedzenie subkomitetu Ko- 
misyi socyalno-politycznej. Ukończo- 
no obrady nad nowela do ustawy pen- 
syjnej dlaurzedników prywatnych 
i zredagowano wnioski. Referentem wybrano 
p. Lichta. Komisya socyalno-polityczna zbie- 
rze się w połowie przyszłego tygodnia na 
posiedzenie. 


Nowa teka. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tageblatt" mi- 
mo zaprzeczeń urzędowych twierdzi, że w 
rządzie istnieje zamiar utworzenia nowego mi- 
nisterstwa komunikacyinego (Verkehrsmini- 
sterium), do którego kompetencyi należały- 
by sprawy pocztowe, telegraficzne, telefoni- 
czne, żegluga rzeczna i morska. 


oytuacya m Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 grudnia.) 


Zmiana frontu. 

Wiedeń. Dzisiejsze wiedeńskie dzienniki 
notują krążącą tu od 12 godzin pogłoskę, że 
dyplomacya austryacka w sprawie aneksyi 
cofa się na całej linii. Bośnia i Hercogo- 
wina mają zostać osobnem państwem au- 
tonomicznem pod rządami osobnego mo- 
narchy, którym będzie cesarz austryacki. 
Bośnia i Hercogowina nie wejdą jednak w 
skład monarchii. 

Wiadomość powyższą przyjmuje prasa 
wiedeńska z wielkiem rozgoryczeniem i 0- 
stro zwraca się przeciw bar. Aehrenthalowi, 
zarzucając mu, że źle przygotował całą kam- 
panię i naraził Austro-Węgry na bardzo po- 
ważną klęskę. f 

I z Berlina nadchodzi wiadomość o zwro- 
cie dyplomacyi austryackiej. „Berl. Localan- 
zeiger* donosi, że Bośnia i Hercogowina 
mają pozostać osobnem państwem z je- 
dnym z austryackich książąt na czele. Na- 
czelnym jednak zwierzchnikiem pozostanie 
cesarz Austryi. Bośnia byłaby więc rodzajem 
secundogenitury Domu habsbursko-lotaryń- 
skiego, jakie istniały w 18 wieku we Włoszech. 


Nacisk na Austro-Węgry. 

Petersburg. (Tel. wł). „Nowoje Wremia* 
jest niezadowoloną z noty austro-węgierskiej, 
wysłanej do Petersburga. Nota nie jest już 
tak ostra, jakiem było poprzednie stanowisko 
Austryi, atoli ustępstwa jej są niedosta- 
teczne. Austrya musi się ostatecznie 
zgodzić na wszystkie koncesye, ja- 
kich od niej zażądają mocarstwa, a 
w takim razie jej sytuacya handlowa i poli- 
tyczna pogorszy się znacznie. Gdyby Austro- 
Węgry dobrowolnie zdecydowały się na u- 
stępstwa, byłoby to dla nich korzystniejsze. 


Uspokojenie giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Nastrój giełdy był dzi- 
siaj silny. Zdaje się, że okres popłochów gieł- 
dowych już przeminął. Rozeszła się bowiem 
pogłoska, że dziś będzie ogłoszony komuni- 
kat co do układów z Turcyą. 


Przeciwko aneksyi. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Przybyła tu de- 
putacya bośniacka złożona z 20 Mahometan 
celem zaprotestowania przeciwko aneksyi. — 
Deputacya ma sie udać do Berlina, Paryża i 
Londynu. 


Mylne pogłoski. 

Belgrad. Doniesieniu „Voss. Ztg.“ o za- 
warciu sojuszu zaczepno-odpornego między 
Serbią a Czarnogórą zaprzeczają serbskie 
źródła urzędowe. 


Opinie Riza beja. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „Neue freie Presse“ za- 
mieszcza obszerny interwiew z Achmedem 
Riza bejem przywódcą ruchu młodotureckiego. 
Riza bej dowodzi, że aneksya oburzyła wszyst- 
kich Mahometan i dlatego bojkot jest natu- 
ralnym odruchem przeciwko Austryi. Rząd 
austryacki napróżno zwraca się « żądaniami 
do rządu tureckiego, który w tym wypadku 
jest bezsilny, nie może bowiem nikogo zmu- 
szać do kupowania pewnych towaruw. 

Riza bej żąda, aby z Bośni i Hercego- 
winy utworzono autonomiczną prowincyę, do- 
daje jednak, że sprawa powinna być poko- 
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jowo załatwioną, ponieważ ani Turcya, ani 
Austrya nie chcą wojny. j 

Riza bej odzywał się bardzo sceptycznie 
o przyjaźni Niemiec dla Turcyi, zdaniem jego 
Niemcy są przyjaciółmi sułtana nie narodu tu- 
reckiego, dla którego mają tylko piękne słówka. 

Parłament turecki zajmuje się przedewszyst- 
kiem budżetem i uregulowaniem finansów 
państwowych. 

Dodać trzeba, że Riza bej będzie dziś lub 
jutro wybrany posłem z Konstantynopola i jest 
upatrzony na prezesa lzby poselskiej. 

Konstantynopol. (Tel. wł.). Przywódca mło- 
doturków Achmet Riza przyjożdżajacy dzi- 
siaj do Konstantynopola powitanym będzie 
bardzo uroczyście przez komendanta korpu- 
su i gubernatora stolicy. Jutro będzie on 
przyjęty przezsułtana. W kołach mło- 
dotureckich twierdzą, że Achmet Riza kon- 


ferować będzie jutro z ambasadorem|nia się Polakom budowania chat na własnej 


austro-węgierskim. 


Bojkot. 

Belgrad. (Tel. wł.) Bojkot towarów austrya- 
ckich, prowadzony będzie teraz systematycznie, 
utworzyły się bowiem komitety centralne i 
lokalne, które kierują całą akcyą. Podobno 
poza komitetem ceniralnyn stoi syndy- 
katangielskich przemysłowców. 

Frankfurt. (Tel. wł.). „Erankfurter Zeitung“ 
pisze: Wielki wezyr w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczył, że ambasador austro- 
węgierski w Konstantynopolu wzbrania się 
poczynić rządowi tureckiemu jakiekolwiek 
propozycye, dopóki nie ustanie bojkot towa- 
rów austryackich. 

(Od siebie dodajemy, że ta wiadomość, jak 
wiele innych pochodzących z Berlina jest 
błędną. Potwierdza się słuszna onegdajsza u- 
waga „Głosu Narodu“, że źródło intryg an- 
tyaustryackich leży w Berlinie). 

Konstantynopol. (1. wł.) Bojkot towarów 
austr. trwa dalej. W Adryanopotu 13 wago- 
nów cukru stoi na dworcu niewyladowanych, 
w Sinyrnie motłoch od kilku dni rzuca się 
na ludzi, noszących czerwone fezy (wyrabia- 
ne na Morawach w Austryi).. 


Austrya i Turcya. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Zeit“ donosi, 
że margrabia Pallavicini przedłoży Porcie no- 
we austryackie propozycye. Od ich przyjęcia 
zależy, czy ambasador austryacki pozostanie 
nadal w Konstantynopolu. 


Wybory do parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Wczoraj dokonano wybo- 
ru 10 kandydatów do parlamentu z młodotu- 
reckiego komitetu; mianowicie 5 Turków 
między tymi Achmeta-Rizę, ministra spra- 
wiedliwości Refik-beja i redaktora „Tanina* 
Dżafida, dalej dwóch greckich Arnautów-a- 
dwokatów i jednego izraelitę, funkcyonaryu- 
sza monopolu tytoniowego. 

Kostantynopol. Wybór deputowanych u- 
kończono dopiero o 4+ej rano. Charakterysty- 
cznem jest, ze wielki wezyr i minister oświa- 


ty Hakkibej przepadli przy wyborach. Ten 
ostatni otrzymał tylko 55 głosów. 
Konstantynopol. Przeciwko programowi 


otwarcia parlamentu, na którą to uroczystość 
z powodu braku miejsca dotychczas mało o- 
sób będzie dopuszczonych, podnoszą się li- 
czne skargi. Dlatego jutrzejsza rada ministe- 
ryalna jeszcze raz zastanowi się nad tym 
programem. 

Konstantynopol. (Tel. wł.). Parlament tu- 
recki liczyć będzie 250 posłów, w tem 40 
chrześcijan. Młodoturcy uzyskają 100 posłów, 
liberalni Turcy 50 posłów, z nimi zaś połą- 
czą się Grecy. Na otwarcie parlamentu zjawią 
się wszyscy posłowie, ambasadorowie i 16 
przedstawicieli prasy wszystkich narodów. 
Sułian zajmie miejsce na osobnej estradzie, 
a loże nad estradą pozostaną wolne ze wzglę- 
du na ceremoniał urzędowy. 

Sułtan otrzyma listę trzech kandydatów na 
prezydenta lzby, a parlament wybierze pre- 
zydentein osobę przez niego z listy wskazaną. 


Instruktorowie angielscy. 

Londyn. (T. wł.) Rząd angielski odmówił 
wysłania instruktorów angielskich dla 4 kor- 
pusu tureckiego stacyonowanego w Azyi 
Mniejszej nad granicą rosyjską. Rząd an- 
gielski pozwolił natomiast, by admirał an- 
gielski zreorganizował flotę turecką. Rząd tu- 
recki wdrożył już w tym celu rokowania z 
kilku admirałami angielskimi. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 grudnia.) ` 


0 samodzielny Bank węgierski. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Sej- 
mu poseł Gal w ostry sposób domagał się 
utworzenia samodzielnego Banku banknoto- 
wego. Mowa ta miała wielkie znaczenie, gdyż 
wielu posłów stronnictwa niezawisłości okla- 
skiwało jego ataki na rząd, a prezydent Izby 
złożył pos. Galowi demonstracyjnie życzenia. 
Rozchodzi się pogłoska, że minister Andras- 
sy rozdraźniony tym wypadkiem, zamierza 
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ustąpić. Ma on — jak oświadczył — już 
„wyżej uszu* tego wszystkiego, co musi zno- 
sić i akceptować. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. (Tel. wł.) Na wezorajszem posie- 
dzeniu parlamentu niemieckiego pos. Spahn 
(centrum) omawiał politykę zagraniczną i 
stwierdził, że Niemcy są obecnie izolo wa- 
ne. Oświadczajac się za pokojowe zała- 
twieniem aneksyi Bośni w drodze konferen- 
cyi, wyraził jednak przekonanie, że w razie 
wojny Niemcy poprą Austryę cała swą siłą 
zbrojna. j 

Pos. Kulerski omawiał zbrojenia nie- 
imieckie, które uznał za następstwo odoso-| 
bnienia Niemiec. Aby pokryć fiasko polityki | 
zagranicznej, rząd szuka wawrzynów na po- 
lu wewnętrznej antypolskiej polityki. Zabra- 


ziemi, a gdy ktoś obejdzie ten nakaz, kupu- 
jąc stary wóz cygański i urządza w nim 
| mieszkanie, to policya zabiera mu piec. Gdy 
| zagraniczna prasa przyjęła z oburzeniem ten 
wypadek, usiłowała pruska prasa temu za- 
przeczyć. 

Pos. Singer (soc. dem.) zapytywał, czy 
prawdą jest, że cesarz Wilhem ofiarował au- 
stryackiemu następcy tronu żołnierzy niemie- 
ckich. Byłoby to wyraźną zachętą do prowa- 
dzenia wojny. 

Pos. Dziembowski skarżył się na u- 
stawę usuwającą język polski ze stowarzy- 
szeń zawodowych polskich. W tym samym 
duchu przemawiali posłowie: woln. Kopp 
i soc. Ledebur. Sekretarz stanu Bettmann- 
Hohlweg odpowiadał. że polskie związki za- 
wodowe służą celom narodowym polskim 
i że dlatego nie mogą być popierane przez 
państwo. 


Nowa pożyczka rosyjska. 


Petersburg. (Tel. aj. pet.) Duma przyjęła 
ogromną większością wniesione przez mini- 
stra skarbu przedłożenie, upoważniające rząd 
do zaciągnięcia pożyczki 450 mil. rubli. 

W dyskusyi tylko socyaliści i grupa pra- 
cy oświadczyli się przeciw projektowi: kade 
ci uważali zawotowanie 150 milionów na po- 
krycie nadzwyczajnych wydatków za przed- 
wczesne, albowiem budżet nie został jeszcze 
załatwiony, a deficyt ustalony. Progresiści i 
mahometanie stanęli na tem stanowisku, co 
kadeci, Inne stronnictwa z iaktycznych wzglę- 
O oświadczyły się za jednorazową poży- 
czką. 

Sprawozdawca komisyi Lerche stwier- 
dził, że 300 milionów jest potrzebne na umo- 
żenie 5-procentowej obligacyi państwowej, a 
resztą 150 mil. jest potrzebna na pokrycie 
nadzwyczajnych wydatków. Ze względów pra- 
ktycznych zaleca się zaciągnięcie jednorazo- 
wej pożyczki. Wobec chwilowej sytuacyi na 
targu pieniężnym pożyczka mogłaby być e- 
mitowaną z końcem bieżącego miesiąca lub 
z początkiem roku przyszłego. Na targu fran- 
cuskim z pewnością pożyczka może być emi- 
towaną. 

Min. skarbu Kokowcew oświadczył, że 
może imieniem rządu przychylić się do wnio- 
sku kadetów, aby zaciągnąć tylko 300 mil. 
pożyczkę, a resztę 150 mil. aby zezwolono 
dopiero po zbadaniu budżetu. Ponieważ atoli 
obecne stosunki są dla Rosyi anormalne, 
rząd powinien się starać o przeprowadzenie 
środków, potrzebnych do tych operacyj i zba- 
dać czy możemy przeprowadzić dwie opera- 
cye kredytowe, czy tylko jedną Dla Rosyi 
wobec ciężkich okoliczności i konjunktur 
kredytowych, lepiej raz apelować do targów 
zagranicznych, niż za kilka miesięcy po raz 
drugi, aczkolwiek po smutnych doświadcze- 
niach z r. 1905 i 1906 kredyt Rosyi jest 
zdrowy. (Oklaski). 


Przeciwko Izbie lordów. 

Londyn. Na wczorajszej uczcie urządzo- 
nej przez klub narodowo-liberalny premier 
Asquith wygłosił mowę, w której między 
innemi zaatakował ostro Izbę lor- 
dów z powodu, że członkowie jej odrzucili 
przedłożenie o sprawie koncesyi szynkar- 
skich zanim jeszcze ono wpłynęło do Izby 
lordów. Zdaniem ministra jest to objaw po- 
niżający tych wszystkich „którzy strzegą głó- 
wnej zasady rządów ludowych. Pano- 
wanie lordów musi się skończyć. 
Rząd jednakże nie rozwiąże parlamentu, bo 
byłoby to uznaniem pretensyi Izby lordów do 
oznaczenia chwili i powodu rozwiązywania. 
Wreszcie nazwał mowca Izbę lordów cia- 
łem nieodpowiedzialnem, które nie 
może sobie rościć pretensyi do tego, żeby 
reprezentowało wyborców. 


Parodya konstytucyi. 

Teheran. Nowe rozporządzenie o radzie 
państwowej postanawia, że członków jej 
mianuje szach na 2 lata. Sprawuje ona 
kontrolę nad działalnością ministrów i nad 
finansami. Inicyatywa jej ustawodawcza jest 
bardzo ograniczona, jak również prawo 
przyjmowania podań i stawiania interpelacyj 
do ministrów. Rada zbierać się będzie dwa 
razy na tydzień. 


Gwiazdka na „Gwiazdkę“ 


FABRYKA FARB 


KARMAŃSKIEGO 


poleca jako najstosowniejszy podarek: Komplety farb olejnych, wodnych i farb dla dzieci w kasetkach 


Mądry szach. 


Petersburg. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze 
donoszą z Teheranu, że niebawem odbędzie 
się tam wesele synowca szacha. księcia Ullu- 
sa z wnuczką księcia Zillego. Książe Ziłli, 


który niegdyś uchodził za pretendenta do 
tronu perskiego, opuścił od dłuższego czasu 
Persyę i bawi obecnie w południowej Fran- 


cyi. Książe Zilli jest bardzo bogaty i stoi na 


czele opozycyi. Małżeństwo jego wnuczki z 
bratankiem szacha przejedna go zapewne z 
szachem, i da szachowi możność korzysta- 
niaz bogactw Zillego. 


Zatarg holendersko-wenezuelanski. 

Nowy Jork. (Doniesienie biura koresp.) 
Według doniesienia z Willemstad holender- 
skie okręty wojenne wyjechały stamtąd wczo- 
raj w ordynku bojowym do Wenezueli. 


Napad Kurdów. 


Petersburg. (Tel. wł.) Około 500 uzbrojo- 
nych Kurdów napadło na dom konsula ro- 
syjskiego w Abade. 

Z Aschu wysłano natychmiast jedną köm- 
panię I-szego batalionu strzelców rosyjskich 
celem otoczenia Abade. Miasto to zostanie 
zburzonem. 


Napad na Namiestnika, 


(Telefonem.) 


Lwów. (Komunikat urzędowy). Dzisiaj w 
południe odbyła się na uniwersytecie tutej- 
szym promocya p. Kleinera na doktora filo- 
zofii „sub auspiciis imperatoris“. — 
Gdy po promocyi namiestnik, poprzedzony 
przez pedeli niosących berła uniwersyteckie, 
opuściwszy aulę, wszedł w ciemny korytarz 
został przywitany przez garstkę stojących tam 
osób okrzykami : precz! przyczem rzucono kil- 
ka jaj, zktórychjednougodziło na- 
miestnika w ramię. Następnie garstka 
młodzieży pojawiła się przed gmachem na- 
miestnictwa i wśród rozmaitych okrzyków 
obrzuciła gmach kamieniami i kałama- 
rzami i wybiła dwie szyby. 

Ta sama garstka, przechodząc ulicami 
miasta wybiła również jedną szybę w oknie 
parterowe pałacu marszałkakrajowe- 
go Badeniego przy ul. Trzeciego Maja. Kilku 
z młodzieży, interpelowanych w tej sprawie 
przez rektora, usiłowało wyjaśnić powód te- 
go oburzającego zajścia w ten sposób, że 
demonstranci chcieli stanąć w o- 
bronie (?) polskości uniwersytetu 
lwowskiego, a to wobec wstawienia do 
budzetu państwowego pozycyi na utworzenie 
dwóch nowych ruskich katedr. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudni: m 

dbyła Się na totejszytń uniwersytecie pro- 
mocya „sub auspicis Imperatoris* dra K leji- 
nera. Na uroczystość przybył i fungował 
lako przedstawiciel cesarza, namiestuik Dr. 
Bobrzyński. Studenci wszechpolscy w wiel 
kiej liczbie zapełnili salę i kurytarze. Gdy 
namiestnik po odbyciu aktu promocyjnego 
puszczał sale, powitały go ze stronv Stu- 
dentów polskich burzliwe okrzyki: „Pracz 
zB brzyńskunt* Precz z B brzyńskim!* Na- 
miestnica obrzue n» podobno nadto zgui 
iemi jajami. Dr. Bobrzyński szybko wyszedł 
2 uniwersytetu i udał się du swego pałaru. 

Dowiadujemy się, że myśl demonstrac:i 
przeciw Bobrzyńskiemu powstała «w śród stu- 
dentów polskich na wiadomość, że Dr. B=- 
brzyński podobno bez porezżumienia z sna 
tem i z naruszeniem aut nomi uiwrrsyte 
chiej wyjednał w Wiedniu dwie katrdry 
uniwersyteckie z ruskim językiem wykładu 
wym. A mianowicie katedrę geografii i 
austryackiego procesu cywilnego. 

(Tego rodzaju formę demonstracyi, jako 
niekulturalną i niegrdną młedzieży polski j 


jak najsurowiej potępić musimy! Przyp 
uinainy rówineż, żo w zupełnie anah yi 


cznym wypadku, całe polskie społeczeństwo 
p tepit: wybryk ruskich studentów. Przyp. 
Red.). 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


PRZYKRE NASTĘPSTWA pociąga za sobą zanie- 
dbywanie dolegliwości żołądkowych, zatwardzenia, 
niestrawności, wśród towarzyszących objawów, jak 
np.: bołećci, brak apetytu, nudności, uczucie obrzy- 
dzenia, odbijanie się, zgaga i rozmaite kurczowe i fe- 
bryczne cierpienia. — Skuteczne składniki rabarbaro- 
wego korzenia, wzbudzające apetyt, ułatwiające tra- 
wienie, a tem samem działające odżywiająco, — za- 
wierają należycie sporządzone Fellera pigułki przyczy” 
szczające z marką „Elsa-Pillen*, 6 pudełek za 4 kor. 
franco u E. V. Fellera w Stubicy, Elsapłatz Nr. 50 
(Kroacya). 
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drewnianych i blaszanych swego wyrobu z marką „Gwiazda“, 


lorowane „je 


Iny 


na bluzki i spódnice, we wszystkich cenach, 
jak również najmodniejsze, czarne, białe i ko- 


Kor. 1:50 do Kor. 
Opłatnie i już oclone do domu 


dwabie Hennenberga' od 


22:70 za metr. 
m Wzory odwrotnie. 


Cachemire 


Wielka moda „1908“ 


de soie i Crepe Metóore. 


Seiden-Fabrikt, Heneberg Zurich Dostawca Dworu Jej Ces. M. Cesarzowej [iemiechiej. 


"(EMME |. ||. = a <WO 
polecam następnie: RADIUM, LOUSINA, TAFTĘ, CHIFFON 
DUCHESSE, CREPE de CHINE, EOLIENA, VOILE, JE- 
DWAB MYRTOWY, ADAMASZEK, BROKAT. BROCHE, 
GAZA, MOROWY, SZKOCKI, CHINE, PEKIN i t d. 


Aby 


niedokrewności 


skutecznie przeciwdziałać używajcie EMUL- 
SYI SCOTTA, która wzbogaca krew i wy- 
twarza szybko jędrne i zdrowe ciało. 


EMULSYA SCOTTA 


jest tak dla starszych jak i mło- 
dych sarówno skuteczna. Szyb- 


A zaś 4 


NA 


kie polepszenie zadziwi i zado- 

wolni, a próba przekona was, 

jak przekonała już tysiące in 
uych w ostatnich 32 latach. 


Prawdziwe 
tylko z tą 
marką, jaso 
znak em 
gwarancyj. 
preparavrew 
Scotta. 


Gena oryginalnej flaszki 2 K. 50 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Adwokat Dr. Karol Flach 


przeniósł swą kancelaryę do domu pod 1. 14 przy 
nl. Grodzkiej. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scilae*, skutecznego prepe- 
ratu zalecanego często przez lekarzy. 


i delikatną. 


WY rmydrza Lo NWN 


Do dzisiejszego nakładu naszegu dziennika, 
dołączamy wyszły obecnie z druku Kalenda- 
rzyk losowań na r. 1909 domu banko- 
wego Edwarda Urbana w Bernie i po- 
lecamy gorąco naszym czytelnikom zaznajomie- 
nie się z treścią tej książeczki. Zawiera ona 
dla każdego kapitalisty i składającego pienią- 
dze bardzo cenne daty — a uznanie, jakiem się 
cieszy od 40 lat znany zaszczytnie dom ban- 
kowy Edwarda Urbana daje gwarancyę jak naj- 
solidniejszego załatwienia interesów klienteli. 
Podnieść należy i tę okoliczność, że odbiorcy 
tej firmy mają szczególniejsze szczęście, — gdyż 
wielka ilość głównych wygranych przypadła na 
losy u niej kupione. 


Nienormalne trawienie jest przyczyną naj- 
większej liczby chorób. Do trwałego uregulo- 
wania organów trawieniowych prowadzi zasto- 
sowanie znakomitego balsamu żołądkowego Dra 
Rosa z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy Dwe- 
ru w Pradze. Balsam ten jest również w tutej- 
szych aptekach do nabycia. — Patrz ogłosze- 
nie! 


Kotwiczne skrzynki budowlane. 
Chociaż kotwiczne skrzynki budowlane znane są 
we wszystkich prawie rodzinach i u nich w uży- 
ciu, to jednak pozwalamy sobie jeszcze zwrócić 
szczególną uwagę na to, że ten bardzo ważny 
środek zabawy i zajęcia został w ostatnich la- 
tach jeszcze więcej udoskonalony, a mianowicie 
przez kotwiczne skrzynki mostowe. Bliższe szcze- 
góły o nich znajdują się w nowym cenniku 
skrzynek budowlanych, który przesyła bezpła- 
tnie i franko firma F. Ad. Richter & Com, 
krół. nadworni i szambelańscy dostawcy w Wie- 
dniu, I. Operugasse 16. Zachwyvającą nowością 
są przepyszne układanki „Saturn* i „Meteor,* 
jak również Richtera aparaty mówiące i instru- 
menty muzyczne. 


Ostra, twarda zima się zbliża 


a z nią czas katarów, którym w szczególności 
ci ulegają, którzy są obciążeni chronicznemi 
chorobami organów oddechowych. Dla tych, któ- 
rzy nie są w możności ostrego klimatu naszych 
okolic zastąpić cieplejszym na południu, stano- 
wi Sirolina-Roche (do nabycia także w tut. 
aptekach) prawdziwe szczęście. Dłuższe zażywa- 
nie tego znakomitego, o przyjemnym zapachu, 
smacznego syropu, działa znakomicie na tego 
rodzaju katary, zmniejsza kaszel, poprawia ogól- 
ny stan zdrowia i podnosi apetyt. 


Aby się uchronić przed «%* naśladownictwami 
żądajcie przy zakupnie SES” wyraźnie <ug 


starego i renomowaacego 


Gróf Keglevich Isivan ntd. 


Hr. Stefana Keglevicha nast. 


odznaczonego wyłącznie w kraju i za granicą dyplo- 
mami honorowymi 


WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


Prosimy żądać wyraźnie 
polskich farb KARMAŃSKIEGO. 


GŁOS NARODU z*dnia 13 Grudnia 1908. 
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Reumatyczne T: 
dagryczne bóle, kłócie w boku, 
ból 8 R nie trapia nas więcej, 
odkąd używamy fluidu Fellera Z 
marka „Ełsa-Fluid*. Próbny tu- 
zin5 K. franko. Zamawiać u E. 
V. Fellera w Stuhiey. Elsaplatz 
Nr. 50 (kroaryval 
Ida. œ: 


oczenie w łóżku 


wyszła z druku książka pt: 


napisana przez Andrzeja Różyckiego. 


Futro męskie;SINGERA 


czarne niedźwiedzie tanio do sprzedania. 
Łoretańska 4, parter na prawo od g. 2—4. 


„Wyrohy masarskie” 


Dzieło powyższe opracowane na podsta- 
mie najnowszych doświadczeń w zawodzie 
wasarskim, zawiera dokładne wskazówki do- 
tyczące wyrobu różnych gatunków kiełbas, 


Natyehmiastow» wyleczenie zapewnione. pasztetów, rolad, auspiku, galaret, kabanosów, 


Ubjaśnieniu bezpłatne, 


Podać wiek i płeć. kiszek iid. Bardzo szczegółowo podany jest 


Świetne pisina dzienkezynne. Srodek pole- sposób gotowania, wędzenia i marynowania 


scany przez lekarzy 


INSTYTUT „SANITAS“ 
____VELBURG P. 46 BAWARYA 


Zmiana lokalu: 


Praco ni swain damshieb i szkoła kroju p. f.f 


E] „FLORA“ E 


rosto przealesiony z ul. Podwale t t0.' 
na u. 5łuwkowshą L 11. H piętro front. ! 


sumiennem opracowaniem. 


IW 


Józef Kulik, 
pomocnika. 


1186 50--4 wszystkich wyrobów masarskich. — Książka 
'powyższa zaleca się przystępnym stylem i 
1148 10—5 

Do nabycia we wszystkich księgaruiach po 
' cenie 3 kor. za egzemplarz. — Główny skład 
księgarni Gebethuera i Spółki w Krako- 
e. 


fryzyer w Nowym Targu przyjmie zaraz 


Toka iw tym roku, otrzyma każdy czytelnik, powoławszy się na to ogłoszenie 


jsko premium gwiazdkowe poniżej wymienione przedmioty. 


Szklana ozdoba na drzewko 1908. 


Wysyłam za pobraniein tyłko 
najgustowniejsze, prawdziwie 
wspaniałe zestawienia najmo- 
dniejszych przedmiotów. Czy- 
sto srebrne i matowe przed- 
mioty jedwabne jako podarki 
gwiazdkowe, złote I srebrne 
zegarki, dzwonki gwiazdkowe, 
beczułki szklane, lampy sre- 
rne, baloniki srebrne, srebrne 
orzechy szklane, czopki szkla- 
ne, wspaniałe ptaki rajskie, 
irahki, puzouy, kule odbijające światło, kule ac EE 
lowidłami, owoce szlachetne, węże. prześliczne Ma =" 
drzewko, patent. lichtarzyki, włosy anielskie i wiele À 
cudownych nowości. 


AAARARM Ahn 

zamawiający otrzyma jako podarek DE eu b 
Każdy łego Pana Jezusa ż ruch. skrzydłami szkla- b 
nemi. wielkie pudło z 50 świecz 


4 


kami i potrzebnem dru- 
tem brylantowo-perłowyin zadarmo jako dodatek. 


vvvma 
| Sortyment I. 300 sztuk K. 650, Sortyment H, 180 sztuk K. 3:90. 


>“ Zbiorowe podarki gwiazdkowe 1908. 


Dia chto eów (Sortyment 1): ulubiona zabawkę dla dzieci każdego wieku 1 
pociąg koiklowy na 4 szynach samoidący, do naciągania, 1 BO Ai Am E 
o głośnym” strzale, bez niehezpieczeństwa, 13 eleg. książkę z RWS: ceg 
obrazkami,*1 wielkie pudła z malowanymi żołnierzami, 1 wielkie pug o zg Ao 
tą, 1 wielkie pudło prześlicznej trzody, 1 liczydło, 1 pancernik ruc Kij 2 a 
do strzelania, £ dwukonny wóz amunicyjny, ruchomy, I muł z wk ny, 
1 wóz artyleryjny. dwukonny, z armatą OE |. 27 sztuk za całki 
ska cenę R. 3-90. + KZ! 
Dla dziewcząt (Sortyment 2): wielka elegancką lalkę z ruchomymi człon 
mi, 1 ko i PieokkodkucHEABNT 1 wielkie pudlo z naczyniem EUa 
wielkie pudło z politurowanemi mebelkami, 1 wielkie pudło z baran b > 
książkę z bajeczkami o kolor. obrazkach, 1 liczydło, 1 dziecinny R o dA 
jący, 1 gołębnik z ruchomymi ptakami. 1 zabawką pierścieniowa, ruchoma, neo 
do czyszczenia ulic z ruchomą miotłą do zamiatania, razem 28 sztuk, za całkie 
niską cenę K. 3:90. AT 
Dia chłopeów (Sortyment 3): i zachwycający model maszyny Ba T e 
opalania, z wentylem bezpieczeństwa, | latarnia magiczna z obrazami, zal M: 
bieńsza zabawka dla dzieci, 1 pociąg na szynach, samoidący, Z priy wos HA 
garowym do naciągania, 1 całkowity komplet narzędzi stolarskie h A o, 
1 skrzypce ze smyczkiem, 1 sklep kupiecki przepysznie „wykonany, W i 
dło z pięknie malowanymi żołnierzami, 1 zegarek chłopięcy, ruchomy, 1 fo óż 
1 książka z bajkami z kolorowanymi obrazkami, 1 parowiec ruchomy, kosę 
bił sanitarny, ruchomy, 1 wóz transportowy dla bydła, ruchomy, 1 Posie mi 
wozem, ruchomy, 2 błazny rzucający Kule, 1 automobil ciężarowy, ruchom}. Be 
zem 28 sztuk, za całkiem niską cenę B. 7'90. Btw 
Dila dziewcząt (Sortyment 4): 1 mówiąca 40 cm. wysoka, olbrzymia k s 
z oczami zamykającemi się, stoi, siedzi i daje się myć, 1 latarnia mana Ą 
łu obrazami, funkcyonująca bez zarzutu, l kolejka metalowa, z "oe A k 
wagonami osobowymi, 1 wielkie pudło z ulubionemi zabawkami do piasku, gra 
domino, 1 wielki metalowy piec do gotowania, 1 wiełkie pudło z KO A x 
chennem, 1 liczydło, 1 piórnik, 1 wielka książka z bajkami z NCR | 
kami 1 zegarek goldinowy dla dziewcząt, 2 tańczących murzynów, P o e 
poeztowy, ruchomy, | wóz z koniem, ruchomy, 1 papuga I kogut wa pia Ka 
ebome, 1 ostatnie przejście, ruchome. 1 pański automobil, ruchomy. z 
sztuk za całkiem niską cenę K. 7:90. 
Cudowne świeczui na drzewko Z efektownym brylantowym ka 
bez zapachu, dymu i niebezpieczeństwa. 12 sztuk 30 hal, 36 sztuk 85 hal., ís 
sztuk K. 1:60. 


| TRE rt "TW edeńskich ciastek na drzewko 


K. 350 lub 280 mniejszych sztuk. 

zz a o 

i m, 5 |hodzaca i tańcząca lalka, ze sprężyna zegarową do na- 
Solne lecz: z ATA i mówiąca, olbrzymia lalka. z paryską ej, ką 
æ lokam K. %+—, Paryska lalka „Rebe”, olbrzymia, najgustowniej ubrana K. ae 
6—, 8—. w jedwabnej sukni R. 10: — Model maszyny parowej, komple ny, 
I wielkość K. 2:50), II wielkość K. 4—, III wielkość k. 8. — Latarnia A: 
wraz z obrazami I wielkość K. 2—, II wielkość K. t. (II paielko SLT 
Pociągi na szynach. samoidące, Z kluczem do naciągania 1 wielkość R. ina 
wielkość K. +—, III wielkość K. 8. — Każde zamówienie ponad 15 kor. R 
nadejdzie przed 15 grudnia, otrzyma dodatkowo wspaniałe dzwonki na drzewko 

bezpłatnie. — Wysyłka za pobraniem, jak długo zapas starczy. 


Czportkaus R. Auer, Wien, 1, Wipplingerste. 1518. 


(Firma chrześcijańska). 1361 3—1 
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WĘGLE 
pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i 


nych firma polska 


Jan Ferdyn, we Wiedniu XIII2, Einwanggasse |. 4. 


+ Wasz zawód 


zmuszağwas dużo siedzieć. cierpicie na zatwardzenie: 


Przeczytajcie następujące wiersze: Skutocznym Środkiem, z wybieranych, uajle- 
pszych ziół leczniczych starannie przyrządzonym, pobudzającym apetyt, przyspie- 
szającym trawienie i lekko odprowadzającym, który usuwa I łagodzi znane nastę- 
pstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej dyety, ode zę zi SE 
SR: ; Oc: ROR się 
oia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, odbijanie się, nadmierne tw > 

kwasów i kurczowe boleści jest Dra Rosa Balyam żołądkowy 


z apteki B. Fragnera w Pradze. 
Ostrzerzenie! 


Wszystkie części opakowania uoszą 
prawnie deponowaną markę ochronną. 
Skład główni: Aptoka = 
ý — p a nA 
B. FRAGNER A c.k Dostawcy Dworu 
„pod Czarnym Orłem' PRAGA Mała Strona 203, 
_ róg ulicy Neruda. 
=== WYSYŁKA CODZIENNIE. == 
Cała flaszka 2 kor., pół flaszki I kor. 
Pocztą za nadesłanien kor. 150 mała flaszka, kór 2'80 duża ffaszka, kor. 4:70 


2 wielkie A. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 22 — 14 wielkich fi. do wszy- 
stkich stacyi monar. anstro.-węgier franco. Składy w aptekach Austro-Węgier, 


(1138 


przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza po cenach konkurencyj- 


SINGERA 


maszyny 
nabyć można 


„66“ 


najnowsza I 
najznakomitsza maszyna do we wszystkich naszych 
szycia. składach. 


Singer (o. Tow. akc. maszyn do szycia. 
l Kraków, ul, Szpitalna I. 40. 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Najpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Siedemnastka* (Feiner Herzegowinu Rauch- 
tabik) paczka 34 halurze i tak zwana „Trzynastka” (Mittel- 
teiner türkischer Rauchtabak) paczka 26 halerzy. 
Te dwie odziany tytoniu w równych częściach zmięsza- 
ne, dają doszenałą mieszankę. Bardzo smaczną jest 
w palejnu radaje się znakomicie do tatek cyguetowych 
„Ńorls* oznaczonych litera 


mieszanka 


Również nadzwyczaj snaczuą jest w palaniu ta 
w bibułkach cygarctowych 


„POBUDKA“ 
Wyrobu fabryki „NORIS“ 


Mia. W. Bełdowskiego w Krakowie. 


Cena: „POBUDKA“ w książsczkach 4 hel w opakowaniu 
pratentowem 6 bal. : 
Zaulenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi- 


butki „POBUDKA”. 
Przestańcia palić przźroczyste bibułki. 


Stanisława Tomaszewskiego 


wspaniała historyczna wspaniała historyczna 


Mapa Polski 


Ku upamiętnieniu uchwalenia przez sejm pruski i parlament niemiecki prawa 0 wywła- 
szczeniu i zakazu używania języka polskiego na zebraniach w 8-mu barwach. Wydanie 
drugie poprawione i uzupełnione, zawiera portrety posłów polskich z pod trzech zaborów 
(cały parlament Polski), herby biskupstw Polski, herby wszystkich województw Polski, 
herby kilkudziesięciu miast Polski, portrety królów Połski wraz z datą ich urodzenia i śmier- 
ci, portrety Kościuszki i Mickiewicza, osławione paragrafy wywłaszczenia i zakazu uży- 
Kania języka ojczystego na zebraniach, pod każdą poszczególna miejscowością, daty hi- 


storycznych zdarzeń, sieci kolei żelaznych itd. itd. — Najwspanialszy podarek na Gwia- 
zdkę. — Zdobi dom każdego Polaka, przypomina dawną Świetnoćć naszej ojczyzny two- 
rzy historya Polski. — Do nabybia we wszystkich księgarniach lub u Stanisława Toma- 


szewskiego Szczepańska 3. — Cena 3 Kor. 


Jozef Müller, Schönbach. Czechy. 


s Członek jury wystawy w  Aussig 
1893—1903 poleca znane w ko- 
łach artystycznych, słynne instru- 
menta smyczkowe, wyrobione za 
starego, wyleżułego i sturannia do 


cm MAL branego dzwięcznego Urzewa, — 
a cdznaczające się nietvikn szlachetnym miękim i silnym ;ło- 


sem. iecz także wielką łatwością wydobycia tonu. 
Szrzypce K. 20, 40. 60, 100, 200. 
Wiolenczela K. 40, 60, B0, 100 200. 


Dobre skrzypce wraz ze siwyczkiein, futeralem drewnianym, rezer- 
wowemi strunami, szkołą A—Pfeitego K. 30. 

Skrzypce solowe, smyczek, futerał drawniany, struny rezerwower 
szkoła A-Pfeifl K. 30. 

Skrzypce dla artystów, futerał w formie skrzypiec, smyczek „Pre- 
xam; uek“, franko K. 40, do 50 

WARSZTATY REPARACYJNE. 
Największy skład skrzy :iec starych mistrzów. 


Ostrzegamy 


każdego, kto kaszle, ima chrypkę „jest 
zaflegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy- 
czerpanym, — lub też zauważy te 
niebezpieczne symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, — ażeby nie czynił 
żadnych prób, lecz zamówił na- 
tychmiast drkónya miód lipowy 
(Syrog) i zapobiegł przez to dal- 
szemu postępowaniu choroby. 


Örkényn miód lipowy (syrop) przewyższa wszystkie podobne środki, 

uspokaja kaszel i wybuchy krwi, rozpuszcza znakomicie flegmę, poprawia apetyt 

i usuwa przykre osłabiajuce poty nocne. — Na wystawie angielskiej odznaczony 
złotym inedalem. 


Flaszka próbiz: kosztuje 3 kor., wielka flaszka kor. 5, 
a 3 wielkie flaszki kor. 15 franco. 


Ža pobraniem lub poprzedniem nadesłanietn należytości zamawiać można u jea 
nego wytwórcy: 1337 12—1 


Órkeny Apteka pod „Apostołem* 


BUDAPEST, József-kórut 64, Depot 24. 


BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUM“ 


J. Mieszkowski i S-ka 


Kolejki wązkotorowe i części skłatowe tychże z jedynej w kra- 
ju, specyslnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA. 
Motory ropne „URSUS“ z fabryki warszawskiego towarzy- 
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędown, 
500 sztuk w ruchu 
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd. 
w artystycznem i taniem wykonaniu. 


Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacye i rekonstrukcye maszyn, motorów i urządzeń fabry- 
cznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp- 
niejsze. — Biuro rozporzadza pierwszorzędnemi siłami techni- 

cznemi 1341 


ás. 


Low RDA E D DKK WŁ 


Nr. 522 
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Oryginalne francuskie 


„Pathófony ” | 


które graja niezniszczalnym szałirem od Kor. 45'- 
i dwustronne płyty „Pathe** a Kor. 4:50. 
no nabycia w zakładzie 


T. Hrmatys, optyk i mechanik A 
Rrzków, pl. Maryachi 3 G. 
Przerobienie gramofonu na „PATHEFON* Kor. 15* 


Katalogi darmo. -- Demonstruje na żądanie. 
D < > = -<<D 5 


D> cp m 


jj. 


zakład pogrzebowy 


Józefy Horakowej 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 
Telefon Nr. 248. 


pod kierownictwem Antoniego Horaka eu c.k. oficyała policyi. 
Posiada największy skład różnych trumien, wieńców i t, p. Urządza pogrzeby do 


najwspanialszych po umiarkowanej cenie i dogedne apłaty. 
1178 22—8 


ZWIERZ. A 


nene 
z w 


. DENEA 


THYMOMEL SCILLAE. 


Przyjemy, sympatyczny smak bardzo skuteczn go, pizsz lekarzy 
goroco zalecanego. uśmierzają ego i uspukającego kaszel usuwaja- 
cego utrudnienia oddechowe i zmniejszającego ilość tychża 


Thymomelu Ściilae umożliwia zastosowanie 


małych dzieci. 
PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 

1 flaszka IK. 2:20 Poczta opłatnie za nadesłaniem z góry K.2:90. 3 asyki 
za nadesłaniem z góry K.2:— 10 flaszek za nadesłanien z góry K.20:— 


ad główny APTEKA. B. FRAGNERA 


i skład główny 
c. k. Dostawcy Dworu, PRAGA-II, Nr. 208. 


nawet u 


Do nabycia w lep- 4, 


s Uwaga na nazwę preparatu, 
szych aptekach. 7S 


fabrykanta i inarkę ochronną. 


- pitas 


| CAMO OM n PAC KK a LIAE 424 777 LZY 


‘SISSE 


Grand Prix na wyst. światowej w Paryżu 1908 


Kwizdy 


POSTĘP | 


Skład główny: Franz Joh. Kwizda c. i k. austro-węg. krói. rum. książ. bułg. 
Dost. Dwor.—Aptekarz obw., Kornenburg bei Wien. 5 


Woda do mycia koni. Gana Daszki k 2-80 
Przeszło 40 lat w stajniach dwo- 
skich i wyścieowych w użyciu, 
wzinocn. przed ipo wielk. biegach 
brzy stwardn. stawów itd. czyni 
zdolnym konia do nadzwyczaj 

nych biegów treningu. 
Kwizdy fluid restytucyjny 
jak ocznny winicta i opakowanie 
onie zastrzeżone. -— Prawdz. tylko 
obok umiczczoną marką ochronną 
chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe 
wraz z tygodniowym dodatkiem „TYGODNIE ILLU- 
STROWANY" 

poświęcone sprawom klas pracujacych. ORGAN POLSKIEGO ZWIAZKU 

ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKÓW, Z SIEDZIBĄ 

W KRAKOWIE, organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczą- 

cej dziś 6000 zorganizowanych robotników. í 

m m [| 

Wychodzi w Krakowie już rok 

czwarty. 

Prenumerata wynosi: roczrie 5 kor. półrocznie 

2 kor. 50 hal., kwartalnie 1 kor. 25 hal. 


Il b. w sptekach i drogueryach 
ustr. cenniki darmo i opłatnie. 
Adres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA „POSTEPUG, UL. ŚW. TOMASZA, 
L. 37. j 


Na żądanie posyła się numery okazowe. Towarzystwa moga otrzymać zni- 
żenie prenumeraty. 


Zur grossen Schossenschneiderei 


Zachwycająca suknia fałdowana 


najmodniejszy, najulubieńszy fason, zdumiewająco piękna 
inadzwyczaj dokładnie obrobiona, leży eleganeko i upię- 
ksza figurę, z pysznych, kratkowanych szkockich mate- 
ryj modnych (tegetthof z zielonem, brązowe z zielonem 
czarne z brązowem) lub z dobrego gatunku damskiego 
lodenu w kolorze jednostajnym, czarnym, tegetthof, bra- 
zowym, szarym, drap, oliwkowym K, 9:50 — z kamgarnu 
atłasowego, jednostajne, czarne, tegetthof, tabaczkowe 

K. 12 — z gładkiego, w dobrym gatunku, wełnianego 

sukna damskiego, tegetthof, brązowe i czarne K. 19.-- 
Gładkie spodnice z najlepszego lodenu, w pasy lub kratę, 
także jednostajnie barwione we wszystkich kolorach 
K. 650. Każda spodnica wykonana jest osobno, przez 
bierwszorzędną krawcowa, — a nie robota fabryczna. 
Jako miara wystarcza długość przodu i tyłu, objętość 

pasa i bioder, — Wysyłka za pobraniem. 


H. Auer, Wien I. Wipplingerstrasse 15 


Umarli żyją! 


Wyszło z druku. 


-g 


W WIEDNIU 


pokoje z całkowitem utrzymaniem przy pol- 
skiej rodzinie 


HELENA EGEROWA 


VII Lerchenfelderstrasse 15 Mezz T. 108. 


„Smieré ciała nie jest 
śmiercią duszy,czyli umar 
li żyją”. 


Treść: Sily duszy ludz. na jawie i wo 
śnie Jasnowidzenie Na granicy ży- 
cia i śmierci, Największe, męcza, nie 
zamionieję się w rozkosz. Smierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Smierć jest oddzieteniem od ciała 

i 


Cierpiacym na 


Reumatyzm i gościec 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 

czony z inoich męczących, uporczywych 
dolegliwości. 

Monachium, Kurfirstenstr. 40 a. 


Karol Bader 
kaa 


pierwiastka dachawego z warstwa- 
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombioso? i t. d 


Cona fa Ka 20, z przesyłką I. K 
40, za zajiczką 1. K. 80. Do naby- 
cia, wAdministracyi „Głosu Narodu“ 
ul. św. Krzyża 7. 7500 
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ZEGARMISTRZ 
Kraków ==- Grodzka 1. 


GŁOS NARODU z dnia 13 Grudnia | 1908 


POLECA 


Fabryka organów i harmonium Ñ. NGUSGRA „ NeutifSCHEIN morany 


założona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty Z z najlepszem urządzeniem pneumałycz. oraz az harmonium dla szkół i do użysyn domow, 


% 


W Rdministracyi „Głosu Narodu" |2 


2 b 226 BC 


prawnie 
ochronioty, 99 


H ygie 


senzacyjny wynalazek klóry nadaje materyom 
zny stołowej, pościeli i bielizny toaletowej, 
bluzek, wypraw Ślubnych bałych jaksteż kol 


„HYGIEN 


te ryami bawa iminy m uŻycza pięknegi 
Zawsze |ednskowo wielka 


nv, Zarówno że Inu baweiny , 


(ul. św. Krzyża 7,) są do nabycia następujące książki: 


Koron 
1. Lourdes (wyd. 2-gie) . . — "90 
2. Dęby św. Wojciecha (p: danie ludowe) — 45 
38. Walka o byt (*yd. 2 gie) . o > 
4. Biblioteka „Przewodnika katolickiego" (wyd. Yge kii 10. 1:50 
5. Plast i Kościuszko naj. pzez Janka'z Grzegirzewicć z rycin. —50 
0. Krucyfiks powieść z ang. wyd. 2-gio .44JUJIKM. UJ: 229p 
7. Biała Róża pow. nap. przez Władysławę S. A) 
8. Niewidoma opowiadanie z dziejów męczenskiej Irlandyi, prze- 
kład z francuskiego ; 4): —'60 
„9. Szych czy złoto pow. przez (iabryela Zawieru: "hę . —50 
b. DZIAŁ SPOŁECZNY: 
1. Nowe Drogi, nap. D. Le:p. Ciro . . . BOK: 
2. Prawdziwy katechizm Poiłskiego Robotnika Hu pisai Władysław 
Fl.rowicz r — H0) 
3. Krótki przewodnik pracy ‘społecznej n L k=. T, Trzciński . 1:8) 
4. Sprawy wychowania np. 5t f Prószyński —%0 
5. Publiczna opieka nad ge w Niemczech napisał ks. W. 
R ater r =25 
6. Kwestya społeczna nap. k a Die „derlack, przełożył na polskie 
Dr. T. Rzymski 2:00 
1. Siedm wykładów o kwestyi społecznej o mL. (*ydan e 
Związku katol - społ.) $ I-— 
5. Czy własność osobista jest kradzieżą n. wë al Wiad. H rowicz =a 
9. Socyalistyczne małżeństwo pr zyszłości (WŁ. Ilorowic?) —10 
10. Sprawa robotnicza nap. I. v. il1mmerstein 3 — "60 
11. O umowie taryfowej między pracobiorcami a pracodawcami 
napisał S. 5. . r —10 
12. O Kasach oszczędności dla dzieci i mło dzieży nap. = Nio- 
siolowski SO 
13. O emancypacyi zarobkowej kobiet nap. J. G dzien icz =) 
14. Znaczenie stanu robotniczego dla społeczeństwa i kościoła 
nap. ks. Dr. Zimmerinann 1:20 
15. Zabierz mnie w świat z wa (przewodnik dla „wychudźeów 
do robót rolnych) ; „ «ZZ 
c. RÓŻNE: 
1. Rozbiór Dakalogu dla klas więcej O jajo przez ks. 
SŁ Załęskiego ; == 30 
2. Dziewięcioro przykazań wychowania katolickiego ` n pisat kS 
B: 1. Dziegiecki (wyd.2-giejj . . 1:20 
3. Wykład Ofiary Mszy św. przez ks. M. z Kochen. kapucyna, 
przetłum. T. Daszkiewi z (wyd. 5-te) "120 
4. Weselnik czyli przemowy ı id wierszem i prozą na urocz. 
ro kee cą 
5. Czytanie postępowe przez sUlota „Wiec: Łe ry pud lipą 
6. Wielka rana narodu polskiego czyli małżeństwa mieszane aap. 
ks. Were dyk + KPE 
7. Dwa wykłady popularne przez Dra St. Łazarowie Za 
8. O świeckiej władzy Pap.cza nap. ks. Dr. K. G. 
9. Epifania (Jaselka Szczyrzyckie) ę rze: 
10. W pogoni za prawdą z włoskiego przez Aleksandra Mohla 
Serya trzecia ; . NE 
17 Ognie i błyski (poezye) nap. w duchu kat L-narod, Ardens 
1 


- O obowiązkach duszpasterza w smutnych czasach w 


ra 
z 
3 
O 


a. DZIAŁ dam Z” 


pod. ks. Stan. Krzeszkiewicz 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza I. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 381. 


Zeklsd padeimtja się orządzoń pogrzebowych oraz sprowa- 
dzania zwłok 23 wszystwich brajów 3urcpejskish 1889 


REES 
ZMIANA LOKALU! A 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Uzaplickiego a 


stniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony 
został do Sukiennice Nr, I, vis a vis kościoła Św Woj 
ciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w 
najnowszych fasonach. Przyjinuje zamówienia, reperacye i zy- 


miany. Największy wybór pierści nków zaręczynowych. Na 
składzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk Szwaj- 
carskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 


pasta do żelaza do prasowania 
niamych, witrażow, portjer koronek, zasłon i t. p. 


czyni bielhznę mięką i nadzwyczajnie 


Skuteczne ŚĆ 
Wułniy Jak 


Å Działa desiniekcujnie. 
(hiozza. 4 Comp. Cervignano (Pobrzeże). 


ICUS“ 


tlestyczną jak aisom l; 
yx ycladu holenderskiego lnu. 


nt- 


na wszelkie Liam 


i jedwabiu. 


Do nabycia we v szystkich 
dregnorvach i t. p. handl, 


pippi EER 


edie i s a aa 


W Krakowie ul. Kanonicza l. 18 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Jitiacego Wurma 


Me DE 
CASA TAS ATA STANE 


Ari CATA 
kamieu;ars, i ktadowl. 


Jozgla KULESZY = 


naprzeciw cmentarze 
w Krakowie poSinda 
wielki wylór goto- 
wych pemnikówz i 

skowca grauitui ma, 
muru Podejssuwe s 

wykonania grobuu 
w miejsco i na pre 
winovi. Teleton 759. 


6. WAWÓYAYÓY. 


Wspaniale |” 


i bardzo tanie krawaty 
poleca 


Bolesław Wierzejski 
MAGAZYN NOWOŚCI 
w KRAKOWIE, róg Rynku i Floryańskiej. 


Zamówienia 
na Swięta 
przyjmować będę tylko 
do 18 Grudnia 


ze 


YO ©BG©O©C©80666 


FA TANO|>6G066 


LA. 


m MM 


jg 


Józef Siermontowski 


fabryka wyrobów cukierni- 
czych EE = Bracka. 


Na święta. 


Doborowe bakalia , daktyle, 

figi, rodzynki, Malaga, owoce 

kandyzowane, Śliwki rzymskie, 
francuskie, bośniackie 

po bardzo niskiej 
poleca: 


L. AKSMANN 


w Krakowie 


31 Piozyauska AL 


ZMIANA LOKALU 


konces. Zakład kupna i sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


przeniesiony został w Krakowie na ul. św. 
Jana L. 2 I. p. nad haudlem WP. Wołko- 
wskiego, 
Poleca: Meble stylowe, antyczne, używane 
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko- 
jów jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany 
Zn 


Korzystna 
sprzedaż win. 


Tylko znakomite gatunki, pod gw arancyt 

naturalne : i 
Tegoroczne białe i czerwone jeszcze 
mętne po kor. 35 za hektol. Zeszłoro- 
czne białe i czerwone czyste jak kry- 
ształ po kor. 42 za hektol. — Z roku 
1905 btałe i czerwone gotowe do spusz- 
czania po kor. 50 za hektol. wysyła od 50 
litrów wzwyż za pobraniem, lub nadasłaniem 

kwoty z góry 


Rudolf Neufeld, ! 


Transito-Magazin WIEN, Staatsbanhof. Za- 
stępcy we wszystkich miejscowościach znajda 
dobry zarobek. 1414 3—-1 


HIJ 


Zajestr. Towarz. Handlo- 


we, Vodickova ulea 25. 


ODLEGŁOŚĆ- 


Lîbal i Ska, Praga. 


p z a w 
AZ TEGO RODZAJU HANDEL: 


DMACH do AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów ua 


Kanady, Argentyny i Brazylji. 


«łać pouczenia. — Morespondentka wystarcz, 


Faler & Gomp. 
JAMBURG, RABOISEN 30 Be m. 


Kerespondencya we wszystkich językach 


H 1 ę* i ? SK prawnie pe LA RENTOWNE, WYGODNE i TRWAŁE ZAJĘCIE DOMOWE. t 
= e ra 
ochroniowy. A i więcej osiągniecie tygodniowo przez prosty | 
< 15 Koron wyrób gotowego towaru dla naszej firmy. | 
x< Materyat surowy dostarczamy za darmo. | > 
a A | i więcej można zarobić tygodniowo 5 
wygląd mowości. — Niezbędny d, bieli- z 35 Koron wyrój i sprzedaż primio n C e a = 
migkich (nie krochmalnych) koszul, 3 wanej maszynie ,Slavia'do robót trykotowych. | > 
| HEF” Ządajcie natychmiast we własnym interesie wyjaśnień. | = 
Fabryka wyrobów trykot i pończoch, — Specyalny kandei dla maszyn do plecenia. | 2 


300 .: ©00 0200000 


n kezycseniśmi nie pomoże nic!! 
Dobra rzecz sama toruje sobie drogę! 


Towar nasz pobił zwycięsko wyroby konkurencyjne — aibowiem nasze pierwszorzę- 

dne, wedłag specyalnej metody, z a ujlepszego materyału, wspaniale barwione i nad- 

zwyczajnie trwale sporządzone dywany wyrugowały kompletnie lichy towar kon- 
kurentów. 

Gwarantujemy, że nasze dywany Ścienne po K. 5:30 są o wiele lepsze, eleganisze 

i piękniejsze, od tych, które konkurencya po K. 5:60 oferuje. Wymieniamy chętnie 

przedmioty nieodhowiednię, lub zwracamy pieniądze. Wysyłamy wprost do adbiorców. 


Dywan ścienny z Chenilli K. 5:30. 


1 metr szeroki, 2 metry długi. 


= 
í 


w niedoścignionym gatunku i o cudownym rysunku (jeleń, stado sarn, pies, łabędź, 
lis łew, lub wzory perskie) po obu stronach z grubej chenilli, nieprzepuszczające wil- 
goci — stanowią najlepszą hygieniczną ochronę przeciw zaziębieniu. 
Eleganckie dywanik! przed łóżko z pierwszorzędnego materyału K. 1-60. 
LAMBREKINY (ochraniacze okien) ochrona przeciw zimnu i przeciągom, z 
eleganckimi wzorami 115 em. szerokie i 150 em. dług. ozdoba każdego pokoju K. 5. 
DOSKONAŁE DYWANY SALONOWE 
0 em. szerokie 200 cm. długie K. 7. 160 cm. szerokie 250 em. długieK. 10. 
180 h m mia. 200 ,, 4 300 = | „dT 
Każdy obiorca będzie zachwycony gatunkiem. — Wysyłka za pobraniem. 2, razie 

niespodobania się wymiana, lub zwrot pieniędzy. 8 5—1 


Towarzystwo Brammer di Stern 


produkc; jno-handiowe 
Nie zliczone pisma pochwalne! GODING, Nr. V. Horawy. 


TE WNE m iS | x ` 


Zawiadomienie. 


R: Ditmar 
SKŁAD LAMP SZKŁA i PORCELANY. 


Zawiadamia P. T. Publiczność że się 
przeprowadził na Rynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym łaska- 
— wym względom. 


PŁ” 


MAGAZYN MEBLI 


I ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 
w Krakowie, Floryańska 36. 


Kajetana DUDZIAKA 


poleca wszelkiego rodzaju meble, 
portyery, firanki, kapy i t. p. 


Str. 7 


śe swój wyłączny skład i fabryczny zegarków „OMEGA“ ge 


oraz wszystkich najznakomitszych fabryk jak 
Patek, Badoliet, Schafhausen, etc, po cenach przystępnych. 


GOOOOOGOOOOOOE 


4 NA 8 | CENĘ 
RYSKI 


TOWARY GUMOWE 


DO GELuW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A B. 

CENNIK ORRMO' WYSYŁKA 


QODOOOGO: 0000 
Golowa pościel 


w czerwonych wsypach, do- 
brze napełnionych 1 piernat 
180 em. długi 116 em. szero- 
ki ka 10:—, kor. 12:—, kor. 15:—, i kor. 
18:—, 2 metry długi, 140 cm. szeroki kor. 
io, kor. 15—, kor. 18:—, kor. 21—. 1 po- 
duszka 80 em. długa, 58 cm. szeroka kor. 3, 
kor. 3:50 i kor. 4—, 90 cm. długa, 70 em, 
szeroka kor. 4:50 i kor. 550. Uszycie zre- 
sztąa, według dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
ne materace włosienne na 1 łóżko po kor. 
24:—, lepsze kor. 338:—. Wysyłka franco za 
pobraniem od kor. 10— wzwyż. Wymiana 
i zwrot za potrąceniem porta dozwolone. 


BENEDIKT SACHSEL, pisen,  Bónmom. 
© szwykia sposobność 


nabycia 


deł 
toaletowych 


o silnych różnych zapachach 
po kor. 27— za 1 kg. 
u firmy 1338 3—2 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW, 


Rynek 37, Linia A-B. 


ELEKTRYCZNE LAMPY 
KDE 


"nadzwyczaj "trwałe, dające 
pyszne światło, niezbędne 
m aea dostarczam kom- 
Że pletne do użytku za K. 2. 
W eleganckiej metalowej 
pokrywie z soczewką Świe- 
cace stale za K. 3. Bate- 
rye rezerwowe 70 hal. 
Wysyłka za zaliczką przez 
firmę polską: 


A. WEISBERG 
WIEDEŃ, 112 Unt. Donaustrasse 23 A. 


Katalog o zegarkach i biżuteryi na żądanie 
darmo ! 


O©OO0OOO 


© 
4 
© 
© 
© 
© 
© 


Firma odznaczona została w r. 1908 na mię- 
dzynardowej wystawie w Karlsbadzie dyplo- 
mem honorowym z wielkim medalem złotym 


W. Sznajdrowicz 
kuśnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45 1. piętro, 


nad apteka pod „Białym orłem“, 


poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 


FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY. SA- 
KA, PELERYNY, BOA, GARNI TURY, FUTRA 
męskie spacerowe i podróżne, Świtki do po- 
lowania oraz wszelkie przybory w zakres 
ten wchodzące, SERDACZKI, KOŻUSZKI, 
damskie, męskie i dziecięce. 

BBE” Zamówienia I reperacye uskutecznia 
jak w najk otszym czasie po cenach umiarko- 
wanych. "mr 


TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIE- 
CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH 


ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY 


ZASTĘPCZY 
we Lwowie, ul, ni. Tzńsk"|] (Hotel Zorża). 


Przyjmnje ustawowe obowiązkowe u- 
be-p eczenia emerytalne urzędników 
i funkcyonaryuszów prywatnych z mocą usta- 
wową, oraz ubezpieczenia emerytalne do- 
browolne, kapitał pośmiertne, posagi, 
osobne renty wdowie, zapomogi doraźne i td. 
w różnych kombinacyach. 
Ubezpieczać się mogą urzędnicy i funkcyo- 
naryusze prywatni wszelkich kategoryj, oraz 
osoby zarobkujący samoistnie lnb w t, zw. 
zawodach wolnych, bez różn.cy płe i. 

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkicb 
wyjaśnień udziela Towarzystwo na każde 

żądanie. 1308 10—3 


- CUKIERNIA 
Z. Miajewskiego i S-ki 


UL. KARMELICKA 7, 
poleca na święta: 1430 4—-1 
Torty i Strucie puste i nadziewane. 
Cukry deserowe na drzewko. Masa 


i mak tarty. 
W ostatnich dniach przedświątdcznych wielki 
wybór gotowych tortów, strucli i ciast, 


ZNAKOMITA 
Herbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


\zarski 
i SYN 


w Krakowie 
Rok założenia 1853. 
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Kalon rowjskie i | Najwiekszy wybór perfum, mydeł i wszyskich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. 
l | REIM & SPOŁKA w Krakowie 


sonu amerykańskiego. 
« I Rynek główny 1. 37, Linia A-B. Ochraniacze uszów od mrozu i zimna. 


Patrony Schrader'a do 


sporządzania uajlep- M polecają po cenach najumiarkowańszych. NARTY łyżwy śnieżne. Saneczki sportowe. 


szych likierów stoło Papier kla zn 3 F 
GE p". pier zlosetowy, = z m ke t 
wych różnego gatun Termofory (-Sizowa- AARIA Nowość „SIDOL“ do czyszczenia metali. 


Zarobek 


dla wszystkich zawsze 
5 i wszędzie daje jedynie 
A 


BYT 


Wałeczki — Kit i 

Rogóżki szczotkowe. żelu- Gips do zaopatrywa- 
zne i kokcso + e. nia drzwi i osien od 

Chadniki z liucleum, ce- pszeciągów i zimna. 
ratawe i kckosowe, Przedściółki z lino- 


Lakiery do kaloszy. le m, ceratowe i japot. 


ku. 


= Szczotki do x yterania } ` e żała). ya. 
y e io nóg du przidpoko:. Aipestre i Sudetia, Baki AE wstówo, AINEEN (2. duiennie wysyłki pocztowe. | 

pode. Wielki wybór wyro- kólka ga Spogzadagnia aparaty Lorglife do on Lakiery : glazury do po- biegający przy zamia- = Przedsiębiorstwo wyrobów irykotowych 

Podeszwy wkladkowe do KK: hkierów .,Chartreuse PR REG $ SaAJęcy PIZY ' WE LWOWIE, ul. Krasickich L, 14 

Stow e MEORE EIEL hów szczotkarskich i Senas świeżania powietrza w dłóg. teniu  unoszebiu się F r a e , , ul. Krasiekieh L, 14, 
hucików, filcowe, usbe- Latarki stajcnne, ry- wódkę franenska wje: =" A Masę francuska i wo- kurzu. Idealny przy za! PRS. e" hist przez pracę 

Ao ek MESA łodiaej bou Hose doza a | -Pnereos spamie || ma płaskich lub okragłych maszynał 

Artykuły chirurgiczne i CEPAPO j stóre trzepacć niepotrze- przechowywania płynów. g 


> eż: Spluwaczki patento- ` li Masza ba. najnowszych systemów. 
i hygieniczne. wane po 6 hal. A Farby emaliowe Marxa j 


Smarowidło do ohuwia i Lakiery, pasty i kremy 
pod:szew ochronne. do odś jeż butików. 


Nauka bezntatnaj Ulgi w spłatac li. 


| 
| 
| 
| 
| 


SE AS 0 ak okaże E 


b ERRERA Erg ER EE AE TAE E REES wo Lwawie i na praw, £ Zadajcie wyjaśnień, 
So wli Amo 3 wał 
 JEKEONECEJE | w YYY? 700] 
 JEFCEEERCEH mą 4 a g | COOPIN. 
= Ę EN Jeg 4 ENJES BE... „ŻEM : R a j] z 
EE RZ WC sh A am A Nan E M | Konc. Zakfad kupna i sprzedaży 
= = zw dBŚr 27 Ay th Ea APUA JEF 7 ; | Bronistawy Newakowej w Hra- 
3a 1% "85 nä ia A RUE AGE W howte, ul. św. Jana l 14. I pię'ro 
A F-Rug.8 ZŻE E ta R B HR KBE ł | ma do sprzedania stół mahoniowy, garnitur 
pa F EFL A £ 2 w, 2 A j A E ch JĄ a ÓW mebli zielony pluszowy, stolik zakopiański, 
RZ BAZEESE, f: ww 2 5 da ag atan, ON 
Wu GERE Est O 3 ; i ; ' ka, kanapy, obrazy różne, ľotele, kulczyki 
= Z THe 2a Sa t z pertami i koralami, suknia czarno KO 
 JECzE ra ZEFE y kó $ ki i N 2 14 kowa b, strojna, suknia pluszowa liliowa z 
a a _ „ga Sm E rE ara ÓW, | IeHNICŁ i r. 1 Ej . i E eo żołła aksamilnai zie- 
ców > e = : t na, szłalrok jedwabny, suknia biała jed- 
"= ZEMÓRZ SZ _5 ona; Jon y, ima je 
| eME WKCEJEIEE pa 4 b D ki f Za i wabna, Szara, różowa, figaro f[utrzane, cto- 
SF IGE FECKEFP === halesony Uamskie rezormowane == A. uwaa futam, płaszczyki, ubrania męzkie 
g A ACE prta tit p. rzeczy. Powyzsze przedmioty przyj- 
e s as 55> 198 SN m © REZ muje w komis, 1421 3—1 
CERBER IE == Olotowe, jedwabne i trykotowe. == z a — 
SEME HS: J R. P r ki 
= Eepe W ać 
EPEE EE x | R. Pawłowski 
sa LEF å 4 7 7 4 U * 
S JEST EFR 7 | Kraków, Rynek 1, 18 
TERE wr CJE ł 
E Ez == S457 * f poleca swe znakomite prze- 
©» m a= TE >- k k 5 | hałciarnie i pracownia kra- 
Aad X EPEJĄCE c m EJ l wieckie wypróbowane ma- 
W CEt szyny do szycia i do haf- 
Je AŻ dj” BRT ą e m r UE TOT: tu którym Żadne inne do- 
»4/ d A ` ` 7 R": 
za równać nie mogą. Niezgró- 
Fo) AY AE i Fa 3 waune w szyciu i niedo. 


Ścignione w hafcie. Ząda cie cenników. 


Bezwarunkowo najwłaściwszy będzie wybór, 


Jeśli łaskawa” Pani wyhierze dla swoich dzicei kotwiczną skrzynkę budc- 
właną, zdyś jak stwierdzono jest ona od lat przeszło dwudziestupięciu -~ 


< i z 5 mi 
wF  najmilszą dia dzieci zabawką. "28 

Gdy wszystkie inne, częstu daliko droższe zabawki już dawno leżą w kącie, to 
kotwiczną »krzynką budowlaną zabawinją się dzieci nie tylko pilnie 
dalej, aly doczekać nie moga tej chwili, kiedy dostana skrzynkę dopełnin- 
iąca, aby jeme większe i piękniejsze ustawiać mogły budowle. Prawdziwa 
więć kotwieana chizynka budowlana nie uaci nigdy na wartości, przeciwnie 
przez dokupienie skrzynek tlopełniających bywa coraz większą w rozmiarach 
i eoriwz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg czasu ta- , 

kže i najtańszym podarkiem. ł 


RICHTERA kotwiczne skrzynki budowlane 4 


powinny się przeto znajdować pod każda choinką. Bliższe 
»zczegóły o tej sławnej zabawce budowa- 
nej, o kotwicznych skrzynkach mostowych, 
służących jako dopełnienienie, o nowych 
Richtera układankach, kulisto-<mozajkowveh 
zabawkach „Meteor“ itd. znajdują się w 
nowym ilustrowanym cenniku skrzynek bu- 
dowianych. który każda matka, dbająca o 
wychowanie swych dzieci, natychmiast spro- 
wsadzić powinna, otrzyma go bezpłatnie 


Wa GŁOWACKI 
JUBILER w KRAROWIE 


Rynek główny 20, (róg ulicy 


IŁ a2 
2» KAJ 
Brackiej) połecu swój 


wszelkiego rodzaju na każdą porę i wiek utrzymuje ciągłe "7 


brnych i różnych kosztowności 


1 a K b K K r E h d - C li po cenach najumiarkowańszych. 
W NajwiĘ SZYM Wy 0rze na [ad ÓW | Zab 0 nia d IGyQ Skład ten zaopatrzony także w 
e wyroby z chińskiego srebra w 


najlepszym gatunku., — Przyj- 
C] Kraków, obecnie Rynek 32, linia C-D. [_| 


. j muje wszelkie zatnówienia, za- 
r i miany i reperacye. 1431 


| Piotr Seip 


£ Artystyczna pracownia dla sztuki kościelne 


i franco. Richtera kotwiczne skrzynki bu- R A a a A ś : i i 
dowłane są we wszystkich lepszych ban- = Ł KRAKOW, W NoE 30 
diach z zabawkami po cenie K, —85, 1:75, a m a j 3 i fabryka 
Ty! Janecze iembicki == | | wyrobów piatorowanych 
poznać je można po ochronnej m. ‚kotwicy‘. | SERÓW R 
F. Ad. Richter & Cie., król. nadw.i szamb. dostawcy, | 1 — R : ’, 

3 Fabryka: a z Z 
Kantor i sket Wiedeń, a aro i Kraków, Plac Maryacki Nr. 2. Kraków, Rynek główny Nr. 8. 


aa. m MY e „no ae, 


ne RS ENIA TWA 


Rudolstadt, Norymherga, Diten (Szwajcarja), Rotterdam, St. Poterskurg, flew York. 


Kto lubi muzykę i zamierza kupić mechaniczny instrumnnt mu- Á Polecamy jako odpowiednie 
Í podarki na gwiazdkę i św. 
Mikołaja w czasie Wysprze- 


aż wiazdkowej od 1—31 
Koniki wyrobu krajowego. amg] * geudnia, o 


Lalki po cenach fabrycznych. Garnitury na biurko z bronzu. É 
Zabawki do nakręcania. Latarnie ma- Kasetki na papierosy, Stoliki do pa- | 
giczne. Gry towarzyskie. lenia. Wyroby ze skóry i drzewa, 

| 


Fabryczny skład lalek i za- 
bawek dla dzieci 


Poleca. uajtaniej : 


zyezny, ten niech każe sobie przysłać najnow. cennik chlubnie 

znanych Imperator instrumentów mnzyczn, z okragłemi stalowemi 

tarczami nut, a kto pragnie nabyć aparat mówiący, ten niech |Ñ 

zażąda cennika aparatów mówiących, znajdzie w nim wykaz naj- | 
lepszych aparatów mówiacych. 


Nowość ! Efektowne ! 


Prawna ochrona. Zarejestrowany wzór. 


Przecudne dźwięki anielskie na drzewko Nr 1 


csłe metalowe z 6 pozłacanemi ani łkami, 30 en. wysokie. 
Nisezniszczalnę zakończenie drzewka. Poręczenie za działania 
bez zuczutau. — Najpiękniejsza i najnowsza ozdoba na drzewko 
która powiutu się znajdować u każdej-rodziny chrześcijańskiej. 
= Wytworzone przez 3 świece ciepłe powietrze! obra- 
ca kółka rozpędowe, a umieszczone na niem ule- 
pszone młoteczki stalowe uderzają o 3 dzwoneczki, 
a przez to powstają piękne, srebrne dźwięki, któ- 
re tak młodych jak i starszych wprawiają w uro- 
czysty Świąteczny nastrój, 
Cena z pudełkiem i sposobem użycia 1:50 K. 


oiafalalokalałolniolasofolo 


Zużyte przedmioty kościelne złoci się w 
ogniu, stołowe plateruje po nader przystęp- 
nej cenie. 

Na żadanie wysyła Się ilustrowane cennik. 


b 
OO M a D 


hcecie Państwo dosko- | 


3 sztuki . . $— ho] 9 sztuk. . 1080 K. 
4 3 | ADU | 12 z e 1350 * 


6.0405. 7swgjeły, WA 2050*, 


nałego rumu ? 
Jeśli tak, to może go sobie ka- 
żdy sam i bez truim w domn 
sporządzić, a będzie lepszy i tań- 
szy niż z% sklepu, — Flaszka 1-a 
esencyi ruinowej, w vstarczając: 
aby sporzydzić toz trudu5 lite 
nie jleps'ego ru uu Jamajka 1 K 


l 20 h. u Hesk eseneyt likie- 


za pobraniem poczt. 20 hl. więcej. 


Nr. 2 Takie same dźwięki anielskie na drzewko, 
w wykonaniu bardzo eleganckiem, nadzw. piękne 
niklowane, z kręcoemi słupkami dzwonkowemi 
i 3 wspaniałymi promiejącemi kwiatami ze srebrnej 
lamety, które po zapaleniu świecę Uajaji di od- 
bicie Światła, w pudełku wraz ze sposobem użycia, 


rowej. wyvatarczajncocćj rat Spo- 
za nadesłaniem z góry 8 K. 


rządzenie 3 flaszek najlepszego 


f Mr A likierm, iak. Alusz-krem, Aitva 
. 550 KE 5-30 K MAKOTO CELIAN g ike 
> sztuki F oo M 2 naio í E. k ter, Charirense, Mogador karl- 


sbacki gorzki, poncz Alneukonig 
td. ! M. zy h 8 flaszki cylzo 
3 K. Pojedyncze ilsszki wysyła 


6 sztuk . . 1050, {24 . . . 39.50 

Za pobraniem poczt. o 20 hal. więcej. 
Przy zamówieniu więcej niż jedną sztukę powyższych dzwonów otrzyumje kupujacy 
10 sztuk sortowanych, artystycznie wykonanych widokówek, a między niemi karty 

noworoczne, które sprzedają wszędzie po 10 do 12 hał. za sztuke. 
Wym'ana dozwolona bib zwrot pieniędzy, mema więć tr:zyka ! 
Zamówienia należy adresuwać już wcześci-j do: 

Cik. Dostawca Dworu Hans Konrad w Briix No 2035 (Czechy). 
Żądać mego najnowszego katalogu głównego z 3000 odbitek, który przesyła się 
natychmiast zadarmo opłacony. rÀ 

ations i E TE OES T 


Feyrob anstry ach! się tylko z nadesłu:ium goto 


Mydło Schichta R 
Jest do każdej bielizny najlepsze. | | 
org Schicht -php alt Czechy 


| 
ONAWNNE zwa N uc $ 


o oo e e ŻE e 00 


wsi (także w markach poczt.) 
3 flaszsi tukże za zalieziez, opla 
tnie do każdej stucya poczt. Do- 
| kładuy przepis używin w języku 
polskam dołsncza stę. KET SC HE. 
MANNA fubryka esen- 
cyi. Niumpoletz Czechy. 
87: 


Tysiace pism 4 uznaniem, 


| ASSASSIN SS" 


Porter angielski | 


ú oryginalny wytrawny, poleca f 


| REAR y 


REZERW EZ A O Ó$=H"o" 0 = 
Ochronny znak slowny Ekstraktu Hippo" 
castani Mentholosalicylatum 


nadaje się do nacierania, masażu, okładów iewentualnie do kąpieli, jako Środek 
uśmierzający i uspokajający ból przy dolegliwościach reumatycznych. goścowych 
i newralgicznych, oraz celem usnnięcia nieprzyjemnego uczucia Świadu, również 
jako środek wchłaniający przy nabrzmieniach stawów i do przywrócenia żywot- 
ności i ruchliwości stawów. 
1 tubka 1 koronę. 
Przy nadesłaniu z góry K. 1-50 wysyła się H tubę E 
| 


i 
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2a Najprzedniejszą 
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CA Proszę zadań najnowszy cennik I spis płyt zdjęć darmo i opłatnie 


Pierwszy krajowy skład 


|Herbatę Ceylon 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


i firma 1427 
pod własną marką ochronną „Palma“ im- h i i k 
portowaną wprost z Ceylonu, a urzędownie ! 

chem. badaną po cenie: | (4 © ŁR J 

K 140zał25 gri? . 
Nr 1 opak, GZBNW ZOE k 075a er | G c. k. Dostawca Dworu w Krakowie. 
š m xI 

Nr2 „  fiołki-złoteRoóza Ge ie, Biama 


Į przy odbiorze 1 kig. naraz, franko opako- | mmm 
! wanie i porto do każdej imiejscowości Austro- 


r B e r 
Gramofonów i Fonografów 
hurtowuy I częściowy 
KRAKÓW, ul. Grodzka £. 71. 
Największy skład (ramofonów, Fono- 
gratów i walców najnowszych zdjęć. 


Części składowe zawsze ua składzie. 
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Wyrób 9 Reparacye wyxon. sig dokładnie i szybko. Węgier Czekolada królewska 
atn B. FRAGNER'Ś Apotheke, aT T RA || ot Ek Ao 
GEE Post Sry WPIA wś me VS, HAWEŁKA W KRAKOWIE | aa. zza 
- 16 ==. wik. Ula. MEIMEC RETE: „6 stoi ama kiaseckiego 
DO NABYCIA W APTEKACH. Gramofony i Fonografy najnow. konstrukcyi od kor. 12 do 500. Fa E P A ód: Eo JĄ Floryda E 
l dni opust. _ 1426 7—1 


Nakładem : Spółki wydawniczej „Postęp“ stow. zarejestr. z ogr. porękg, Z Drukarni „Głesu Naroda“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. 


